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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiudniu 

2 Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Adraini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Frenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y 1 li te r a c k i44, dodatek miesięczny do .Gazety Lwow skiej., otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,

Przedpłata na Q a z e tą  L w o w ­
s k ą  wynosi za czwarte ówierdrocze, 
W m i e j s c u  3 z 1., p o c z ty  i  zŁ: 

m itsiąc październik: w m i e j a c n i 
&L, pocztą 1 zł. $5 c t. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ówierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zl. 75 ct., p o ­
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc październik 
w m i e j s e u 1 zl. 30 ct., p o c z tą  
1 zł. 65 Ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ 
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 4 
września b. r., zamianować naj miłości wiej 
rzymsko-katolickiego proboszcza i dziekana w 
Chełmie ks. Jana R o s n e r a ,  i profesora gi- 
mnazyalnego w Tarnowie ks. Aleksandra dr. 
P e c h n i k a  kanonikami honorowymi rzym­
sko-katolickiej kapituły katedralnej w Tar­
nowie. __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
września b. r. zamianować najiniłościwiej pro­

fesora gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie dr. Franciszka Ma j c h r o w i c z a ,  dyre­
ktorem gimnazyum w Drohobyczu.

P. Minister sprawiedliwości zamianował:

w  okręgu wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie:

Sekretarzem sądowym lwowskiego wy­
ższego Sądu krajowego, adjunkta sądowego 
Jana Z d ż a r s k i e g o  w Złoczowie;

sekretarzami sądowymi adjunktów sądo­
wych : Piotra J a n i c k i e g o  w Drohobyczu 
dla Kałusza, Wincentego K r i e g s e i s e n a  
w Sokalu dla Kołomyi, Jana N i e w i ń- 
s k i e g o w Niżankowicack dla Tarnopo­
la, Emila N i e d ź w i e c k i e g o  w Bor- 
szczowie dla Przemyśla, Teofila J a s i  e n i-  
c k i e g o  w Skolern dla Sanoka, Fryderyka 
B e r t o n i e g o  w Trembowli dla Stanisławo­
wa, Tytusa S a w c z y ń s k i e g o  w Jarosła­
wia dla Złoczowa, Jarosława U n i c k i e g o  
w Brodach dla Lwowa, Dyonizego P a r t y ­
c k i e g o  w Brzozowie dla Tarnopola, Adolfa 
M a r i n a  w Serecie dla Seretu, Teodora 
A l ł a c z a  w Kimpolungu dla Kimpolunga, dr. 
Karola P l o h n a  w Czerniowcach dla Sada- 
góry, Henryka R a p p a p o r t a  w Radowcach 
dla Radowiec i kandydata adwokatury Wła­
dysława K r o p i ń s k i e g o  w Przemyślu dla 
Przemyśla.

Sędziami powiatowymi adjunktów sądo­
wych : Włodzimierza Ł u c z k i e w i c z a  w Beł­
zie dla Bursztyna, Eliasza D a n a  w Kimpo­
lungu dla'Kocmania, Józefa G r a b i ń s k i e g o  
w Winnikach dla Niemirowa, Dyonizego G ra- 
b i ń s k i e g o  w Buczaczu dla Łąki, dr. F ry­
deryka J a k u b o w s k i e g o  w Skolem dla Ka­
mionki Strumiłowej, Józefa H o r i t z ę w Bro­
dach dla Podwołoczysk, Teofila M a k u c h a

w Złoczowie dla Starej soli, Józefa T a r n a w ­
s k i e g o  w Niżankowicach dla Niżankowic 
i dr. Karola D a w i d o w i c z a  w Rudkach dla 
Przemyślan.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał :

w  okręgu wyższego Sądu krajowego 
we L w ow ie:

Zastępcą starszego prokuratora państwa 
we Lwowie, adjunkta sądowego Antoniego 
H u b  la  we Lwowie;

Zastępcami prokuratora państwa adjun­
któw sądowych Jana S e h e r f f a  w Bole­
chowie dla Stanisławowa, Karola Y i n c en  z a 
w Brzeżanach dla Stryja, dr. Eugeniusza S z a- 
1 a y a w Mościskach dla Przemyśla, Hen­
ryka K w i a t k o w s k i e g o  w Tłumaczu dla 
Lwowa, Aleksandra K o z a c z k a  w Sokalu 
dla Kołomyi, Władysława D o m a r a s k i e g o  
w Storożyricu dla Suczawy, dr. Bohdana K r y- 
n i c k i e g o w Stanisławowie dla Stanisła­
wowa, Franciszka M o o r a  w Złoczowie dla 
Sanoka, Józefa hr. K a 1 i n o w s k i e g o we 
Lwowie dla Lwowa, i Teofila S i m i o n o -  
w i c z a  w Czerniowcach dla Czerniowiee.

Dnia 15 września 1897 wydano i roześlą ;o 
z c. k. nadwornej i państwowej diukami w 
Wiedniu, LXXXVI zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 218. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 

dnia 8 września b. r., w sprawie ozna­
czenia miasta Karolinenthal, jako samo­
istnego okręgu podatkowego III i IV klasy. 

Nr. 219. Rozporządzenie Ministra handlu, wy­
dane w porozumieniu z Ministrem wy­
znań i oświaty z dnia 18 września b. r., 
o oznaczeniu tych przemysłowych zakładów 
naukowych, których świadectwa uprawniają 
do wykonywania rękodzielniczych gałęzi 
przemysłu.

CZĘŚĆ IIETJKZĘDOWA
Lwów, 17 września.

Na wczorajszej konferencyi amDasado- 
rów w Konstantynopolu miał minister spraw 
zagranicznych Tewfik basza złożyć oświadcze­
nie, czy Turcya przyjmuje propozycye jedno­
głośnie przez ambasadorów uchwalone. Jeżeli 
to nastąpiło, co w chwili, gdy to piszemy, nie 
jest jeszcze wiadomem, w takim razie można 
będzie uważać dzieło pokoju za dokonane. 
Chociaż bowiem w pałacu sułtańskim i na W. 
Porcie życzą sobie jeszcze pewnych zmian, 
to przecież, jak to zaznacza dobrze zazwyczaj 
poinformowany korespondent Koln. Zeiiung, 
nie ma obawy, aby Turcya sprzeciwiała się 
dłużej jednomyślnym postanowieniom mo­
carstw. Co się tyczy Grecyi, to dla niej je­
dną z najtrudniejszych kwestyj stanowi ozna­
czenie tych dochodów, które mają służyć za 
rękojmię zapłaty odszkodowania wojennego. 
Sprawa ta przechodziła już rozmaite stadya, 
lecz dotąd nie powiodło się załatwić jej 
w sposób zadowalający. Niedawno gabinet 
ateński zawiadomił mocarstwa, że chce na ten 
cel użyć między innymi dochodów z należyto- 
ści stemplowych, wynoszących rocznie około je­
denastu milionów drachm. Przeciw temu 
wniósł jednak reklamacye rząd niemiecki, 
twierdząc, że przez to naruszoneby zostały 
prawa dawnych, głównie niemieckich wierzy­
cieli Grecyi, na co odpowiedziano z Aten, 
iż wprawdzie należytości stemplowe sta­
nowią zapewnienie zaciągniętej w roku 1886 
pożyczki w sumie 170 milionów drachm, rząd 
ateński wszakże czuje się w części zwolnio­
nym z tej poręki, zamiast bowiem 170 milio­
nów otrzymał niespełna tylko sto milionów. 
Ponieważ Niemcy stały twardo na swem sta­
nowisku, przeto rząd grecki, widział się zmu­
szonym z nową wystąpić propozycyą co do 
gwarancyi odszkodowania wojennego. Miano­
wicie ofiaruje on następujące dochody pań­
stwowe : podatek od rodzynków korynckich w 
sumie 4,526.000 drachm, cła z wysp joń-
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

W S P O M N I E N I E .

(Ciąg dalszy).

W oczach jego błysną! jakiś płomień, 
szybko powiekami przyćmiony. Kobieta zaru­
mieniła się lekko.

— Neuestes Rhein Panorama, drei M arh— 
nalegał przekupień, wsuwając między nich al­
bum czerwone.

Wykwintny pan zapłacił szybko żądane 
trzy marki i, odebrawszy album, podał je swej 
towarzyszce.

Ona zawahała się nieco, poczem, również 
żywo sięgnęła do podróżnej torebki.

— Pozwoli pan.
— Ależ i owszem. Znam wygórowaną 

drażliwość pani; policzymy się na pokładzie.
Pochylił się i, patrząc głęboko w jej o- 

czy, dodał;
— Nie będzie to jedyny między nami 

rachunek....
Tłum zachwiał się w tej chwili, zako- 

łysał i siłą żywiołową popchnął ich ku po­
mostowi. Mężczyzna, korzystając z tego, wy­
ciągnął ramię, by odgrodzić niem towarzyszkę 
od napierającej fali.

— Der grosse K urfiirst! Der grosse 
Kurfiirst!... Koch, hocli!... — wybiegło z piersi 
dziesiątka.

Witano w ten sposób wielki parowiec, 
który opuszczał przystań w Moguncyi, by. 
przepłynąwszy w ukos Ren, zabrać podróżnych 
z Biebrieh i Wiesbadenu.

— Radzę się stąd cofnąć — mówił męż­
czyzna.^ — Czasu mamy jeszcze mnóstwo, a 
przecież my chyba nie będziemy witać statku 
niemieckiego na Renie.

Silnem ramieniem rozsunął tłum, toru­
jąc jej drogę ku wybrzeżu.

— Dziękuję — odparła. — Tego same­
go pragnęłam właśnie; tam bowiem, n a p ra ­
wo, stoi ze służącą moja córeczka i pewno boi 
się o mamę.

Na wzmiankę o dziecku, odcień znie­
cierpliwienia przebiegł jego rysy. Trwało to 
jednak mgnienie oka tylko. W chwilę pó­
źniej) zwracał się już z uprzejmym uśmiechem 
do pięcioletniej dziewczynki, stojącej na dużym 
francuskim kufrze i mówił:

— Bonjour, Mademoiselle Ninon.
Złotowłosa dziewczyna ściągnęła nie­

chętnie ciemne brewki i w milczeniu od­
dala mu ukłon. Poczem, klasnąwszy w rączki, 
zawołała po polsku:

— Patrz, mamusiu, sta tek ! statek, któ­
rym pojedziemy.

I, oparta o ramię panny służącej, wspi­
nając się na paluszki, utonęła całym wzro­
kiem, w zbliżającym się olbrzymie. Oczy męż­
czyzny i kobiety pobiegły także w tym kie­
runku.

Der grosse Kurfiirst, wspaniały, bucha­
jący parą, pruł śmiało wody Renu. Okrągłe 
okienka jego kajut paliły się w promieniach 
słonecznych; publiczność, natłoczona na po­
kładzie, powiewała kapeluszami i chustkami.

Wzrok czarnowłosego pana, oderwawszy 
się od parowca, zawisł na wykwintnej syl­
wetce niewieściej.

Wysmukła, o kształtach gibkich i po­
wiewnych, była ona niepospolicie piękną 
Postać jej wytworna, nacechowana arystokra­
tycznym wdziękiem, odcinała się żywo od 
różnorodnego, otaczającego ją zbiorowiska. 
Spokojne, powściągliwe ruchy, jasno popielaty, 
w jednym tonie utrzymany, lekki kostyum 
podróżny, wszystko to, od drobnej ręki, ubra­
nej w duńską, popielatą rękawiczkę, aż do 
słomkowego kapelusza tegoż koloru, czyniło 
wrażenie dystynkcyi i wykwintu.

Oko zaś, pociągnięte raz przez tę postać 
delikatną i wytworną, zatrzymywało się, jakby 
zdumione, na wieńczącej ją główce,

Z pod popielatego „windhorsta“ bowiem, 
wysuwała się cała masa włosów, złotawo-pło- 
wycb, z pod obłoczka zaś białej, ledwo doj- 
rzalnej illuzyi, patrzyła na niego para oczów 
głębokich, niezwykle wielkich, otoczonych czar- 
nemi rzęsami, a jak toń morska zmiennych. 
Jasno zielone, przybierały one niekiedy bar­
wę roztopionego złota, lub, jak fale Renu, 
odcień szafiru. Podniecone, rozgrzane, stawały 
się czarne nieledwie, a zawsze na dnie ich 
spoczywał jakiś marzycielski smutek, jakaś 
tęsknota nieokreślona, za czemś dalekiem czy 
nieznanem.

Ten odcień mistycyzmu, jakby zasłucha­
nia się w tajniki własnej duszy, połączony z 
bardzo delikatnymi, matowo-bladymi rysami, 
z kształtem ust drobnych, o barwie różowego 
koralu, nadawał jej typową powierzchowność 
dziecięcia północy. Czułeś w Słowiance tej 
córę starej arystokratycznej rasy.

Że była Polką, o tern wiedział towa­
rzysz jej oddawna. Ognisty południowiec, był 
wprost przykutym, oczarowanym, przez to

złotowłose, poetyczne zjawisko. Ojczysta jego 
Prowancya posiadała moc kobiet pięknych; 
takiej jednak nie spotkał nigdzie. Pociągnęła 
go samym kontrastem ; podbiła nie urodą już, 
lecz wszystkiemi właściwościami ducha, tym 
czarem poetycznym, a powściągliwym, który 
wytwornemu umysłowi mężczyzny wydawał 
się ostatnim wyrazem niewieściego uroku.

I teraz nie istniał dla niego krajobraz 
nadreński, w promieniach słońca skąpany, nie 
istniał Der grosse Kurfiirst zbliżający się 
całą siłą pary. Czarne oczy mężczyzny, zato­
nęły w idealnych rysach kobiety.

— Czy pani nie żal opuszczać Wiesba­
denu? — zapytał, pochylając się ku niej.

Z pod ciemnej firanki rzęs, podniosły 
się ku niemu oczy, jak topaz przejrzyste, a 
złotemi iskrami błyszczące.

— Żal mi, — przyznała szczerze. — 
Pobyt tu będzie należał do najmilszych mych 
wspomnień.

— Dziękuję.
Pani Zofia zarumieniła się lekko. Żywa 

fala krwi, przebiegająca niekiedy jej lica, sta­
nowiła jeden z czarów natury jej, jak mi­
moza wrażliwej.

— Dziękuję, — powtórzył. — Chcę wie­
rzyć, iż we wspomnieniach pani i dla mnie 
znajdzie się miejsce. Zbyt rozkoszne prześni­
łem tu chwile, zbyt nowych, a nieznanych 
doznałem wrażeń, aby tygodnie te z życia 
mego wykreślić się dały. Mogą one być ni- 
czem dla pani. Dla mnie wszakże, pozostaną 
zbudzeniem do nowych pojęć, złotą przędzą, 
której nić pragnąłbym w wieczność przecią­
gnąć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



skich wynoszące 1,729.000 drachm, podatek 
od fig w sumie 450.000 drachm, dochody z 
prawa pobierania opłaty kotwicznej 573.000 
drachm, dochody ze sprzedaży marek poczto­
wych i kart pocztowych ocenione na 1,570.000 
drachm, wreszcie dochody z ceł w Laurion 
w sumie 1,392.000 drachm, razem 10.240.000 
drachm. Rząd grecki zapewnia, że powyższe 
pozyeye zestawiono na jak najrealniejszych pod­
stawach i mniema, iż wystarczą one zupełnie 
na zabezpieczenie pożyczki, jaka ma być za­
ciągniętą.

Gabinet ateński oczekuje obecnie odpo­
wiedzi mocarstw, a skoro ta nadejdzie, zwoła 
Izbę i przedłoży jej preliminarya pokojowe, 
a wraz z niemi zobowiązania jakie z nich 
wynikają dla Grecyi. Wedle informacyi otrzy­
manych w Atenach kontrolę nad dawnemi 
pożyczkami i nową, mającą być zaciągniętą 
na cele kontrybucyi wojennej, będzie spra­
wowała międzynarodowa komisya, złożona z 
trzech przedstawicieli mocarstw, a wycofywa­
nie wojsk tureckich z Tessalii ma się rozpo­
cząć w miesiąc po przyjęciu przez parlament 
grecki warunków pokojowych.

SPRAW Y MONARCHII
Manewry cesarskie na Węgrzech, osta­

tnie w szeregu wielkich tegorocznych ćwi­
czeń wojskowych w Monarchii, zakończyły się 
w d. 15 b. m. przy najpiękniejszej pogodzie 
atakiem Y. korpusu (komendant Najd. Arcy- 
książe Fryderyk) na rozwinięty w linii Kóm- 
lńd - Puszta - Oeregtagyos - Szt. Gyórgy - Pu­
szta-Szolos korpus IV. (komendant książę 
Lobkowitz). W walce tej po obu stronach 
brało udział ogółem 100 batalionów, 81 szwa­
dronów i 180 dział, w całości 7 pułków pie­
choty i 2 ’/j szkadronów kawaleryi.

Wczorajsza depesza doniosła o szczegó­
łach zakończenia manewrów i przemówieniach 
Najj. Pana oraz cesarza Wilhelma. Tutaj do­
dajemy za tem tylko, że według Budap. Gor- 
respondenz Najj. Pan nadał oprócz ambasadoro­
wi niemieckiemu w Wiedniu hr. Eulenburgowi, 
także szefowi niemieckiego sztabu generalnego 
gen. Schlieffenowi wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana, niemieckiemu pułkownikowi Yil- 
laume gwiazdę do Krzyża komandorskiego, 
orderu Franciszka Józefa, niemieckiemu ad­
iutantowi przybocznemu majorowi Boehmowi 
Krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa, 
kapitanowi Volkmannowi (adjutantowi gen. 
Schlieffena) i kapitanowi Łukjanowi (adjun- 
tantowi szefa gen. sztabu rossyjskiego gen. 
Obruczewa) ordery żelaznej korony trzeciej 
klasy.

Cesarz niemiecki nadał JE. P. Ministro­
wi wojny generałowi Krieghammerowi order 
czarnego orła. Minister honwedów br. Fejer- 
wary otrzymał brylanty do orderu czerwone­
go orła pierwszej klasy; generał-porucznik 
Forinyak (adlatus naczelnego komendanta 
honwedów, Najd. Arcyksięcia Józefa) otrzymał 
order czerwonego orła pierwszej klasy, inspe­

ktor artyleryi generał porucznik Kropatschek 
order korony I. klasy. Szef sztabu general­
nego br. Beck otrzymał złotą tabakierkę z ini- 
cyałami cesarza w brylantach.

Prócz tego nadali obaj Monarchowie 
wzajemnie członkom Swych świt liczne or­
dery. Nadto cesarz Wilhelm przesłał hrabiemu 
Esterhazemu swoją fotografię, opatrzoną wła­
snoręcznym podpisem, w ciężkiej ramce ze 
złoconego bronzu, ozdobionej godłami niemie­
ckiego państwa i inicjałam i niemieckiego ce­
sarza.

Monarchowie przybyli wczoraj do Mo­
hacza, gdzie obecnie odbywają się łowy ce­
sarskie w rewirach „Bellye" Na|d. Arcyksię­
cia Fryderyka. Jutro przybędą obaj Monar­
chowie do Budapesztu, gdzie na przyjęcie 
Najj. Pana i dostojnego Jego gościa Cesarza 
Wilhelma gotują wspaniałe powitanie i sze­
reg uroczystości Cesarz Wilhelm opuści Bu­
dapeszt w niedzielę o godzinie 10 w nocy.

Prezydyum Izby panów Rady państwa 
jest już zamianowane: prezydentem Izby zo­
stał ponownie ks. Alfred Windisch-Graetz, 
wiceprezydentami: ks. Karol Auersperg i hr. 
Ernest Hoyos. Na porządku dziennym pierw­
szego posiedzenia Izby panów, które zwołane 
jest na 23 b. m. godzinę 1 w południe, znaj­
dują się następujące przedmioty: przedsta­
wienie prezydyum przez Pana Prezydenta Mi­
nistrów, przemowa prezydenta, zagajająca po­
siedzenie, wyznaczenie sekretarzy, odczytanie 
aktów, wniesionych do biura Izby, wspomnie­
nie zmarłych członków Izby, ewentualnie wy­
bór komisyi.

O wczorajszem posiedzeniu subkomitetu 
parlamentarnej komisyi stronnictw prawicy 
Izby posłów ogłoszono następujący komu­
nikat:

„Subkomitet prawicy odbył wczoraj w 
obecności Pana Prezydenta Ministrów trzy­
godzinne posiedzenie. W rezultacie osiągnięto 
zupełne porozumienie, co do wszystkich me­
rytorycznych przedmiotów obrad. W ten spo­
sób zadania subkomitetu są spełnione. Zbiera 
się on 21 b. m., przedpołudniem w tym ce­
lu. aby powziąć uchwały co do referatu na 
pełnem zebraniu parlamentarnej komisyi pra­
wicy, która odbędzie swe posiedzenie wieczo­
rem tego dnia.

W dniu 21 b. m. odbędzie się także 
konferencya młodoczeskich posłów do Rady 
państwa i do Sejmu czeskiego, celem obrad 
nad uchwałami, jakie mają być przedłożone 
zebraniu mężów zaufania stronnictw pra­
wicy.

Fremdenblatt donosi pod d. 15 b. ro.: 
„P. Prezydent Ministrów hr. Badeni miał 
dzisiaj konfereneyę z Prezydentem Izby po­
słów dr. Kathreinem. Deputowani dr. Angeli, 
Basevi, bar. Malfatti i dr. Rizzi przybyli do 
Wiednia jako reprezentanci klubu włoskich 
posłów i mieli dzisiaj dłuższą konfereneyę z 
P. Prezydentem Ministrów hr. Badenim".

Dziennik Patria  ogłasza następującą re­
zolucję, którą uchwalono w Czerniowcach na 
poniedziałkowem posiedzeniu rumuńskiego ko­
mitetu narodowego: „W zupełnej zgodzie z 
polityczną postawą i postępowaniem posłów 
klubu rumuńskiego w Radzie państwa, kiero­

wnictwo rumuńsko-narodowej partyi przyłą-1 
cza się do solidarności posłów rumuńskich z [ 
parlamentarną większością Rady państwa, o- 
świadcza, że się zgadza, aby rumuński klub 
w Radzie państwa popierał Rząd w tym za­
miarze, aby zawarte w projekcie adresu wię­
kszości Rady państwa zasady zostały urzeezy- 
v.istnione i wyraża oczekiwanie, że Rząd li­
czyć się będzie z uprawnionemi życzeniami 
kraju i narodowości rumuńskiej. W szczegól­
ności przywiązuje stronnictwo wielką wagę do 
okoliczności, by administracja kraju była w 
zgodzie z zasadami, wyrażonemi przez wię­
kszość Rady państwa co do narodowego i 
autonomicznego kierunku, i aby w tym du­
chu była prowadzona".

Prasa niemiecka o polsko-ros 
syjskicli stosunkach.

Niemałe wrażenie zrobił w Niemczech 
znany artykuł St. Petersb. Wied. o stosun­
kach polsko-rossyjskich; szczególnie zwróco­
no uwagę na ten ustęp, w którym organ ks. 
Uchtomskngo, jako jeden z motywów do zgo­
dy Rossyan z Polakami przedstawia widok „w 
pełnym rynsztunku nacierającej niemczyzny", 
w obec czego „nie należy gardzić pomocą Po­
laków".

Godny uwagi artykuł zamieściła o sto­
sunkach polsko - rossyjskich katolicka Schl. 
Yolks Z  tg. Artykuł tak się kończy:

„Ks. Bismarck przypuszczał, że Rossya 
nigdy z Franeyą i z Polakami nie zawrze u- 
gody. — W obydwu wypadkach omylił się. 
Mylić się może każdy człowiek, ale dlatego 
właśnie nie potrzeba pozwalać na to, aby za 
nas wszystkich myślał. Dziś widzimy jasno, 
jak słuszną była polska polityka hr. Capri- 
viego, a jak fałszywą późniejsza zmiana fron­
tu. Po takich klęskach politycznych przypu­
szczać można, że i u nas ukoją się namięt­
ności, i że zwolna ukołysze się ślepa, szowi­
nistyczna heca przeciwko Polakom. Żądać, 
żeby i dziś na tej drodze kroczono dalej, zna­
czy okazywać fanatyzm, który zamyka oczy 
w obec najjawniejszych faktów. Lepiej było­
by, gdybyśmy nigdy się nie byli zapędzali 
na te plany germanizacyjne. Nie osiągnęliśmy 
nic, chyba tylko tyle, że rozgoryczyliśmy na 
siebie Polaków i sprawiliśmy, że będą tem 
oporniejszymi".

Bismarekowskie M . N. Nachr. nie odmawia­
ją zgodzie rossyjsko-polskiej politycznego znacze­
nia. Twierdząone w prawdzie, żeRossyanie nigdy 
Polakom nie zapomną ich rewolucyjnego du­
cha, a Polacy Rossyanom prześladowań, któ­
rych przez tyle lat doznawali; nie wyklucza 
to jednakże porozumienia w sprawach ogól­
nych, porozumienia, którego sobie nad Newą 
życzą na wszelki wypadek, żeby mieć spokój 
na zachodniej granicy, a w razie zawikłań na 
Zachodzie mieć w ludności pogranicznej sprzy­
mierzeńca zamiast fanatycznego i zawziętego 
wroga. Polacy bowiem — mówi monachijska 
gazeta — z nienawiści swej do Rossyi już
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(Ciąg dalszy).

XX.
Piotrusia otworzyła drzwi Filipowi gdy 

zadrzwonił. Zaschnięta twarz starej służącej 
dziś więcej jeszcze zdawała się surową i 
sztywną. Zamiast złagodnieć na widok Filipa, 
rysy jej przybrały jeszcze surowszy i bar­
dziej gniewny wyraz. Nie odpowiadając na 
powitanie gościa, który swobodnie skierował 
się do miejsca pod platanami,' zatrzymała go 
niezbyt uprzejmym ruchem.

— Panienki niema w ogrodzie, wyrze­
kła gderliwie; panienka ehora.

— Chora! czy podobna? zawołał Filip 
przerażony; wczoraj widziałem ją  zupełnie 
zdrową I

— Bywa wiele rzeczy, które zdarzają 
się wtedy kiedy się tego najmniej spodzie­
wamy.... odrzekła sentencjonalnie Piotrusia. 
Panienka nie leży chora w łóżku, ale bardzo 
źle spała; jest zmęczona i niewicm czy będzie 
mogła pana przyjąć.

— Proszę się jej zapytać! rzekł Filip 
z niepokojem.

Piotrusia się odwróciła i mrucząc we­
szła na schody, podczas gdy Desgrapges. mo­
cno poruszony, gorączkowo zaczai przebiegać 
ścieżki w ogrodzie. Czuł, że sumienie miał 
obciążone, a owa nagła niedyspozycya Ma- 
neczki, w połączeniu z groźbami Kamilli 
jeszcze bardziej go przygnębiała.

— Po upływie śmiertelnie długiego kwa­
dransa. Piotrusia ukazała się nareszcie.

— Chodź pan! zawołała nadąsanym to­
nem.

Poszedł za nią posłusznie i wprowadziła 
go do salonu, którego na pół przysłonięte fi­
ranki odkrywały widok na oświetlone jezioro. 
Pół cień panujący w pokoju przypomniał F i­
lipowi jego pierwszą wizytę u panny Diosaz, 
w czerwcu. Ktoby myślał wtedy, że ów dom 
w Vivier stanie mu się tak drogi i że dozna 
w jego murach tak potężnych wrażeń ?... 
W chwili gdy czynił tę uwagę, drzwi w głębi 
otwarły się i Maneczka się ukazała.

Na pierwszy rzut oka, Desgranges zro­
zumiał, że coś ważnego zajść musiało od wczo­
raj. Brunatne oczy młodej dziewczyny gorą­
czkowo błyszczały; włosy, na prędce zebrane 
i upięte, wymykały się nieposłusznymi lo­
czkami na szyję i czoło, a skromna jej, czar­
na, suknia poranna, uwydatniała popielatą 
bladość twarzy.

— Drogie dziecko — zawołał — czy 
na prawdę jesteś chora?

Jednocześnie zbliżał się i chciał ująć 
jej ręce. Wysunęła mu je zwolna i cofnęła 
się.

— Nie.... nie.... — szepnęła, odwraca­
jąc głowę.

Pomimo, że oburzona tera, co widziała 
i słyszała wczoraj w Torou, zaledwie, śmiała 
to okazać. Powscrzyrny'1 ało ją uczucie wstydu 
i nieśmiałości i rodzaj pełnej poszanowania 
obawy. Jaką by me była jego wina, Des- 
granges pozostawał dla niej zawsze człowie­
kiem wyższym, wiernym doradcą, któremu 
cześć oddawała Szlachetność jej i niewinność 
była tak wielką, że sama siebie uważała win­
ną. że słuchają pod oknem w Torou. Nie 
czuła się na sdaeh wyrzucać Filipowi, że 
kłamał przed nią. gdyz sama się rumieniła 
ze wstydu iż, w taki sposób dowiedziała się 
całej prawdy.

Ruch, jaki uczyniła Maneczka cofając 
się, nie uszedł uwagi Filipa.

— Maneczko!... — rzekł, zaniepokojony 
bardzo.

Przerwała mu, potrząsając smutnie głową.
—■ N ie! — powtórzyła zdławionym gło­

sem — nie ma już H aneczki!
— Błagam cię.... mów!... Ty cierpisz?
— Och! tak.... — potwierdziła głosem, 

spojrzeniem, ruchem ramion drżących.
— Oo ci jest ?
Wtedy wybuchnęła: — Mam zmartwie­

nie.... wielkie zmartwienie!... — szeptała, 
łkając.

On podwajał usiłowań chcąc otrzymać 
wytłómaczenie, czemu znajdowała się w ta­
kim rozstroju. Udało mu się nareszcie pochwy­
cić jej ręce i ściskał je w swoich, ale czuł, 
że są zimne i martwe, jak bez życia. Starał 
się daremnie rozegrzać je czułą pieszczotą; 
pozostawały zimne, jak lód, uchylały się od 
pieszczot, wymykały się jemu.

Coraz więcej przerażony i niespokojny 
zatrzymywał siłą prawie te ręce w swoich 
i powtarzał bez związku te same wyrazy i 
błagania:

— Miej ufność we mnie!... Mów!. • Kto 
ci sprawił zmartwienie?

— T y ! — odrzekła przez łzy.
— Ja! — zawołał — ja, który cię ko­

cham nadewszystko?
— N ie ! — przerwała znowu z ener­

gią — nie kłam dłużej,... Na nic się to nie 
zda!

Spostrzegła się, że znowu ujął jej ręce 
i wyrwała je.

— Słuchaj — mówiła dalej, ocierając 
gwałtownym ruchem oczy, — wolę wszystko 
wyznać od razu.... Popełniłam niedyskreeyę.... 
Możesz mi ją przebaczyć, bo srodze już zosta­
łam ukarana!... Byłam w Torou wczoraj wie­
czorem, koło okna, gdy ta pani z tobą roz­
mawiała ... i wszystko słyszałam....

Był tak uderzony tem wyznaniem, że 
nie mógł przemówić ani słow a; stał przed

niejednokrotnie pokrzyżowali zamiary polityk 
rossyjskiej.

Z Petersburga.

(Widmo klęski głodowej. — Instytut międzyna­
rodowy statystyki. -—- Ostateczny rezultat spisu 

ludności),
Z wielu gubernij carstwa nadchodzą tak 

niepokojące wiadomości o nieurodzajach, że 
jest obawa klęski głodowej, może nie w tych 
rozmiarach, co przed sześcioma laty, w ka­
żdym jednak razie mającej ciężko dać się we 
znaki uboższej ludności, Grażdanin porusza­
jąc tę sprawę pisze.

„Gdy w r. 1891 spadła na Rossyę ka­
tastrofa głodowa, wszyscy mówili, że nie­
szczęście zastało nas nieprzygotowanych, i 
tem jedynie tłómaczono pożałowania godną 
lekkomyślość, z jaką zarządzono tak szkodli­
we środki, jak na przykład zakaz wywozu 
zboża włościanom, przyezem, jak wiadomo, 
wszystkie zapasowe magazyny okazały się 
bez zboża i wszystkie ziemstwa bez grosza 
funduszu przeznaczonego na wyżywienie. Cóż 
zrobiono w ciągu tych sześciu lat? Mówiono, 
że magazyny mają być napełnione zbożem; 
mówiono, że w latach urodzaju porobiono 
wszędzie znaczne zapasy zboża; mówiono 
wreszcie, że położenie jest zupełnie zadowa- 
lające i że nawet nie ma co mówić o tak 
skomplikowanem urządzeniu, jak rządowy mo­
nopol zbożowy....

„I cóż się okazuje? Mamy teraz począ­
tek września. W wielu miejscowościach wy­
ginęły oziminy, giną i jarzyny i zginą zape­
wne przyszłoroczne oziminy, skutkiem posu­
chy. I oto słyszę z rozmaitych stron, że w 
magazynach brak zapasów zboża, i że na te­
goroczną zimę trzeba liczyć się z ewentual­
nością strasznych objawów drożyzny i głodu 
w wielu miejscowościach Rossyi. W obec te­
go rozpoczyna się już spekulacya zbożowa: 
z jednej strony producenci wstrzymują się od 
sprzedaży zboża w oczekiwaniu wysokich cen 
w przyszłości; z drugiej strony rozmaici spe­
kulanci zbożowi, nie mający nic wspólnego 
z kupcami zbożowymi, starają się skupować 
ziarno, gdzie się tylko da, ażeby je ukryć i 
wypuścić na targowice dopiero wówczas, kie­
dy ceny zboża skutkiem nieurodzaju niepo­
miernie się podniosą.

„Ostatecznie, w sześć lat po klęsce 1891 
r., kiedy znaleźliśmy się znowu w obec spo­
dziewanego nieurodzaju, mamy do czynienia 
z tymi samymi objawami spekulacji i bezra­
dności w sposobach zabezpieczenia się przed 
klęską; ten sam nieład i brak organizacyi. 
I znowu zaczynamy mówić o tem, jak dobrze 
byłoby zorganizować pomoc rządową, rządo­
we zapasy zboża".

Redaktor GraManina, ks. Meszczerski, 
oświadcza się za wprowadzeniem monopolu 
zbożowego i liczy na energię i przedsiębior­
czość obecnego ministra skarbu, Wittego, któ­
ry tak pomyślnie zaprowadził, monopol wód- 
czany.

nią jak ogłuszony, oślepły; mgła jakaś o* 
czy mu przysłaniała a bolesny szum czuł w 
uszach.'

— Tak, mówiła dalej; przez całe po 
południe martwiłam się myślą żeśmy się roz­
stali w nieporozumieniu Chciałam się po­
godzić i poszłam w tym celu do Torou z 
Piotrusią; zostawiłam ją  u wejścia do alei, 
przeszłam sama do ogrodu i nagle usłyszałam 
ten głos, którego nigdy nie zapomnę! . . .  Nie
mogłam się zmusić do odejścia i słuchałam___
Wiem, że to źle, ale powtarzam, dostatecznie 
zostałam ukarana—  Wiele cierpiałam po 
śmierci mego ojca; wczoraj się dowiedziałam 
że można cierpieć jeszcze więcej  Słysza­
łam aż do końca skargi tej kobiety  Och!
nieszczęśliwa. . .  pomimo, że nie mam za co 
jej kochać, prawie litowałam się nad n ią ! . . .  
Z tego co sama odczuwałam, rozumiałam 
całkowicie boleść, którą jej zadałeś  Wre­
szcie, dodała z ironiczną goryczą, uważałam, 
że ulegałeś pan rozczuleniu i ująłeś ją  w ra­
miona . . .  w tem samem miejscu, w którem 
przysięgałeś mi, że serce twoje wolne i nie 
kochasz nikogo oprócz m nie! . . .  Nadto cier­
piałam i nie mogłam tego znieść dłużej___
Uciekłam i .. oto wszystko! . . .

W miarę jak Maneczka mówiła zakło­
potanie i rozpacz Filipa potężniały do tego 
stopnia, że w obłęd go prawie wprawiały. 
Wszystko złożyło się na to, żeby go pognębić. 
Fatalność chciała, żeby Maneczka wysłuchała 
tylko początku rozmowy jego z Kamillą i 
uciekła właśnie wtedy, gdy mogłaby ze słów 
jego poznać prawdziwe jego uczucia i unie­
winnić go w niejakim stopniu. Stał milczący, 
skamieniały przed młodą dziewczyną, która 
usiadła i oparta łokciami na brzegu stołu, 
twarz ukryła w dłonie i cicho płakała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Instytut, międzynarodowy statystyki, 

którego posiedzenia zamknięto przed tygo­
dniem w Petersburgu zajął się sprawą spisu 

jednodniowego ludności całego świata.
Z odczytanego w tym przedmiocie re­

feratu uczonego Korosi’ego dowiadujemy się, 
iż na urządzenie spisu w dniu 31 grudnia 
1900 r. zgodziły się już: Austrya, Węgry, 
Belgia, Włochy, Szwecya, Norwegia, Portu­
galia, Brazylia, Japonia, Urugwaj. Do tej 
grupy zaliczyć jeszcze wypada Stany Zjedno­
czone, jako kraj, odbywający spisy stale w 
latach, kończących się zerem, tudzież — 
Niemcy, których spis wypada d. 1 grudnia 
1900 r.

Co się tyczy innych krajów, Bossya od­
powiedziała, iż po kosztownym spisie tegoro­
cznym radaby urządzić drugi dopiero w 1910, 
Anglia, iż nie może zmienić daty już wyzna­
czonej d. 6 kwietnia 1901 r., Francya zaś 
daty 1901 r. Dwie te odmowy, Francyi i 
Anglii, są drugorzędne z uwagi na różnicę 
kilkomi, sieczną zaledwie. Hiszpania stale 
urządza spisy w latach kończących się na 
siódemkę.

Ponieważ instytut koniecznie pragnie 
myśl swoją przeprowadzić, uchwalono więc 
ostatecznie popierać daty d. 81 grudnia 1900 
r., i dla spisu wszechświatowego opracować 
formularze jednolite, których rubryki będą 
obejmować: imię i nazwisko, płeć, wiek, sy- 
tuacyę rodzinną, stan cywilny, zawód, wyzna­
nie, język w użyciu codziennem, wykształce­
nie, miejsce urodzenia, narodowość, zwykłe 
miejsce zamieszkania i t. d.

Ostateczny rezultat dokonanego w tym 
roku pierwszego powszechnego spisu ludności 
w Eossyi wykazuje 129,211.113 mieszkań­
ców. Z liczby tej przypada 94,118.750 na 50 
guberni.) Eossyi europejskiej, 9,723.533 na 
Kaukaz, 5,731.732 na Syberyę i Sachalin, 
3,415.174 na prowincye stepowe, 4,175.101 
na Turkiestan, prowincye zakaspijskie i Pamir 
2,527.801 na Finlandyę, a 9,442.590 na Kró­
lestwo Polskie. W roku 1851 liczyło cesar­
stwo rossyjskie tylko 67,000.000 mieszkań- 
oów- Dziewiętnaście miast rossyjskich liczy 
więcej niż sto tysięcy mieszkańców; pomiędzy 
niemi Warszawa zajmuje trzecie miejcie, li­
cząc 614.752 mieszkańców.

K R O M K A

Lwów, 17 września

— JE. Marszalek krajowy gtanisław 
hr. Badeni, uda się w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia do Stanisławowa na uroczystość 
otwarcia nowego gmachu Eady powiatowej sta­
nisławowskiej. Pan Marszałek będzie gościem 
PP- Brykczyńskich w Pacykowie.

— P. protomcdyk dr. Merunowicz, wy­
jechał dziś na urlop; uda on się najpierw do 
Reichenhall, aby zwiedzić tamtejszy zakład.

— Wybory uzupełniające trzech człon­
ków Eady powiatowej w Żółkwi, a to jednego 
z grupy gmin wiejskich na dzień 28 i dwóch 
członków z grupy większych posiadłości rozpisało 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 29 
października b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. Starostwo.

— Dziennika urzędowego c. k. Eady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkolnej 
krajowej, nr. 9 z dnia 15 b. m. wyszedł i za­
wiera: Okólnik c. k. Eady szkolnej krajowrej w 
sprawie urządzenia klas wyższych w szkołach 
żeńskich wydziałowych 5-klasowych; Wiadomości 
osobiste, Konkursa.

—  Kornel Ujejski. O stanie zdrowia 
sędziwego poety, mamy ostatnie wiadomości z 
dnia wczorajszego. Mieszka on obecnie w Cho- 
łojowie w powiecie kamioneckim, zkąd wczoraj 
nadeszła depesza, iż stan jest już bez nadziei, 
chory jednak nie cierpi obecnie. Chwilowo od­
zyskuje przytomność i rozpoznaje tylko z wielką 
trudnością zgromadzonych w jego sypialni człon­
ków rodziny.

Ujejski urodzony w r. 1823, liczy obe­
cnie lat 74.

— Sejmik relacyjny. Dnia 28 wrze­
śnia 1897 o godzinie 11 przed południem w 
sali Rady powiatowej w Husiatynie zdawać bę­
dę sprawę z czynności, jako poseł sejmowy z 
knryi gmin wiejskich powiatu husiatyńskiego.

Adam  Gołuchowski.
— Z Tow. dziennikarzy polskich.

Zgodnie z uchwałą towarzystw, reprezentowanych 
na kongresie dziennikarskim w Sztokholmie, wy­
słał wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich 
z powodu jubileuszu rządów króla Oskara II, 
święconego w Sztokholmie, telegram następu­
jącej treści: „Zachowawszy cenne wspomnie­
nie najłaskawszego przyjęcia podczas kongresu 
prasy w Sztokholmie, pozwalamy sobie przyłą­
czyć się do licznych powinszowań, które świat 
cały składać dziś będzie Waszej Królewskiej Mo­
ści, łącząc się z naszymi kolegami szwedzkimi

w okrzyku: Niech żyje król Oskar I I ! Niech 
żyje Szwecya i Norwegia ! Towarzystwo dzien­
nikarzy polskich we Lwowie“.

—  Przedstawienia teatralne odbywać 
się będą począwszy od jutra, t. j. soboty, w tea­
trze hr. Skarbka.

— Akeya z powodu nieurodzaju.
Z inicyatywy sanockiej Eady powiatowej zebrali 
się w dniu 10 b. m. w sali Rady powiatowej 
w Sanoku posłowie na Sejm krajowy i do Ra­
dy państwa ze wszystkich kuryi z okręgu wy­
borczego powiatów : Brzozów-Dobromil-Krosno- 
Lisko-Sanok, tudzież delegaci wydziałów powia­
towych powyż wymienionych w sprawie obmy­
ślenia sposobu działania, w celu zażegnania 
skutków klęski, grożącej rolnikom z powodu 
nieurodzaju w r. b.

Zebrani uchwalili jednomyślnie — po u- 
znaniu, że jest nieurodzaj — uprosić pp. posłów 
do Rady państwa o staranie się celem uzyska­
nia ogólnego opustu podatku gruntowego za rok 
1897 dla całego obwodu sanockiego, obejmują­
cego powyższe powiaty, tudzież uzyskania wy­
datnej bezpowrotnej zapomogi dla przeprowadze­
nia robót publicznych, celem dostarczenia zarob­
ku dla ludności.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Rudolf Krzeczowski, c. k. urzędnik kolei 
państwowej, przeżywszy lat 63.

We Lwowie, ks. Albin Mayer, kapelan 
Zakładu dla nieuleczalnych im. Bilińskich, w 25 
roku życia. Przed rokiem dopiero wyświęcony z 
zapałem oddawał się szczytnemu powołaniu sługi 
Chrystusowego; niestety śmierć nieubłagana zbyt 
wcześnie przecięła pasmo tak pięknie zapowia­
dającego się życia.

W Przemyślu, Klemens Lewicki, starszy 
inżynier kolei państwowych, w 54 roku życia.

— Wypadek kolejowy. Pospieszny po­
ciąg wiedeński zetknął się wczoraj na stacyi 
Kapfenherg w Styryi z pociągiem pospiesznym, 
który 10 minut przedtem wyruszył był z Wie­
dnia, i na wspomnianej stacyi zatrzymanym zo­
stał. Cztery osoby odniosły lekkie kontuzye.

— T\ Rudolf Zapp, współpracownik 
największego dziennika na swiecie New-York- 
Heratd w Nowym Jorku, rozchodzącego się w 
liczbie blisko pół miliona egzemplarzy, przybył 
w podróży swej po Europie z powrotem do 
Ameryki do Krakowa. P . Rudolf Zapp, który 
w dniu 23 czerwca b. r. opuścił statkiem pa­
rowym Nowy Jork, przybył 6 lipca do An­
twerpii, a ztamtąd podróż odbywał wyłącznie na 
rowerze, mianowicie przejeżdżał przez Brukselę, 
Maestriclit, Kolonię, Mannheim, Karlsruhe, Stutt­
gart, Ulm, Augsburg, Monachium, Wiedeń, Presz- 
burg, Kraków, Łódź i Warszawę i tą samą 
drogą z Warszawy obecnie do Krakowa, gdzie 
zatrzymał się przez 2 dni. Nieznużony podró­
żnik na kole odbył dotychczas przestrzeń 3227 
kilometrów ; dziennie zdołał ubiedz około 150 — 
170 kilometrów. We wszystkich miastach za­
trzymywał się przez 1 —3 dni, zbierał opisy i 
szkice, przeważnie typy różnych narodowości i 
natychmiast wysyłał te wrażenia z podróży na 
kole do New-York-Heralda. Pan Zapp udaje 
się z Krakowa do Wiednia, poczem na rowerze 
podąży przez Niemcy na wystawę do Sztokhol­
mu, a stamtąd powróci parowcem do Ameryki.

— Zaręczyny. W Budapeszcie odbyły 
się zaręszyny adwokata dr. Erdelyi, syna mini­
stra sprawiedliwości, z panną ErnąYilecz, córką 
z pierwszego małżeństwa pani Csiky, której drugi 
mąż, zu arły przed kilku laty Csiky, należał do 
najznaki mitszych komediopisarzy węgierskich. 
Urocza narzeczona przez matkę związana jest z 
naszem miastem, gdzie przed laty pradziad jej 
i dziad, dr. Sreter i dr. Bakody należeli do naj­
bardziej cenionych i popularnych lekarzy. Sędzi­
wy dr. Bakody żyje jeszcze w Peszcie, otoczony 
ogólnym szacunkiem.

Śluby. W zeszły wtorek odbył się w 
kościele św. Aleksandra w Warszawie ślub dru­
giej córki hr. Władysława Branickiego i Julii 
z br. Potockich, hrabianki Anny Branickiej z hr. 
Juliuszem Tarnowskim, synem ś. p. hr. Jana i 
Zofii z hr. Zamoyskich. Nowożeńców pobłogosła­
wił ks. Arcybiskup Popiel. Druchnaini były: hr. 
Róża Branicka i hr. Elżbieta Tarnowska.; druż­
bami : ordynat hr. Adam Krasiński i hr. Adam 
Tarnowski, sekretarz ambasady w Konstantyno­
polu. Od ołtarza prowadzili pannę młodą: hr. 
Zdzisław Tarnowski i ks. Zdzisław Lubomirski, 
nowożeńca zaś: siostra z hr. Tarnowskich Sie- 
mieńska-Lewicka i ks. Zdzisławowa Lnbomirska. 
W orszaku ślubnym zauważono przedstawicieli 
rodzin hr. Branickich, hr. Tarnowskich, hr. Za­
moyskich, hr. Potockich, ks. Czet Wertyńskich, 
ks. Radziwiłłów, ks. Sapiehów, hr. Kossakow­
skich, ks. Lubomirskich, hr. Raczyńskich, hr. 
Tyszkiewiczów, hr. Krasińskich, Górskich, hr. 
Strozzich, hr. Wielhorskich, hr. Grocholskich, 
hr. Poletyłłów, hr. Czapskich, hr. Aleksandro­
wiczów, hr. Platerów i t. d.

Ślub posła Stanisława Niezabitowskiego z 
hrabianką Kwilecką, odbędzie się dnia 12 paź­
dziernika w Oporowie, w majątku rodziców panny 
młodej.

Ślub panny Izabelli Mięsowicz, córki ś. p. 
Józefa Mięsowicza, starosty i p. Aurelii 1° Mię- 
sowiczowej. 2° Ferd.ynandowej Weiglowej, z dr. 
Michałem Rokossowskim, lekarzem okręgowym 
w Sądowej Wiszni, odbędzie się dnia 2 paź­

dziernika b. r. o godzinie 6 wieczorem w kate­
drze na Wawelu,

— Pom nik Mickiewicza w Warsza­
wie. Komitet budowy pomnika Mickiewicza po­
daje niniejszem do wiadomości, że jak tylko o- 
trzyma oficjalne zawiadomienie o najwyższem 
zatwierdzeniu projektu pomnika, niezwłocznie o- 
głosi o tern w dziennikach. Wszelkie zaś wia­
domości w tym przedmiocie, przez dzienniki do­
tąd podawane, nie pochodzą z komitetu i uwa­
żane być winny za nienrzędowe.

Warszawa, 14 września 1897 r.
Prezes komitetu: Michał ks. R adziw iłł.
Członek-sekr. komitetu: Z. Wasilewski
— Podarki carskie otrzymały następu­

jące osoby w Warszawie:
Pierwszy kapelmistrz p. Cezar Trombini, 

pierścień złoty z brylantem. Pierwszy skrzypek 
orkiestry teatru Wielkiego i kapelmistrz p. Sta­
nisław Barcewicz, szpilkę do krawata złotą z 
brylantem. Pierwszy wiolonczelista orkiestry tea­
tru Wielkiego p. Antoni Cink, zegarek złoty z 
herbem państwa i dewizką złotą. Reżyser opery 
p. Józef Chodakowski, zegarek złoty z herbem 
państwa i dewizką. Artysta opery p.  Aristodemo 
Sillich, zegarek złoty z herbem państwa i de­
wizką. Artystka opery p. Olghini Józefo wieżowa, 
broszę złotą z brylantem.

Reżyser teatru Nowego p. Ludwik Śliwiń­
ski, zegarek zloty z herbem państwa i dewizką. 
Artystka operetki p. Michalina Święcka, broszkę 
złotą z szafirem, rubinem i brylantem. Artystka 
operetki p. Wiktorya Kawecka, broszkę złotą 
z szafirem i brylantem. Artysta operetki p. Ed­
mund Gasiński, porte-cigares srebrne z herbem 
państwa z szafirem. Artysta operetki p. Rufin 
Morozowicz, pierścień złoty z brylantem. Artysta 
operetki p. Hilary Proniewicz, papierośnicę 
srebrną ze złotym herbem państwa — w środku 
którego brylancik.

Baletmistrz teatrów warszawskich p. Ra­
fael Grassi, szpilkę złotą do krawatu z szafirem 
i brylantem. Reżyser baletu p. Aleksander Gillert, 
zegarek złoty z herbem państwa i z dewizką. 
Prima balerina p. Michalina Rogińska, broszę 
złotą z perłą i brylantem. Pierwsza tancerka 
charakterystyczna p. Marya Rutkowska, branso­
letę złotą z szafirem i brylantami. Artystka ba­
letu p. Józefa Nowakiewiczówna, broszkę złotą 
z bratkami emaliowanymi i brylantem. Artystka 
baletu p. Wanda Hermanówna, broszę złotą z 
szafirem. Artystka baletu p. Zuzanna Spałkow- 
ska, broszkę złotą ze szmaragdem. Pierwszy tan­
cerz p. Michał Kulesza, srebrny porte-cigares z 
herbem państwa i szafirem.

Budowniczy teatrów warszawskich p. Wło­
dzimierz Jakunin, zegarek złoty z herbem pań­
stwa i z dewizką,

— Historyczną pensyę dożywotnią
pobiera z prywatnej szkatuły cesarza niemieckie- 
po pewna kobieta, mieszkająca w Poczdamie. 
Pensja ta datuje się jeszcze z r. 1848 W roku 
tym, gdy po wybuchu rewolucyi, księżna Au­
gusta, małżonka późniejszego cesarza Wilhelma 
pierwszego uciekała wraz z mężem do Królewca, 
pewna młoda dziewczyna pożyczyła jej swego 
staromodnego kapelusza, w którym księżna, zmie­
niona do niepoznania, mogła niezaczepiona przez 
tłum wsiąść do powozu. Za czyn ten wyznaczo­
no właścicielce kapelusza pensyę dożywotnią, 
którą po dziś dzień otrzymuje w kwocie 50 ma­
rek rocznie.

— Odwiedziny na wyspie św. He­
leny. Podróżnik Doliwa Dobrolowski odwiedził 
niedawno księcia Zulów Dini, więzionego przez 
Anglików na wyspie św. Heleny i przy pomocy 
tłómacza wiódł z nim długą rozmowę. Książę 
mieszka w małym, dość zaniedbanym domku, 
przyjął go w pokoju, którego jedynem umeblo­
waniem są dwa krzesła drewniane, jeden fotel 
na biegunach i mały stolik, na ścianach zawie­
szone są lance, łuki, torby myśliwskie, posadzka 
zasłana skórą tygrysią. Książę powitał podró­
żnika uściskiem dłoni, wskazał mu miejsce obok 
siebie na krześle i zapytywał o Europę. Dobro­
lowski pokazał mu albumy kilku stolic, które 
wielki zachwyt wzbudziły, a radość Diniego była 
ogromną, gdy mu gość te albumy ofiarował; 
w zamian otrzymał on od księcia fotografię, 
przedstawiającą go w europejskim kostiumie, w 
popielatym cylindrze, z ulubionym kotem u nóg. 
Dini pismem niewprawnem nakreślił dedyka- 
cyę. Żalił się na swój los ciężki, opowiadał o 
swej dawnej potędze i bogactwach. Po całogo- 
dzinnej rozmowie Dobrolowski pożegnał księcia 
i podążył na grób innego, dostojniejszego wię­
źnia tej wyspy — Napoleona. Grób ten, jak 
wiadomo, jest pusty, na miejscu gdzie spoczy­
wały zwłoki, zanim je przewieziono do Paryża, 
leży płyta bez napisu, albowiem dozorca wię­
zienny powalonego olbrzyma, gubernator wyspy 
Hudson Lowe chciał tak wyryć : „Tu spoczywa 
generał Bonaparte14. Zatem nie dano żadnego 
napisu. Nie zgodził się on także na prośbę Ma­
ryi Ludwiki, która chciała przewieść serce swe­
go małżonka do Parmy. Napoleon podczas swo­
ich spacerów wybrał sam miejsce na wieczny 
spoczynek. Mały domek, dawne jego więzienie, 
stoi prawie pustką, wszystkie bowiem sprzęty 
powywożono do rozmaitych muzeów Francyi. 
Ściany pozostały nietknięte, powleczone są cie­
mnym nankinem z zielonym paskiem u góry. 
Nad kominkiem pracowni wisiał niegdyś portret 
Maryi Ludwiki, miniatura Józefiny i obraz, 
przedstawiający koncert na dworze Fryderyka

Wielkiego. W pokoju tym stoi jeszcze staro­
świecka, niewygodna sofa, na której Napoleon 
zwykł był spoczywać. Domku pilnuje urzędnik 
francuski. Na pożegnanie wręczył on podró­
żnikowi papierośnicę i podstawkę do zegarka, 
uplecione z trawy, która grób Napoleona po­
rasta.

i ta f f i  I l B M s t F C i e .

O Adamie Asnyku zamieszcza bardzo 
obszerne wspomnienie w berlińskim Magazin 
f u r  Literatur znany publicysta p. S. Karpeles. 
Zalicza on Asnyka do najwybitniejszych poetów 
nie tylko polskiej, ale w ogóle literatury osta­
tniej doby, i uważa go za przedstawiciela par 
excelłence liryzmu. Urodzony i wychowany wśród 
innego otoczenia, wśród innego środowiska poli­
tycznego i społecznego, byłby Asnyk — zdaniem 
Karpelesa — stał się jedną z gwiazd literatury 
wszechświatowej.

Krytyk niemiecki roztacza przed swymi 
czytelnikami obraz rozwoju duchowego naszego 
poety, sławi jego wszechstronność i łatwość przy­
oblekania myśli swych w formę poetyczną, przy­
tacza też kilka próbek utworów Asnyka w prze­
kładzie niemieckim Nietschmanna i kończy ob­
szerną a staranną swą pracę wyrażeniem żalu, 
że nie tylko literatura polska straciła w zmar­
łym jednego z prawdziwych romantyków, pono 
ostatniego, ale i świat cały cywilizowany traci 
w nim poetę pierwszej miary.

Kongres Bibliograficzny m iędzyna­
rodowy odbędzie się w Paryżu w r. 1898 w 
dniach o<kl3 —16 kwietnia. Jest to trzeci z rzędu 
zjazd tego rodzaju, urządzony przez paryskie 
Tow. bibliograficzne (5 rue Śaint-Simon). Do­
tychczas odbywały się one w odstępach dziesię­
cioletnich. Kongres obecny będzie miał znacznie 
rozszerzone ramy w porównaniu do poprzednich. 
Celem jego jest zestawienie obrazu postępu lite­
ratury. Przez powołanie uczonych wszystkich na­
rodów — przynajmiej europejskich — organi­
zatorowie dążą do tego, aby obraz ten był jak 
najwszechstronniejszym i w całem znaczeniu obej­
mował ruch piśmienniczy, naukowy i popularny, 
międzynarodowy, słowem, aby dawał wyobraże­
nie o ruchu umysłowym ostatniego dziesięciole­
cia. Kongres będzie miał cechę zasadniczo kato­
licką, lecz nie wyklucza także udziału uczonych 
niekatolików, byle tylko doktryna, katolicka nie 
była w nich zaczepiona. Do komisyi organiza- 
cyjnej, w której reprezentowane są różne kraje i 
narodowości, zaproszono z Polaków p. Konstan­
tego Górskiego, przedstawiciela Akademii Umie­
jętności, stojącego na czele Stacyi naukowej pol­
skiej w Paryżu. P. Górski podjął się zestawić 
obraz ruchu literatury polskiej i pism peryo- 
dycznych.

„Wiek m ł o d y W najnowszym nume­
rze tego wzorowo redagowanego ilustrowanego 
dwutygodnika dla dzieci i młodzieży, znajdują 
się między innymi następujące artykuły: „Ja­
gienka", powieść z czasów szwedzkich przez 
Białą Babcię (Zofię Rudnicką — dokończenie); 
Za szczęściem, wierszyk B. Wieliczkówny. Obraz 
świata przedhistorycznego (z ilnstracyą); Z mło­
dości wielkiego człowieka (Napoleona I ), Le­
gionista z nad Niemna ((powiadanie dla mło­
dzieży z powieści E. Orzeszkowej „Nad Nie­
mnem", za upoważnieniem autorki, przerobiła 
Józefa Januszówna).

Repertoar teatru letniego pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę pierwsze przedstawienie w te­

atrze hr. Skarbka (zimowym) po raz pierwszy 
„Zwyciężony" sztuka w 4 aktach Władysława 
Rabskiego.

W niedzielę o godzinie 3 pierwsze przed­
stawienie popołudniowe „Jan Kiliński" obraz 
dramatyczny mieszczański w 5 aktach G. Fi­
szera.

Wieczorem pół do 8 „Polowanie na zię­
ciów", komedya w 4 aktach Labicha i Delacour.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 16 września).

Pod przewodnictwem prezydenta dr. Ma­
łachowskiego załatwiła Rada szereg spraw 
nie objętych porządkiem dziennym.

Przedewszystkiem radny dr. Byk przy­
pomniał wielokrotnie poruszaną myśl utwo­
rzenia zakładu zastawniczego dla niezamożnej 
ludności Lwowa — i postawił następujący 
wniosek nagły:

Rada zechce uchwalić:
1. Celem wprowadzenia w życie zakła­

du zastawniczego, obmyślanego ustawą o
10-cio milionowej pożyczce., poleca się ko­
misyi specyalnej, z łona Rady wybrać się ma­

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 września 1897.



jącej, wypracowanie wzoru statutu i planu or- 
ganizacyi takiego zakładu.

2. Komisya ta rozpatrzy kwestyę zało­
żenia ; a) miejskiej kasy oszczędności, b) miej­
skiej kasy ubezpieczeń od ognia i przedłoży 
wnioski swe Eadzie, wraz ze sprawozdaniem, 
odnoszącem się do pierwszego punktu niniej­
szego wniosku.

3. W skład tej komisyi mają, wejść: pre­
zydent miasta i dwóch wiceprezydentów, tu­
dzież 9 członków Rady miejskiej, a miano­
wicie: 5 ze sekcyi II.. 2 z sekcyi I. i 2 z 
sekcyi III., a nareszcie starszy radca magi­
stratu p. Romuald Łyszkowski i magistratual- 
ny referent dla spraw finansowych.

Wniosek ten, powitany przez Radę o- 
klaskami, uchwalono, a wybór komisyi ̂  na­
stąpi na jednem z najbliższych posiedzeń.

W dalszym ciągu posiedzenia zajęła się 
Rada stosunkami szkół średnich w kraju i 
we Lwowie. Rad. prof. dr. Ciesielski, dele­
gat do Rady szkolnej krajowej, przedłożył 
sprawozdanie o frekwencyi szkół w całym 
kraju. Otóż w roku bieżącym zapisało się do 
szkół średnich o 758 uczniów więcej, aniżeli 
w roku ubiegłym. Bardzo dodatnio przedsta­
wia się przyrost uczniów w szkołach real­
nych. Podczas, gdy w roku 1895/96 przyrost 
uczniów w szkołach realnych wynosił 9 prc., 
w roku przeszłym wynosił on już 20 prc, w 
tym zaś roku 88 prc. ogólnego przyrostu. 
W całej Galicyi zapisało się do szkół śred­
nich 16.945 uczniów, do tej liczby nie jest 
wliczone jednak jeszcze gimnazyum chyro- 
wskie. Do szkoły realnej we Lwowie zapisało 
się 98 uczniów więcej, aniżeli w roku ubie­
głym, w Krakowie więcej 17.

Co do gimnazyów lwowskich, to w aka- 
demickiem przyrost tegoroczny wynosi 32, w 
niemieckiem ubytek 5, we Franciszka Józefa 
przyrost 57, w IV. ubytek 76, W V. ubytek 
25 uczniów.

Dr. Ciesielski podniósł, że c. k. Rada 
szkolna wydała do dyrektorów szkół średnich 
polecenie przyjmowania wszystkich uczniów, 
którzy się tylko zgłoszą. Nadto rada nie otrzy­
mała ani jednego zażalenia, aby kogokolwiek 
do szkoły nie przyjęto. We Lwowie już w 
roku 1898 powstanie nowe gimnazyum filial­
ne obok gimnazyum Franciszka Józefa. Oprócz 
tego już jest postanowione oddzielenie klas 
paralelnych od gimnazyum IV-go i utworze­
nia z nich samodzielnego zakładu. Co do 
gimnazyów i szkół realnych stało się więc 
zadość życzeniom Sejmu, powstało bowiem 
jedno nowe gimnazyum we Lwowie, jedno 
w Krakowie, jedna realna szkoła w Tarno­
wie i jedna w Stanisławowie, jeszcze tylko 
sprawa szkoły handlowej lwowskiej oczekuje 
załatwienia.

Sprawozdanie dra Ciesielskiego przyjęła 
Rada do wiadomości, na wniosek zaś raduego 
Rewabowicza postanowiono uprosić referenta, 
by daty powyższe podał na piśmie ankiecie, 
która pod przewodnictwem prezydenta dra 
Małachowskiego ma się zająć wygotowaniem 
memoryału do Rządu w sprawie stosunków 
szkolnych w kraju i w mieście Lwowie.

Następnie wniósł rad. p. Ihnatowicz in- 
terpelacyę w sprawie czyszczenia kanałów. 
Sprawa — jak odpowiedział prezydent — u- 
regulowaną będzie po organizacyi biura bu­
downiczego.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
wybrano ankietę mającą wypracować memo- 
ryały o stosunkach hygieuicznych szkół śre­
dnich. Wybrano pp.: prof. Ćwiklińskiego, Ra- 
wera, ks. Lewickiego, dr. Dziędzielewieza, dr. 
Piseka i prof. Soleskiego.

R. dr. Goldmann o referował sprawie wy­
boru 128 mężów zaufania do spraw podatku 
osobisto dochodowego. Referent przedstawił 
mężów zaufania oraz listę zastępców, i posta­
wił wniosek, ażeby sprawę samego wyboru 
odroczyć na jeden tydzień, tymczasem zaś 
wybrać komisyę z łona Rady, która listę tę 
przejrzy i przedłoży Radzie na najbliższem 
posiedzeniu. Wniosek uchwalono. Do komisyi 
tej wybrano radnych: Getritza, Ihnatowicza, 
dr. Strojnowskiego, Machana, Eewakowicza, 
dr. Goldmanna, Cybulskiego, dr. Tabaczyń- 
skiego i Markiewicza.

I ffycieczlil do Wa r w y .
i.

Podobno kolej warszawsko - wiedeńska 
jest jednem z najlepiej rentujących się przed­
siębiorstw komunikacyjnych w Europie a akcyo- 
naryusze jej składający się w znacznej części 
z kapitalistów belgijskich zgarniają co roku 
sute dywidendy nie o wiele mniejsze od tych, 
jakie pobierają szczęśliwi posiadacze akeyi 
kolei Północnej Cesarza Ferdynanda. Nie je- 
denby sądził, że Bóg wie jak wygodnie jeździ 
się przynoszącą tak wysokie zyski koleją i że 
zarząd czyni coś więcej niż musi dla podró­
żującej publiczności. Tymczasem żadna z ko­
lei w Królestwie nie jest przedmiotem tylu 
utyskiwań i zażaleń ze strony publiczności jak 
ta właśnie. Pomimo wielkiego zawsze ruchu 
osób między Granicą a Warszawą, liczba wa­
gonów bywa z reguły tak szczupłą, że po­

dróżni muszą staczać formalny bój o kącik 
dla siebie, wozy są stare, brudne, trzęsące 
i drgające jak w febrze. Połączenie Warszawy 
z Galicyą jest możliwie najniedogodniejsze. 
Dwoma tylko pociągami można dostać się do 
Krakowa a poczta bywa wysyłaną jedynie po­
rannym, bo przy kuryerskim wychodzącym 
w nocy niema wcale wozu pocztowego. Daje 
się to tem więcej odczuwać tym, którzy mają 
do przesłania pilną korespondencję, gdyż listy 
ze skrzynek pocztowych bywają wyjmowane 
tylko do godziny 9-tej wieczorem. A dworzec 
centralny? Robi on na podróżnym takie wra­
żenie, jak gdyby przybywało się do jakiejś 
mieściny prowincyonalnej a nie do miasta, 
które już z pierwszego rzutu oka przedstawia 
się jako wielki, wspaniały gród. Sale pierwszej 
i drugiej klasy duszne, zakopcone a tak szczu­
płe, że już kilkadziesiąt osób zapełnia je po 
brzegi. Ó ich komforcie lepiej niewspominać, 
bo n. p. w sali drugiej klasy, w której mieści 
się zarazem pośledniego gatunku restauracya, 
całe umeblowanie składa się z kilku brudnych 
ławek i pół tuzina krzeseł. Niema na dworcu 
żadnych zgoła urządzeń, jakie istnieją już 
wszędzie w całej Europie dla wygody po­
dróżującej publiczności, że wspomnę tylko o gar­
derobie gdzie ktoś przybywający do miasta 
na kilka lub kilkanaście godzin może umyć się, 
przebrać i pozostawić swój szczupły pakunek. 
Urządzenie takie jest tutaj nieznane a od do­
brej woli portyera zależy przyjęcie lub nie- 
przyjęcie kuferka.

Przebudowanie, a raczej wybudowanie 
nowego dworca uznano już przed laty za na­
głe; wygotowano nawet plany, sporządzono 
kosztorysy, lecz na tera się skończyło. Dwo­
rzec, jaki jest obecnie, szpeci niemało tę 
część miasta, w której się znajduje, ta wła­
śnie bowiem dzielnica posiada tak wspaniałe 
godne pierwszorzęduej stolicy ulice, jak Mar­
szałkowska i Aleje Jerozolimskie, szerokie, o 
pięknych, często stylowych gmachach i pa­
łacach, ze wzorowo utrzymanymi wygodnymi 
chodnikami i brukami.

Podróżnemu, skoro tylko opuści wagon 
i przeeiśnie się przez tłum do dorożki, nasu­
wa się naturalnie przedewszystkiem kwestya 
mieszkania. Otóż słabą stroną Warszawy są 
hotele : jest ich za mało i z bardzo nielicznym 
wyjątkiem są urządzone wcale nie po europej­
sku. Dość powiedzieć, że na bardzo znacznej 
przestrzeni w okolicy dworca warszawsko- 
wiedeńskiego znajdują się tylko dwa hotele 
drugorzędne, a nie ma żadnego ani na 
Alejach Jerozolimskich, ani przy wrzącej ży­
ciem i ruchem handlowym ulicy Nowy Świat. 
Ściśle rzecz biorąc, tylko „hotel Europejski" 
i hotel Briihlowski pod względem okazałości, ca­
łego urządzenia i komfortu mogą wytrzymać po­
równanie z najpierwszymi tego rodzaju zakła­
dami za granicą i odpowiadają tak pięknemu 
i wielkiemu miastu, jak Warszawa. Wszystkie 
inne sa marki drugo i trzeciorzędnej. Ni eu- 
miem sobie wytłómaczyó, dla czego w mie­
ście , w którein ruch przejezdnych jest 
bardzo znaczuy, a duch przedsiębiorczości 
ogromnie rozwinięty, tak mało zrobiono, aby 
także i co do hoteli nadać mu cechę wielko­
miejską. Ceny w hotelach są wogóle słone, 
stosunkowo znacznie wyższe niż w Wiedniu 
i Berlinie, lecz za to restauracye odznaczają 
się nieznaną gdzieindziej, a zwłaszcza we 
Lwowie taniością. W pierwszorzędnych loka­
lach podają wykwintne obiady po 50 i 75 
kopiejek, w drugorzędnych wcale przyzwoite 
i smacznie przyrządzone po 30 — 40 kopiejek. 
Usługa jest skora, służba czysto ubrana i na­
leżycie wyćwiczona. W zakładach drugorzę­
dnych gros służby stanowi płeć piękna, cho­
ciaż tego wyrazu nie należy brać dosłownie. 
Dnie wszakże żeńskich ganimedów są policzo­
ne, od Nowego lioku bowuem wzbronioną zo­
staje t-łużba kobieca. Dolą armii kelnerek za­
interesowały się żywo niektóre pisma i pro­
ponują, aby zmiana usługi żeńskiej na męską 
odbywała się zwolna, przez dwa lub trzy la­
ta, coby umożliwiało tym pracownicom przy­
gotowanie sobie nowego terenu pracy. Co 
pocznie z sobą cały legion dziewcząt wy­
rzuconych w jednym dniu na bruk i jaki bę­
dzie ich los? zapytują się orędownicy usługi 
żeńskiej. Rzeczywiście dla masy dziewcząt 
rekrutujących się z uboższych warstw społe­
czeństwa ubędzie obfite źródło zarobku, boć 
faktem jest, że pozycya materyalna kelnerki 
warszawskiej znacznie jest lepsza, niż nieje­
dnej nauczycielki. Gdy ta bowiem goniąc ca­
łymi dniami za lekcyami zarabia w dobrym 
razie rubla dziennie, bywają kelnerki, zwła­
szcza, jeżeli im krasa dopisała, których do­
chód dzienny z tak zwanych napiwków docho­
dzi do czterech, pięciu, a nawet więcej rubli.

Haraczem, na który z góry skazany jest 
każdy, kto tylko wstąpi w progi czy to cu­
kierni, czy restauraeyi, czy piwiarni, są owe 
napiwki. Służba tak już do nich nawykła, że 
nierozumie podania szklanki herbaty, kufla 
piwa lub talerza z posiłkiem bez odpowie­
dniego ze strony gościa wywzajemnienia się 
za tę usługę. Z pewnością ten, kto wydaje 
dziennie rubla w zakładach publicznych opła­
ca przyjemność pozbycia się tego rubla około 
20 kopiejkami na rzecz służby. Publiczność 
tem więcej poczuwa się do wypełnienia tego 
„moralnego“ obowiązku, iż wie o istniejącym w 
Warszawie zwyczaju, że właściciele zakładów

nie dają żadnego wynagrodzenia swej służbie, 
która za swoją pracę ma to tylko, co otrzy­
ma od gościa. Kwestya napiwków bądź co 
bądź uciążliwych dla kieszeni konsumentów 
stała się niedawno przedmiotem obszernej dy- 
skusyi dziennikarskiej, z której wyłoniło się 
zdanie, iż skoro złe istnieje a o usunięciu go 
nie może być mowy, więc złe to należy przy­
najmniej zmniejszyć przez unormowanie wy­
sokości napiwków. Miałby to być rodzaj taksy 
zastosowanej do tego, co gość płaci za poda­
ne mu potrawy lub napiwki.

Życie restauracyjne, kawiarniane a w 
lecie ogródkowe jest w Warszawie ogromnie 
rozwinięte i ztąd pochodzi, że takie mnóstwo 
znajduje się tutaj cukierń będących tu w 
części tem ezern we Lwowie są kawiarnie, 
takie mnóstwo jadłodajnych i piwiarnianych 
prybytków i że tak znaczna liczba przy­
jezdnych teatrów znajduje w letnich miesią­
cach wygodne oparcie a niekiedy byt świetny. 
W tym roku gościło ich w Syrenim grodzie 
więcej, niż kiedykolwiek przedtem., Obok bo­
wiem „Cyrku11, na Ordynackiem gdzie roz­
biła namioty operetka lwowska, „Wodewilu", 
„Eldorada" i przemienionego na „Odeon" da­
wnego „Belle-vue“, powstał nowy teatrzyk 
letni w „Bagateli". Naturalnie zaostrzyła się 
przez to walka konkurencyjna pomiędzy po- 
jedyńczymi kierownikami tych przedsiębiorstw 
teatralnych a z niej wyszedł przedewszyst­
kiem zwycięzko dyrektor teatrzyku „Eldorado" 
p. Dobrzański, który w „Małce Szwareen- 
kopf" p. Zapolskiej natrafił na złotą żyłę. Dość 
powiedzieć, iż przez dwa z górą miesiące 
„Małka“ nie schodziła z repertoaru, a powo­
dzenie jej równało się jedynie temu, jaką 
miała niegdyś krotochwiia Śzobera: Podróż
po Warszawie, dzięki której ś. p. Doroszyński 
dyrektor trupy poznańskiej mógł zamienić 
kłopotliwe życie kierownika towarzystwa ko­
czującego na wygodne rentiera.

Finansowe powodzenie tedy sprzyjało 
najwięcej przedsiębiorstwu, które pod wzglę­
dem artystycznym najmniej posiadało ku te­
mu warunków. Prawdopodobnie dyrekcya ope­
retki lwowskiej także nie będzie miała powodu 
utyskiwać na publiczność warszawską, nato­
miast przedsiębiorcom teatrów poznańskiego i 
łódzkiego udało się zaledwie powiązać końce 
i przebyć sezon bez straty materyalnej. Ro­
biąc bilans tegorocznej kampanii teatrów przy­
jezdnych należy podnieść, że wśród powodzi 
nowości dramatycznych pojawiło się więcej 
niż w kilku poprzednich sezonach sztuk, od­
znaczających się poważniejszemi zaletami i 
posiadających warunki mniej lub więi ej trwa­
łego powmdzenia. Obok „Małki" p. Zapolskiej 
zasługują na wymienienie: oparty na epizodzie 
z dziejów Jana Chryzostoma Paska „Towa­
rzysz Pancerny" M. Wołowskiego, dalej „Zwy­
ciężony" p. Rabskiego i wreszcie „Bieda" 
pp. Bolesławskiego i Laskowskiego.

Ku końcowi sezonu zawrzał w znanej 
cukierni przy Nowym-Świecie doroczny jar­
mark aktorski, który ze względu na dwa no­
wo organizowane towarzystwa prowincyonalne 
i zaangażowanie sil wybitniejszych przez dy­
rektorów scen zakordonowyeh, był wyjątkowo 
ożywiony. Z powodu jednak obfitej podaży 
ceny w porównaniu z zeszłorocznemu spadły.

Że pomimo gorącego interesowania się 
publiczności letnimi ogródkami, przedsiębior­
cy nie zawsze opuszczają gościnną Warszawę 
z pełnym trzosem, winny temu znaczne sto­
sunkowo koszta. Przedsiębiorcy muszą nie 
tylko płacić wyższe gaże drużynie aktorskiej 
i wyśrubowany do niemożliwej wysokości 
czynsz dzierżawny, lecz do tego uiszczać na 
rzecz 'teatrów rządowych podatek w ilości 
16% prc- °d dochodu brutto z każdego 
widowiska. Ten podatek przeciw któremu 
oddawna podnoszą się poważne zarzuty po­
chodzi podobno jeszcze z czasów Wojciecha Bo­
gusławskiego, a miał na celu z jednej strony 
utrzymanie teatru na wyższym poziomie sztu­
ki, i zabezpieczenie go od konkurencji z wi­
dowiskami niższego rzędu, — z drugiej zaś 
zasilanie funduszów na utrzymanie szkoły 
dramatycznej. Zarząd teatrów rządowych roz­
ciąga swój monopol na wszelkie widowiska, 
okłada nim nawet przedsiębiorstwa, nie czy­
niące żadnej konkureneyi tym teatrom, jak pa­
noramy, orkiestry, menażerye, — a o wła- 
ściwem zużytkowaniu funduszu podatkowe­
go, pomimo dotkliwego braku szkoły drama­
tycznej, dotąd jeszcze nie pomyślano.
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(Morderstwo).
(Ciąg dalszy).

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który po­
daliśmy we wczorajszym numerze, trybunał prze­
słuchał naprzód obwinionego Stacha. Przyznaje 
się on do wszystkich zbrodni wyliczonych w 
akcie oskarżenia, przeczy jedynie temu, żeby 
brał czynny udział w morderstwie bankiera 
Kohna w Pszczynie. Szedł tam wezwany przez 
Włodarskiego, ale nie wiedział po co, gdyż inu 
Włodarski nic nie mówił. Następnie stał tylko 
na straży przy drzwiach, a Włodarski z Jarzy­
ną zamordowali Kohna i obrabowali go. Częśó

zeznań Stachy co do obrazy religii i Maje­
statu odbyła się przy drzwiach zamkniętych.

Drugi oskarżony Włodarski zachowywał 
się podczas przesłuchania tak butnie i nieprzy­
zwoicie, że przewodniczący zagroził mu wydale­
niem z sali. Obronę swoją przeprowadza osk. 
Włodarski w ten sposób, że wszystkiemu zaprze­
cza a przyznaje się tylko do tego, na czem go 
in flagranti złapano. Przyznaje się mianowicie 
do dwóch kradzieży zegarków i do zabójstwa 
Horny. Innych kradzieży nie popełnił, bankiera 
Kohna „nie zabił i nie zna go." Historya jego 
żywota jest krótką, obfitą w- wyroki i przestęp­
stwa. Rodziców nie znał, odumarli go dziecię­
ciem, pozostał na łasce swych braci. Początko­
wo wychowywał się w Kętach u pewnego koło­
dzieja, następnie uczył się szewstwa u brata w 
Oświęcimiu. Uciekłszy od brata, był jakiś czas 
lokajczykiem, jednakże brat znalazł go i wziął 
znowu do siebie. U brata było mu źle, uciekł 
więc po raz drugi od niego i przybył do Biały, 
gdzie zaczął sprzedawać precle. Tu po raz pierw­
szy wszedł w dobre towarzystwo, i mając około 
15 lat, dostał się za kradzież do aresztu. Odtąd 
prawie cały czas zeszedł mu na przesiadywaniu 
w więzieniu. Ostatni raz popełnił kradzież w 
Biały, za co w Wadowicach otrzymał półtrzecia 
roku, które też do 4 października 1896 roku 
odsiedział.

Zeznania Włodarskiego o dalszym czasie 
po wyjściu z Wiśnicza są nader wykrętne. Czas 
jakiś zarabiał na pograniczu ze szwarcownikami 
i stamtąd jeździł do granicznych miast galicyj­
skich, jak Chrzanów, Oświęcim, Kraków i inne. 
Kiedy 26 października przybył do Dziedzic, po­
szedł z konduktorami na zabawę do karczmy i 
tam upił się razem z nimi. Sam nawet nie wie, 
jak się to stało, że on ukradł pięciu osobom ze­
garki. Gdy przewodniczący zwrócił mu uwagę 
na zręczność i wprawę, z jaką kradzież ta speł 
nioną została, odpowiedział, że kraść przyuczył 
się w więzieniu przy złodziejach. Za tę kradzież 
został aresztowany. W areszcie jakiś pan poznał 
na nim skradzione mu ubranie i paszport wy­
stawiony na imię Riedla. Rzeczy te Włodarski 
kupił jednak od jakiegoś złodzieja w Chrzano­
wie za 15 zł., nie ukradł zaś sam, jak mu to 
zarzuca akt oskarżenia. W więzieniu poznał się 
ze Stacha i obaj uciekli, wybiwszy w murze 
dziurę. Czas jakiś chodzili razem aż wreszcie 
spotkali się w Lipniku z Jarzyną, z którym 
Włodarski znał się z Wiśnicza. Z Jarzyną je­
dnak pokłócili się i pobili i on „uciekł" od 
nich i wrócił nazad do szwarcowników na po­
granicze, gdzie przebywał aż do pierwszych 
śniegów. Następnie 1 stycznia pojechał do Wie­
dnia, gdzie pracował jako czeladnik szewcki: w 
maju był w Morawskiej Ostrawie, aż wreszcie 
81 maja popełnił nową kradzież w Cieszynie, 
a 2 czerwca został przyaresztowany.

Do żadnych kradzieży prócz tych dwóch 
się nie przyznaje. W Pszczynie był przed kilko­
ma laty, w listopadzie tam nie był, bankiera 
Kohna nie zabijał i wogóle o niczem nie wie.

Wogóle użala się oskarżony, że jest bar­
dzo nieszczęśliwym, żąda śmierci, gdyż tyle razy 
siedział w więzieniu i nie zrobił szczęścia, zre­
sztą, wie co go czeka.

W czasie pobytu w Wiedniu sypiał po 
nocach niespokojnie, gdyż gryzło go to, że czy­
tał w gazetach, iż szukają Włodarskiego, obwi­
nionego o tak straszną zbrodnię, a on ukrywał się 
pod przybranem nazwiskiem i losu nie miał za­
bezpieczonego. Taki stam trwał parę miesięcy, aż 
wreszcie 31 maja b. r. przybył do Cieszyna. 
Tutaj widoczuie dla zabezpieczenia losu, o który 
się w Wiedniu tak troskał, popełnił kradzież na 
szkodę Drastichów i innych, poczem przez dwa 
dni tułał się około Biały.

W dniu, w którym został przyaresztowa- 
nym, zabawiał się oskarżony Włodarski z pe­
wną dziewczyną w karczmie Lustbaderowej. 
Ztamtąd wybrał się w pole i siedząc na mie­
dzy, ostrzył sobie najniewinniej scyzoryk pilni- 
czkiem. Wtedj to napotkał go żandarm, które­
mu wylegitymował się fałszywą książką na imię 
Stanisława Majcherczyka wystawioną. Żandarm 
jednak „wziął do niego podejrzenie" i nasta­
wiwszy karabin, oznajmił mu, że jest areszto­
wanym. Widząc, że jest z nim źle, począł Wło­
darski uciekać, żandarm zaś tymczasem gwizdał 
na ludzi i wołał, aby go chwytali. Słysząc gwi­
zdanie i wołanie i widząc uciekającego człowie­
ka, poczęli gonić Włodarskiego pracujący w po­
bliskich polach ludzie, i wtedy to Włodarski 
„pokazał" im na postrach rewolwer, który miał 
w tylnej kieszeni surduta. Z początku nie strze­
lał wcale, później dopiero, gdy ścigający bardzo 
na niego następowali, odwrócił się i strzelił „na 
postrach" z rewolweru i uciekał. Po drodze 
zdejmował z nóg „paryskie" (buciki sznurowa­
ne) i wtedy ludzie zbliżyli się już na kilka kro­
ków do niego. Jeden z nich pobudzany okrzy­
kami „nie bój się, nie ma nabojów", zbliżył 
się bardziej i parę razy go przytrzymał. Widząc 
niebezpieczeństwo, strzelił oskarżony Włodarski 
dwa razy w jego stronę i® dał mu temsamem 
„ręką postrach z rewolweru". Widząc, że Homa 
się przewrócił, uciekał tem bardziej ku pruskiej 
stronie i tam strzelił raz jeszcze na postrach, 
przyczem znowu nieszczęśliwym zbiegiem okoli­
czności niechcący zranił w wargę Józefa Urba- 
sia. Wreszcie został pochwycony, gdy uderzony 
w głowę przewrócił się i osłabł.

Po tych zeznaniach nastąpiła konfrontacya 
Stacha z Włodarskim.
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Osk. Włodarski podczas opowiadania Sta­

cha uśmiecha się i składając ręce, przerywa mu 
opowiadanie słowami: „błahowy człowieku
„człowieku, to nie jest p r awda „pr zy j ac i e l u ,  
człowieku!“.

W ogóle osk. Włodarski zaprzecza opo­
wiadaniu Stacha a w dalszej rozmowie ze Sta­
chem zaczyna się głośno śmiać, tiómaezy się, 
że śmieje się dlatego, bo Stacho śmiesznie mówi 
i że wszyscy się śmieją. (Stacho mówi źle po 
polsku, wymawiając wszystkie wyrazy z czeska), 

Nastąpiło przesłuchanie szeregu świadków, 
który potwierdzili okoliczności w akcie oskarżenia 
podane.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I K A P E L
Związek niem ieckich stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych w Austryi
zbiera się na walne zgromadzenie w dniach 
18, 19 i 20 b. m. w Wiedniu. Na porządku 
dziennym są różne zmiany ustawy o stowa­
rzyszeniach, jaką Rząd projektuje, dalej różne 
wnioski o uregulowaniu stowarzyszeń spoży­
wczych, o podatku rentowym i o usiłowaniach 
Rządu podniesienia drobnego przemysłu.

B ochn ia , dnia 16 września 1897. Płacono 
zalOOklgr. netto: pszenicę 10 '— do 10 30 zł., 
żyto 7‘40 do 7 80 zł., jęczmień 6-— do 7-— 
zł., owies 6- — do 6*2Ó zł., kukurudzę — 
do —•— zł., groch T — do 8'50 zł., fasolę 
— •— do — '— zł., tatarkę — d o — ■— zł., 
proso — ■— do —' — zł., bób —•— do — *— 
zł., konicz — do — — zł., ziemniaki 2'20 
do 2*40 zł., słomę —•— do — ■— zł., siano 
— •— do — •— zł. masło za 1 kilo 55 ct. do — 
zł. — ct., jaja za kopę — •— do 1'05 ct.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 397, 
koni 196, świń 1080 f  płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 16'50 do 22-— zł., świ­
nie 30 — "do 35-— zł., konie za sztukę 15'— 
do 200'— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 30 
września 1897.

G ie łd a  zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1220 do 12 25, loco Ołomuniec
11-35 do 11-45, loco Berno - Wiedeń 
1145 do 11-55, na listopad loco Aussik
12-121/, do 12 17*/a, cukier w kostkach pri­
ma 36-50 do 36-75, secunda 86 25 do 86 .50 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 80 
do 20-—. Nafta kaukazka transito Tryest 
4 _  eto 4 20, galicyiska przeźroczysta 16 75 
do 1 7 —.

Targ zboiowf.
Lwów, 17 września, pszenica 10-— do 

10 25 zł., żyto 7 25 do 7 50, jęczmień bro­
warny 6 — do 6-75, jęczmień pastewny — 
do —‘—, owies 6'25 do 6 75, rzepak 12 50 
do 13 —, g roch—•— do — • —, wyka —•— do 
—•— , nasienie lniane — '— do — •— , nasie­
nie konopne — -— do —*— , bób —•— do 

bobik— -— d o — hreezka — do 
do — "—, koniczyna czerwona galic. —-•— 
do —•— , szwedzka —•— do —‘—, biała 
— -— do —•—, tymotka —"— do — "—>
anyż ------  d o ------, kukurudza stara —’—
do —.—, nowa — d o — chmiel  stary 
— •— do — •— , chmiel nowy na termina 
— -— do — , spirytus gotowy — do 
— •— , na termin — •— do — ■- , Waranty 

do
Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  wystosowł w dniu 9 b. m. 

do komendanta rossyjskiego gwardyjskiego 
pułku Kesholmskiego Imienia Cesarza F ran­
ciszka Józefa, generał majora ks. Argutiń- 
skiego-Dołgornkowa, następującą depeszę w 
języku francuskim: „Przed chwilą otrzyma­
łem od Jego Cesarskiej Mości, waszego do­
stojnego władcy, depeszę tej treści, że pod­
czas wielkiego przeglądu w Białymstoku Kex- 
holmski pułk gwardyjski okazał znakomitą 
postawę; z całego serca gratuluję dzielnemu 
pułkowi, dumny, że jestem jego Szefem, i 
dziękuję mu za wielką radość, jaką Mi zgo­
tował, zadowalając swego władcę. Franci­
szek Józef."

Książę Argutiński-Dołgorukow przesłał 
w depeszy do Najj. Pana pełne hołdu podzię­
kowanie za łaskawą pochwałę, którą pułk 
czuł się nadzwyczaj uszczęśliwiony.

Najd. Arcyksięcia Józefa zamianował ce­
sarz Wilhelm właścicielem jednego z pruskich 
pułków ułanów.

Pan Minister oświaty br. Gautsch wy­
jechał onegdaj z Wiednia do Zauchtl.

Nordd. Allg. Ztg. otrzymała upowa­
żnienie zaprzeczyć stanowczo, jakoby cesarz 
Wilhelm podczas zwiedzania fabryki żelaza w 
Lanckhammer o znaczeniu pobytu swego w 
Petersburgu wyraził się był w te słowa: „Po­
dług mego przekonania, zebraliśmy tam śmie- 
tanę“.

Podróż cesarza Wilhelma do Węgier, 
stała się przedmiotem różnych komentarzy ze 
strony prasy francuskiej. Journal des Debats 
pisze: Odwiedziny te zasługują na uwagę na­
szą, szczególnie ze stanowiska międzynarodo­
wej polityki. Jest rzeczą naturalną, że wy­
padki w Cislitawii łatwo wpłynąć mogą na 
kierunek zewnętrznej polityki monarchii Habs­
burskiej. Nie powinno nas dziwić żywe zado­
wolenie niemieckich sfer z powodu przyjęcia 
cesarza niemieckiego w Węgrzech. Rząd wę­
gierski bowiem jest najgorliwszym obrońcą 
polityki niemieckiej w monarchii austro-wę- 
gierskiej.

W podobnym duchu pisze także Temps 
zaznaczając, iż cesarz Wilhelm jest nie tylko 
sprzymierzeńcem dyplomacyi Węgier, ale tak­
że obrońcą węgierskiej polityki.

Dzienniki francuskie a zwłaszcza Temps 
donoszą o różnych zmianach, które mają na­
stąpić w dyplomacyi francuskiej, i tak p. Loże 
z Wiednia ma pójść do Algieru jako guber­
nator, a jego miejsce w Wiedniu zajmie mrgr. 
Reverseaux poseł w Madrycie, dalej p. Oou- 
touly poseł w Monachium, ma zastąpić hr. 
d’Aubigny posła w Bukareszcie dokąd poje- 
dzie p. Henry prefekt departamentu „Alpes 
Maritimes.“

W sprawie przesilenia kanclerskiego w 
Niemczech donoszą dzienniki berlińskie, że 
książę Hohenlohe istotnie _ zamierzał złożyć 
swój urząd i tylko ulegając prośbie swoich 
rolegów ministeryalnych, zdecydował się po­
zostać na czele rządu aż do końca obecnej 
radencyi parlamentarnej, to jest do przyszłe­
go roku. Schles. Ztg. nie bardzo zadowolona 
z takiego obrotu sprawy, pisze, że rząd po­
winien w przyszłości koniecznie złamać opo­
zycję parlamentarną. Tymczasem ks. Hohen­
lohe,^ z powodu swego łagodnego usposobie­
nia, bynajmniej do podjęcia takiej walki się 
nie nadaje. Należy więc koniecznie wyszukać 
„ciętego" (schneidiger) kanclerza, któryby się 
nie wahał podjąć zatargu z opozycją i walkę 
taką umiał przeprowadzić ze skutkiem.

W systemie wydalania rossyjskich pod­
danych z Prus, nastąpiło według Germanii, 
pewne złagodzenie. W wielu przypadkach nie 
tylko przedłużono pozwolenie na pobyt w 
Niemczech o pół i cały rok, ale nawet, jak 
n. p. w Kłajpedzie, cofnięto z wyższego roz­
porządzenia prawie wszystkie dekrety bani- 
cyjne. Udzielono także w licznych przypadkach 
pozwolenia na dłuższy pobyt w Prusach ros- 
syjskim poddanym, którzy wylegitymowali się 
z celów swego pobytu. Podobno ma to być 
wynikiem polepszenia się stosunków niemie- 
cko-rossyjskich po ostatniej wizycie cesarza 
Wilhelma w Petersburgu.

Do Odessy przybyło onegdaj z Konstan­
tynopola poselstwo abisyńskie, mające na czele 
gubernatora prowincji rówuikowej, Leontiewa 
Towarzyszy mu sekretarz negusa, AttoJ Józef, 
członkowie poselstwa, oraz dwaj młodzi abi- 
syńczycy, wysłani do Petersburga na naukę 
wojskowości. Poselstwo wiezie podarki dla 
ca ra : pięć kosztownych rumaków, różne klej­
noty, oraz własnoręczny list negusa do cara 
i carowej z podziękowaniem za przysłanie od­
działu Czerwonego Krzyża do Abisynii pod­
czas wojny z Włochami. Książę Henryk Or­
leański, który w Konstantynopolu towarzyszył 
poselstwu, zaniechał podróży do Rossyi.

Porta udzieliła pozwolenia na założenie 
szkół serbskich w Bitolii i Prilepie i poleciła 
walim w zachodniej Macedonii, aby uczynili 
zadość wszelkim żądaniom serbskim co do 
otwarcia nowych szkół.

Z Prizrendu donoszą, że tamtejsza ludność 
albańska poczyna się przeciw władzom ture­
ckim buntować, przyczem dopuszcza się gwał­
tów na ludności ehrześeiańskiej.

Wielki wezyr nakazał rozbroić Arnau- 
t.ów, mieszkających na granicy serbsko-mace- 
dońskiej, aby w ten sposób zapobiedz zaj­
ściom nadgranicznym.

 ̂Aresztowano w Salonice dwóch Armeń­
czyków, przy których znaleziono kompromi­
tujące papiery.

Z Kanei donoszą: Sfakioci, szczep gór­
ski, należący do najwięcej wojowniczych mie­
szkańców Krety, przedłożyli admirałom opa­
trzony licznymi podpisami dokument, w któ­
rym oświadczają, iż zgadzają się bez zastrze­
żeń na przyjęcie autonomii.

Niedawno temu odbyło się w Laku zgro­
madzenie wybitniejszych dowódców powstań­
ców pod przewodnictwem Michała Lana-

zisa, któremu powierzono prowizorycznie kie­
rownictwo sprawami publicznemi. Laku zaś 
obrano jako miejsce pobytu rządu prowizo­
rycznego.

W Belgii odbyły się świeżo wybory de­
putowanego w miejsce zmarłego posła kato­
lickiego Oastarelsa. Stawało trzech kandyda­
tów. Na kandydata katolickiego padło 9.345 
głosów, na socyalistę 6 576, na liberała 
i).127. Odbędzie się wybór ściślejszy między 
dwoma pierwszymi. W roku 1894 kandydat 
socjalistyczny miał 1.580 głosów.

We F rancji zbliża się powoli kampa­
nia parlamentarna, do której już dzisiaj przy­
wódcy stronnictw czynią przygotowania: i tak 
szef radykałów b. minister Bourgeois, zamie­
rza 21 września na bankiecie w Sens wy­
głosić wielką mowę polityczną, w której roz­
winie program opozycyi. Również premier 
Meline i minister spraw wewnętrznych Bar- 
thou mają wkrótce przedstawić program i za­
patrywania gabinetu. Dziennik radykalny Jour 
przywiązuje wagę do mowy p. Bourgeois, pisząc, 
że zawierać ona będzie prawdziwy program 
stronnictwa republikańskiego w przeciwstawie­
niu do polityki „reakcyjnej" rządu i jego stron­
nictwa; kraj potrzebuje reform.

Do Madrytu nadeszły wiadomości z 
Hawanny, według których powstańcy za­
jęli znowu miasto Gonsulatio del Sur w pro- 
wincyi Tinar del Rio i wycięli 200 żołnierzy 
załogi. Wyprawa, podjęta dla odebrania po­
wstańcom twierdzy Victoria de las Tunas, nie 
powiodła się.

W skutek ponownych klęsk Hiszpanów 
na Kubie, agitacja rewolucyjna w północnych 
prowincjach Hiszpanii miała się bardzo roz­
winąć. Zachodzi rzekomo obawa poważnych 
zaburzeń już w dniach najbliższych. Rząd hi­
szpański onegdaj zebrał się na naradę, a- 
by na wszelkie ewentualności obmyśleć środ­
ki i módz stawić opór zarówno ruchowi kar- 
listowskiemu, jak rewolucyjnemu.

Królowa-regeatka hiszpańska zatwierdzi­
ła projekt ustawy przeciw anarchistom, który 
ma być przedstawiony kortezom.

Wódz liberałów hiszpańskich, Sagasta, 
w rozmowie z pewnym korespondentem za­
granicznych dzienników oświadczył, iż jego 
zdaniem położenie na Kubie znacznie się po­
gorszyło.

W październiku ma być wysłanych 20 
tysięcy wojska na Kubę.

Z Hawanny donoszą, że zgrorna dzenie 
narodowe Kubańczyków w prowineyi Coma- 
guey wybrało gubernatora Matanzasu Domin­
ga Mendeza Gapoka prezydentem „rzeczy pospo- 
Iitej “ w miejsce Cisuerosa, które o dwuletni 
maudat skończył się. Dokonano również rewi­
z ji konstytueyi z r. 1895.

Według prywatnych depesz z Madrytu, 
położenie gabinetu gen. Azcarragi jest coraz 
trudniejsze. Przepowiadają powszechnie rychły 
upadek rządów zachowawczych.

Koln. Ztg. donosi, że ostatnie wiadomo­
ści z Indyi wywołały poważne obawy|w Lon­
dynie. Jeden z fortów, leżących już na tery- 
toryurn, zostająeem bezpośrednio pod władzą 
W. Brytanii, zdobyli powstańcy, uderzywszy 
nań znacznemi siłami. Przyczyną dotychcza­
sowych niepowodzeń Anglików jest niemo- 
żebność przetransportowania na jedynej linii 
kolejowej posiłków, wraz z ogromnemi ko­
lumnami zwierząt jucznych, zastępujących w 
tych górskich okolicach pociągi.

Z Kapstadtu donoszą, że sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Transraalu dr. Ley7ds, 
powrócił z Europy do Pretoryi.

Depesze z Montevideo, stolicy południo­
wo-amerykańskiej republiki Urugwaju, dono­
szą, że powstanie, którego ostatnim krwawym 
epizodem było zamordowanie prezydenta Bor- 
dy, zostało już załagodzone. Po śmierci Bor- 
dy, dowódcy powstańców szyli t. zw. partyi 
„Colorados’ów“ , stanęli z partyzantami poci 
murami stolicy. Rozporządzali oni 4000 woj­
ska, podczas gdy w stolicy było tylko 2000 
załogi rządowej, — a nadto bardzo znaczna 
część mieszkańców stolicy sympatyzowała z 
rokoszem. Niezawodnie pod wpływem tych 
argumentów „Blankiści“ zgodzili się na kom­
promis z powstańcami, i rokosz, oraz brato­
bójczą walkę zażegnano.

Nie wiadomo tylko, jak się rozstrzy­
gnęła kwestya zjednoczenia Urugwaju z Ar­
gentyną, do której dążyli powstańcy. Całe po­
wstanie było nawet poniekąd dziełem Argen­
tyńczyków, a rząd argentyński jawnie poma­
gał „czerwonym11. Przyłączenie Urugwaju by 
łoby dla Argentyny pierwszym krokiem na 
drodze do bardzo dalekich celów. Federacja 
stanów argentyńskich przyszła do siebie jako 
tako po przesileniu finansowem, które ją na­
wiedziło przed paru laty; stosunki jej ekono­
miczne polepszyły się i wzmocniły. Posiada­

jąc cztery miliony ludności, liczną, jak na 
Amerykę południową, i dobrze zorganizowa­
ną armię z 60.000 żołnierzy, wreszcie nie­
zgorszą flotę wojenną, Argentyna pragnęłaby 
przywodzić innym państewkom Ameryki po­
łudniowej i wcielić je do siebie. Zachowanie 
się jej względem Urugwaju i systematyczne 
wspieranie powstańców wypływają właśnie 
z tej pobudki. Marzy ona w dalszym ciągu o 
południowych dzielnicach Brazylii i skargi 
rządu rio-janeirskiego, że zamieszki na połu­
dniu są kierowane przez rząd argentyński, nie 
są pozbawione faktycznej podstawy.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 września. Wiener Ztg. o- 

gtasza, że Najj. Pan zamianował ponownie to 
samo prezydyum Izby panów Rady państw a; 
mianowicie prezydentem mianowany książę 
Alfred Windisch-Graetz, wice-prezydentami 
książę Karol Auersperg i hr. Ernest Hoyos.

Paryż, 17 września. Figaro donosi: 
Na wczorajszym obiedzie, danym na cześć 
króla siamskiego, ogłosił minister spraw za­
granicznych Hanotaux wiadomość o urzędo- 
wem przyjęciu 2 i 6 artykułu grecko-ture­
ckiego traktatu pokojowego, co do odszkodo­
wania wojennego i terminu ewakuacyi. Ewa­
kuacja ma nastąpić bezpośrednio po zapłaceniu 
przez Grecyę pierwszych 25 milionów. Traktat 
pokojowy ma być w sobotę podpisany.

Konstantynopol, 17 września. Na 
wczorajszem posiedzeniu w Tophane zreda­
gowano artykuły 2 i 6 traktatu pokojowego. 
Podpisanie preliminarzy pokojowych nastąpi 
w sobotę. Ambasador francuski Oambon od­
jeżdża z Konstantynopola 20 b. m., a amba­
sador rossyjski Nelidów 27 b. m.

Nowy York, 17 września. Około 150 
kobiet, uzbrojonych w koły i pogrzebacze, zmu­
siło 300 robotników w kopalniach pod Haz- 
leton w Pensylwanii, do zaniechania pracy. 
W Hazleton wybuchł strejk ogólny. W oko­
licy Pittsburga około 15.000 robotników pod­
jęło pracę na nowo.

Nad dolnym Missisipi szerzy się żółta 
febra coraz bardziej. Ludność miasta Jackson, 
zaniepokojona licznymi wypadkami choroby, 
opuściła miasto. W Nowym Orleanie zaszło 
19 wypadków żółtej febry urzędownie stwier­
dzonych.

Meksyk, 17 września. Orędzie prezy­
denta, odczytane przy otwarciu kongresu, za- 
znaeza, że stosunki Stanów Zjednoczonych 
Meksyku ze w.szystkiemi mocarstwami obce- 
mi są jak nąjprzyjaźniejsze. Stan zasiewów 
jest zadawalający; położenie rolnictwa i stan 
skarbu państwowego również korzystne. Nie­
korzystnie natomiast na położenienie rolni­
ctwa w kraju oddziaływają zniżka i silne wa­
hanie się cen srebra; spodziewać się jednak 
należy, że spadek cen srebra nie potrwa dłu­
go i że nastąpi reakcja. Gdyby zniżka sre­
bra była trwałą mogłyby powstać poważne 
trudności, sprawozdania rządowe spodziewać 
sie jednak każą rychłego a pomyślnego usu­
nięcia przesilenia.

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i

W ied eń , 17go września 1897, godzina 
10 minut — Akcye kredytowe 860*65, Akcye 
kolei paiistwowej 342' — , Akcye tytoniowe 
— , Anglo- austryaekie — —, Union- 
bank — , Południowej 85'75, Renta pa­
pierowa —•— . Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 282 25. 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1S93 97-70, Napoleondor —•—-, Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58-72 —, Alpine 
187 40. Usposobienie silne.

W ie d e ń , 17go września 1897, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
135 40, Węgierskie akcye kredytowe 890*50, 
Akcye anglo-austryackie 162-50, Akcye ban­
ku Union 295'— , Akcye kolei południowej 
85-50, Losy tureckie 64 50, Akcye kolei pań­
stwowej 340 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284 —, 4-procentowe galic, obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97-50, Akcye 
tytoniowe 157 — , węgierskie obligacye indc- 
mnizacyjne 97-70, Akcye kolei Ebental 
256'— Akcye banku dla krajów koronnych 
280'— , 4-proeentowa węgierska renta złota 
12L70. Akcye banku związkowego 255'— , 
Rubel papierowy 1 *27*50, Węgierska renta 
papierowa 99 55, Kredytowe ziemski 458'—, 
Kredyty 359 75, Rimamurania 260 '—. Uspo­
sobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Alslli KF8S^8f i 6CH.



Nadesłane. Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Dr. Wernicki Józet 1200

Lekarz chorób wewnętrznych pewrócił. — Mieszka 
przy ul. Batorego 1. 28, pierwsze piętro (naprzeciwko 
gimn. Franciszka Józefa). Ord. od g. 3 do 5 popoł.

Ksawery i Ludg. Budkowscy
udzielają wszystkich tańeów salonswyeh w domaeh 
prywatnych, pensyonatach i we własnem mieszka­
niu. — Zapisy trw ają do maja i przyjmują się co­

dziennie. Rynek 1 12, pierwsze piętro. J214

Winogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wyysła 

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4'/'s prc. L isty  hipoteczne,
4 pre. L isty  hipoteczne koronowe,
5 pre. L isty  hipot. premiowane,
4 pre L isty  Tow. kredyt, ziemsk.,
4*/, pro. L isty  Banku krajowego,
5 pre. Obligaeye Banku kraj.,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 prc. Obligaeye propinacyjne, 494 
i wszelkie renty państwowe.

P ap iery  te  sprzedajem y i kupujem y po 
najdokładniejszym  kn rsie  dziennym.

KANTOR WYMIANY
c.Łirz.galic. ak Bank hipotecznego

K antor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu po rte­

rowego w gmachu bankowym. 1403

Przyjecfe*\li d© Lwowa 
dnia 16 września 1897 

HOTEL GEORGE.
PP . N. Malinowska i H. Zagórska z W ołynia, 

A. hr. Chodkiewiczowa z Podola ros., E. Glogiero- 
wa z Tarnopola, W. Gniewosz z Kontów, J. hr. S ta­
dnicki z Wielkiej Wsi.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP . S. Studniarski z Wygody, Dr. Newestiuk 

z Drohobycza, M. Dunikowski z Polanowie, K. Czar­
nowski z Dolnej Wsi.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (F. Prokseb).

PP. JE . Merta z Josefstadtu, H r. Drohojow- 
ska z Cieszaeina, Dr. A. Dułęba z Lutowisk, J .  Sa­
dowski i W. Bystrzanowski z Warszawy, W .  Ober- 
tyński z Bośni.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

P ociąg
posp. | osob.
przyc k .o

— 304
— 330
5*10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
—w 9-10

10-35
— 115

1-80 —

— 1-40

1-50 —

215 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

d o  I* w  o w  a

8-45

9-43

9-50

10-00

TÓÓ

6 55 

8-00

8-15

8-49
901

910

930

10-20

12-10

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Oi 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włąc 
z Orłowa, Chabówki, .Jasła przez Rzeszów; z Ori 
Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, San 
i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga 
dowiee, Seretbu, Berhomethu, Nowosielicy, H us ie  
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie; z Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przem yśl

Z Jarosław ia j
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W roeławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja  (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza. Jass, Ickan, Suczawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu- 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna.
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy,1 Radowiee, E 

metnu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września w ł codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W roeławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki 

Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jas ła  
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyś! 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam 
eze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Słobody rung., Kórósmezó, H usiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny 
Kopyczyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy 
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osob.
odch - o g-

i   ̂ -
4-40

1 * 5-20
| 6-00 —

610 —

615 —

- 6-45

OO O —

— 8-55

__ 9-20

- 9-25
9-40

— 10-05

— 10-27

_ 10-45
— 1-04

1-55 _
2-08 —
— 2-31

2*40 —

2*50 —

305
— 3-15

3-27
_ 3-40
— 4-40
— 6-45

705
7-25

_ 7-30
_ 7-47
_ 7-48
_ 8-50
— 10-30

10*50 —

11-00

i -
11-27

U W Ali i :
i
1

z e w  o w  a

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tln s te m i ramkami. — Biuro informacyjne c
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i N ad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborezę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl. Rawy 
rus. przez Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego. 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W roeław ia, Berlina), Chy­

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosław ia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoezysk" (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, kórómózó, Serethu, Ickan, 

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 m aja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwea wł. i od”l  września do 

30 września włącznie codziennie od 15 ezerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuehowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie. 
Do Janow a od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass. Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza. Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu. Serethu, Rado­
wiee, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
TarnówJ, Rozwadowa, -Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonieza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna.

Czas średnio-europejski różni się od‘ czasu lwowskiego o 36 
ainut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
;odżinie 36 minut czasu lwowskiego.

k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotele

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 17 września 1897.

1. Akcyc za sztukę.

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 159.— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.25

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

11. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/« wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „41/,°/o „ los w 501.
„ „4T  » „w 601.po200K.

„ k ra j .4 1/ ,0/, w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. ios w 57 i.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt galie. ziemsk. 4*/, 
los w 41*/> la t . . . .  
4*/, los w 56 la t . . .

I I I .  O bllgł za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5“/0 (3. em.)

- » 4 V /o (3 -em )'
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyezki kraj. 6°/» wa.zroku 1873 

„ 4°/,wa. z roku 1891 - 
’ „ 4°/, po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, ju. Lwowa 4 “/, po 300 koron

IT. Losy.
Miasta Krakowa . .

Stanisławowa

V .  Monety. 
Dukat eesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
P ó ł  im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

płaeą 
walutą 

zł. et.

żądają 
austr. 
zł. ct.

215 — 218 -

282 — 286 -
380 — 390 —
— — 210 —

200 - 210 -

255 - 265 -

110 - 110 7C
o 100 - 100 70
bl) 96 60 97 30
<s> 100 50 101 20

97 50 98 20

-N 97 8 ) 98 50Ol
97 40 98 10
97 10 97 8<

P
0
O
a- 97 80 98 50
p 102 75 —  _

ja 102 20 —  _

100 30 101 -
96 50 97 20

« 103 — ________

.o -------- -------

97 60 98 30
97 - 97 7(

27 - 29 -
42 - 45 -

5 61 5 71
9 48 9 58
9 50 9 60
1 20 1 20

127 — 128 -
58 40 58 8(

żądają 
1 60 .- 
145 25 
161.25
190.50
190.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 189.50

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 189.50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc.  .....................  157. -  157.90

B . D łn g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................  124,70 124.90

Austr. ren ta  w wal, kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.85 102.05

O. Obligacja kolojow e.
Kol. A icyks. AlbreehtazalOOzł. 4p r. 99.50 100,50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.50 121.50 
„ za 200 zł. mk. 5ł/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  256.25 257.25
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r......................................... 128.35 129.35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 50 100.80 
Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 pre.) . . . 216 — 216.75

O bllgaoye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Arc. A lbreebta za 300 zł. 5 pr. 113j 

„ w złoeie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. J885z»200

kor. 4 prc ............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p rc ...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 300 kor. 4 p r...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (S&lzkamroer- 

gut) za 300 marek 4 prc. . . .

C. D łn g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 prc. — ,

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre. .

1 3 3 .-  - .

99.65 100.65

99.91 100 9 '

98.90 99,90

99.75 100.70

99.50 100 50

121.— 1 2 3 .-

obi. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/< 
poź. premiowa za 100 zł.

„ za 50 zł.

99.55 
100 30 
141 25 
155.50 
154.35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 września 1897.

A. Ogólny dłHg państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .......................................  101.95 102.15
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  101.85 102.05

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p l e e .................................. 101.95 102 15
kwiecień-paździemik . . . .  102.— 102.25

D. Obligaeye indeam izaayjce. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98 30 
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 98.55

E. Inne pnbllezre pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re .......................... - . . . 129.—
Pożyczka reg. D unajuzr. 1878 los. 5 pro.109 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1883 ios.

za 200 kor. 4 pro.............................  98 35
Bukowiński® obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 103.40

98.75
101.30
141.75
156.50
165.25

99.30
98.35

129.50

99 35

płaeą żądają

93.70
98.80

96.90 07.10

3 7 . -
65.15 65.65

Galie. poż. k ra j.z  r. 1873za 100 zł. 6 pr. —.
„ „ 1891 „ „ 4 pr. —
„ n „ ,, 1893za200kor.4pr. 97.70
„ oblig. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 98 —

Pożyezka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r e . ................................

Renta włoska za 100 kor. 4 prc.
Pożyezka serb. prem. za 100frank. % pr 
Tureckie obi.prosu, ko lej.za400frank.

F . t ł s t y  zssitsim ę. Oblig. hipot, i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr banku lo s .w 30lat 41/api-e. 101.80 —.—
A ustr.zakł.kred, ziem.Ios. w-501at4pr. 98.90 99.90

„ „ n ohl.prein .zr. 18803pr. 120. — 121- —
„ .»  . », » „ „ 18893pr. 117.75 U ‘i.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.Spr. 105.— 105.50 
n ” . n n los. 4pr. 86 -  96.50

Gal. Akc.banku hip. I0p r.p rem .io s.5p r.ll0 .30  111 30 
„ „ n „ los. 50 la t 4*/, pr. 100.— 101.70
p „ n n „ 80la t za 200
koron 4 p r.....................  96.60 97.20

Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr los.56 lat 97.50 93.25
» » « „ i  pr. los. 41 la t 97.75 9:150
„ n .i „ 4p r. stare . 88.— 98.75
n r  n r  4 pr. xa 200 kor. 96.90 97 30

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
4 ‘/s pr. 511) rat zwrotne . . . 100.

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr. . . ' . . , . . 101

Banku krajowego oblig. komun, 'i
Emissya 43 lat za 200 kor. 4V, pr. 100.— — .—

Bankukraj. los. 57*/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ „ obi, kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. ba.uka 40*/* la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ n tot los 4 pr. ...

Ct. ©blfgńeye z prawem pierwszeństwa zalOO zł.nom, 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow, żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1888 4 pr 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n n 1887 4 pr. 
n r  n „ 18884 pr.

I n n  „ 1831 4 pr
Kol. Lwów-Cser.-Jassy z r. 1884 za 100

zł. 4 p r.................................................
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gai. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 p r.
Węg. gal. kolei em. 1870z a 300zł. 5pr.

* „ r n 1878 za 200 zł. 5 pr.
* n o n  1887 za 300 zł. 4 pr.

31. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.

40 101.— 

60 102.60

Zakł. kred. dla h. 
Clary 40 zł. mk.

i p. 106 zł.

1 0 4 .-

Pożyezka m. Insbruku 20 zł. 
Losy xn Krakowa 30 zł. 
Pożyezka tn. LabLsny 80 *ł. 
Paliffy 40 (S t?.k.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł..

1 0 7 .- 1 • -
117.50 1 1 8 -
100.80 101..90
100.70 101.70
L 0.70 101 70
100 70 101 70

9 3 . - 94.—

99 40 100.40
99.25 —

108.30 109.30
103 30 109 30

89.10 mo.io

7.— 7.20
19850 1 9 9 -

5 9 . - 62.—
1 5 6 .- 1 6 2 .-

28 20 29.20
27.70 28.70
32.50 33.50

19.25 2 0 . -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

„ m. Tryestu ICO zł. mk. 4*/, 
r. ® n 50 zł. 4 pr. 

W aldsteis 20 zł. mk.......................

płacą 
. 10.—
. 36.50
. 72.—

2 7 .-  
. 79.25
. 43.—

pr 149.— 
. 68.—

57 -

3. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo austr. 120 zł. , . . 164 25
Peszt, bauku handl. 500 zł. . . . 1488 —
Zakł. kred. dla handlu i prze® 362 10 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 393 75
Dolno austr. tow. esk 500 zł. , 745.—
Gal. banku hipot. 200 zł . . .  . 385. - 

„ dla handlu i przem 2Ó0zł. — 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 232.-50

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  946.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 297.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.65
ŻivKostensku banka 100 . . . .  130 50

zadają 
iO 60 
27.50 
7 3 -  
28.— 
8 0 . -  
45 — 

153 — 
72 — 
60 -

165 
l ł  92. 
362 
394 
748 
587

75

233
948
293.
L-4
131

7?
50

294 20 29 1 -

St. A keye Przedsiębiorstw transportow ych 
Buków. kol. lok (akc. pierwsz. 200 zł. 208.50 210 — 

» „ „ (akeye zakład. 200 zł. —,—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 Ił. mk. 3395.— 8405.—
Kołomyj.kol. lokal. (akc.pierw .) 200zł.  .  _
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — —". -

„ Lwów-Czern.-Jassy .200 zł. . . 283.50 285 50 
* z sebodn.-gaiie -lokaln. 200 zł. . 196.— 2:it; —
„ państwowych 200 z ł................................  —
„ południowej 200 zł......................  343.35 34) 81
„ wę.gier. galieyj. I. 200 zł. . . 211.— 212 -  

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. m k. '4 4  — 47 -

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riir 100 zł 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zK
Schodnicy 500 kor.  .....................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 fra n k ' '.
Trifail. tow. kop. węgla 70 z i

M. W e k t 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. i pr
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i ............................... .....
Francuskie banki ..........................
Szwajcarski* b a n k i ..........................

137 30 
725 -  
5 9 5 .-

137 80 
729.— 
60) -

Jri7 —  168

58.67.5 58 82,5 
119.70 119,-0
47 47.5 47.51

45.15 i '  2! 

47 40 47.47.5
N- W a l u t y ,

Dukat e e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 gnid. złota monet# .
'2 0 - f r a n k ó w k a ....................................
20-markówka . . . . . . . .
Rossyjski p ć ł im p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Wfiiski# banknoty z# 100 iir 
R u b l e ..........................................

•5.-7

1.53
11.74

5 t9

9.54
11.78

58.72.5 58 80
45.10 45 ::o

1.27.'*6 1.27.’5

W ażne dla kapitalisto mt.
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

jrnujltny bezpłatnie rew izję obligacyj i losów wszelkiego rodzaju 
1 ■■ T  Ą 1 <1 A M  D0M BANKOWI Y.
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L. 15216 (7556 1— 3)
W dniach 15 października 1897 i dnia 

20 listopada 1897 każdym razem o godz 10 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie publi 
czna licytacja realności w Dobrotowie poło­
żonej wyk. hip. Ib. 271 ks. gr. gm Dobro- 
tów objętej na zaspokojenie pretensyi Icyka 
Kamila w kwocie 430 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 12150 zł.
Wadyum 1215 zł. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyż 

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. B. reckiego w Dslatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czne oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 1 września 1897.

L. 4637 (7558 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 30 września 1897 po­
wyżej ceny szaeunkowej, zaś dnia 29 paźdz. 
1897 nawet poniżej takowej licytacja połowy 
ciała hipotecznego whl. 704 ks. gr. gm. kat. 
Mikołajów objętego własność dłużnika Iwana 
Łysaka stanowiącej na rzecz Salamona Was- 
sera a to celem przymusowego wydobycia na 
rzecz tegoż resztująsej sumy dłużnej 27 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 et..
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
jako też dla tych wierzycieli, ktrórzyby po 
dniu 18 sierpnia 1896 prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającej realności nabyli ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera z Łopa- 
tyna.

O. r. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 31 lipca 1897.

L 16915 ' (7547 1—3)
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Maurycego Schippera jako ce-jonaryu.sza Si­
mona Brodera przyznanej w sumie 120 zł
a. w. z należytośeiiicni dodatkowemi, dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna połowy re­
alności w Tarnowie na Strusinie położonej 
whl. 71 ks. gr. gm. Stcusina objętej do 
Chai Jentti 2 im. Bięgeierowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez hcytację 
publiciną w Sądzie tym w dwóch terminaęh 
15 października 1897 i 29 października 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpoł.

Cenę wywołania s.onowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 432 zł. a. w. po­
niżej której w terminie pierwszym połowa ta 
realności sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 44 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 2 września 1897.

L. 5738 (7550 1 — 3)
Dnia 15 października i dnia 12 listo­

pada 1897 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym Sądzie w biórze Nr. 18 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwb. 
40 i 41, całej realności lwh. 8 i 2/24 części 
realności lwh. 37 gtn. Jareniówka objętych 
na 296 zł. 64 ct. oszacowanych celem za­
spokojenia wierzytelności kasy gminnej po­
życzkowej w Jareniówce w kwocie 50 zł 
z pn.

Cena wywołania 296 zł. 64 ct.
Wadyum 30 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Pawłowski adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd pow. m. d.
Jasło, dnia 30 czerwca 1897.

L. 2328 (7543 1—3)
Kundmachung.

Bei der hierortigen k. k. Tabak-Fabrik 
wird in Folgę des hohen Erlasses der k. k. 
General-Direktion der Tabak-Regie vom 12 
August 1897 Nr. 14162 auf den 12 October
1. J. um 10 Uhr in der Friih eine Offertver- 
handlung wegen Lieferung von nachstehenden 
Oeconomie Artikeln ausgeschrieben und zwar: 

400 meter Buchenes Scheiterholz, 
6000 Fichtenbretter a 14 m|m. dick,

27 29 m. breit und 5 70 bis 6 meter lang,
4000 Fichtenbretter a 20 m|m. dick,

27-29 cm. breit und 6 meter lang,
2000 meter Latten weiche 40 m|m.

dick und 6 meter lang,

200 meter Kieferne Pfosten a 50 m|m 
dick 27 29 cm. breit und 4 meter lang.

1. Die Offerten mit 50 kr. Stempelmarke 
und 10°/o-tigen Vadium versehen mfissen, 
deutlich geschrieben sein und die in selben 
enthaltenen Anbothe mit Ziffern und Bueh- 
staben ausgedriiekt.

2. Die Offerten sind unter zwei ver- 
schlossenen Couverten einzureichen, wovon 
auf das aussere die Adresse des Amtes, auf 
das innere Vor und Zuname des Offerenten 
und Bezeichnung der beziiglichen Oeconomie 
Artikel deutlich aufzusehreiben ist.

3. Concretał Anbote werden nicht be- 
rticksichtigt.

4. Jedem Offerenten steht es frei in 
seinem Offerte die Eikiarung abzugeben, wie 
er die fur einzelae Artikel angebotenen Preise 
ermassigen werde, wenn ihm mehrere (genau 
bezeichnete) aber alle ausgeschriebenen Ar­
tikel zur Lieferung tiberlassen werden.

5. Die Ersteher sind zur 25%-tigen 
Mehr oder Weniger Lieferung verpflichtet.

6. Das Brennholz muss im trockenem 
Zustade in Scheitern 15 cm. dick und 1 meter 
lang abgeliefert werden.

7. Bei Bretterlieferung miissen die oben 
bezeichnr ten Dimensioner- genau eingehalten 
werden, nebst dem muss die gelieferte 
Waare, trocken ohne Sprtiuge und astfrei sein.

8. Die Ersteher sind yerpfli«htet alle 
contrahirten Artikeln in zwei Terminen nam- 
lieh im Monate April und Juli 1898 an die 
k. k. Tabakfabrik m Jagielnica abzuliefern.

9. Die nicht quali!atsmassige Waare 
muss sogleich auf Kosten des betreffenden 
Oontrahenten vom Fabrikshofe entfernt wer­
den.

10. Ausserdem unterwerfen sich die 
Ersteher den allgemeinen Contracktsbedin- 
gungen zur Lief-rung von Oeconomie Artikeln 
ad Nr. 6591 ex 1897 welche in der hieror- 
dgen Aintskanzlei eingesehen werden kónnen.

K. k. Tabak Fabrik
Jagielnica, am 10 September 1897.

W. 1823  ̂(7369 1 - 3 )
E j. k . C ją  oKpyacHHH b  BepeasaHax

no,a;a3 ą o  ai^oM ocTa, in,0 B n jn a  aacn o K o eea  
BipHTenŁHocTH KaeTaHa CitaiAoBCKoro b kbo- 
i i  1 0 0  3Ji. b . a. 3 n p . B i^ ó y ^ e  ca b ó ją tu sk j  
Toroace C y ^ y  b cajia h. 1 2  na Ą H ax 20 
acOBTHa i 11 na^ojiHCTa 1 8 9 7  p . k o sk ^ h h  
pa3  o ro f la n i  10  paHo nyójiHU H a n p a iiy c o B a  
ap o ^ aac  peajiBHocTHfi b h k . h h o t .  u . 14 0 0  a  
1 3 5 0  k i a r  rpyH T . izbom. KaT. E ep e a sa H a  06- 
8h t h x  uicjia n o 3 . 2 a. k. E. h. b . an. 1400  
b  nojiOEHHi a n o a . 6 k . E. b b k . an. a . 1350  
b giaoc::H gOBSBHHKa <E>paHn,HinKa JlacaKOB- 
cKono b ziacHHX.

Ej: Ha BHKnauHa bhhochtb cyMy 2512
3Ji- 61 icp. b. a. HHcme KOTpot npo^a® aa
aepmiM TepMiHi He 3icTaHe nepeBeą;eHa.

HaóyBn,a o6oB«3aHHa 6yfle BipHTe.it- 
hocth, Korrpax  3aanarra  BipaTejfi aepeą, Tep- 
MiHOM rtnaTHocTH a6o yMOBneHHM uacoM bh- 
noBi^sKena He x q tL ib Ł  apanaTB, npauaTH 
flo 3anjiaTH 3 anoTOKa aa noTpyueHeM 3 rih h  
Kynea, o ckLibkoSh 3 toiso nicjia nopa^Ky 
Taóynapnoro saaaaTH npHnaą,ajiH.

PemTy y cno Bib nepernaayTH Moacna 
b TyT. eyAi'.

O po3nacaHio toi nan;HTari,Hi yBią;oMnae 
ca CTopoHH HHTepecoBaHi, a thx BipaTeniB
HOTpi floiiepea no ^bh 7 cinea 1897 pOKy 
hko no ąbh  BacTaBjieHa BHTary anoTeuHoro 
anoTeKy ocarHynn , a6o HoTpaM pimeHe 
to to  a6o nisHifime b Tia cnpaBi BH^aia ca 
Maroni 3 n KOi He6yą;B npEnnen flopyneHi 6y- 
th  ne Morna, He jieHme BipHTeniB 3 Micn;a 
LT°6yTy He3Haeax ą,o pyK ycTanoBneHoro Ky- 
paTopa a^BOKaTa ^p. WaaKoBcKoro 3 cy6- 
CTHgHeio a^BOKaTa ą;p. I lo n a  aK TaKoac sa 
noMoniro OTcero e^HKTy.

EepeasaHH, flHa 3 cepnHa 1897.

L.R8651 (7304 1— 8.)
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 0- 

głasza, że celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
z pn. pd będzie się na rzecz Salamona Bern- 
feld w tut Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
321 gminy Tyśmienica objętej dłużników 
Abrahama Leizera 2 im Plessera i Ruchli 
Plesser w dniu 22 października 1897 i 19 
listopada 1897 każdym razem o godzenie 10 
rano.

Wadyum wynosi 302 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
dr. Słotwiński adwokat krajowy w Tyś­
mienicy.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 6 sierpnia 1897.

L. 21743 (7427 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deł. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Zofii Lubno przyznanej 
w sumie 507 zł. w. a. z należytośeiami do­
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna 1/4 części realności lwh. 146 ks.

gr. gm. Łękawica i całej realności lwh. 369 
ks. gr. gm. Łękawica objętych do małolet. 
Wojciecha Budzika należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 22 października 1897 i dnia 23 listo­
pada 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 729 zł. 871/3 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realności sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
wynosi 73 zł. w. a.

Resztę, warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k Sądu powiatowego miej. deleg. w 
Tarnowie.

Tarnów, dnia 19 lipca 1897.

L. 1108 (7243 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 0- 

glasza, że celem zaspokojenia pretensyi dr. 
Jana Malza w kwocie 19 zł. 50 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w Sądzie tut. dnia 25 paź­
dziernika 1897 o god*. 10 z rana relb-yta- 
cya 10/144 części realności wyk. hip. 1004 
ks. gr. gm. Złoczów objętych Albina Z>zuli, 
Karola Zazuli i Malwiny z Zazulów Małżowej 
własnych na 30 zł. 3 et. a. w. ocenionych 
doi warunkami uchwałą z 22 grudnia 1894 
1. 9368 przyjętemi.

Wadyum wynosi 8 zł. 3 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony adw dr. Billet.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­

ne, tudzież akt osiacowania mogą być w re- 
gistratnrze przejrzane.

Złoczów, 21 sierpnia 1897.

L. 20685 (7542)
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie prowizorycznie w 
Nowemsiole pod kons. 1. 116 trafika tytonio­
wa będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno w dotych- 
czasowem miejscu lub w domach sąsiednich 
w Nowemsiole położonych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 lipca 1896 do 30 czer­
wca 1897 materyału tytoniowego w wartości 
2504 zł. 15 ct. wynosił 191 zł. 78 ct.

Trafikactowi porucza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych za poborem prowi- 
zyi jednego procentu od wartości.

Warti. ść materyału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 3 329 zł

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tyra ogłoszonym datom

Trafikant ma pobierać materyał tytonio 
wy w składowni tytoniowej w Zbarażu, ma­
teryał stemplowy w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Nowemsiole.

Trafitant, ma ponosić z własnych fun­
duszów7 wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połącz-ne.

Trafikę należy objąć przed 15 listopada
1897.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i ns 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te iakoteż drukowane formu­
larza ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I  instancji, nadzorów straży skarbo­
wej i u składników tytoniu i u władz skar­
bowych I  instancyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone wynosi
25 zł

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
eajdalej do 20 października 1897 do godziny 
12 w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, 10 września 1897.

L. 12237 (7244 1 - 3 )
W c. k Sądzie powiatowym miejsko 

deleg. w Rzeszowie odbędzie się celem za­
spokojenia wierzytelności kasy oszczędności 
miasta Rzeszowa w kwocie 225 zł. 45 ct. a. 
w. z pn. w dniu 20 października 1897 i 23 
listopada 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
361 i całej realności lwh 99 gm. kat. Sta- 
romieście.

Cena wywołania wynosi co do połowy 
realności lwh. 361 400 zł., zaś do całej re­
alności lwh. 99 suma 1280 zł. w. a.

Wadyum co ao połowej realności lwh. 
361 kwotę 40 zł., co do realności lwh. 99 
kwotę 128 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Malec, zostępcą adw. dr. Binder 
w Rzeszowie.

Rzeszów, 20 sierpnia 1897.

L. 5559 (7459 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 30 września 1897 powyżej eeny 
szacunkowej, zaś w dniu 4 listopada 1897 
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
whl. 98, 334, 343, 345 i 365 ks. gr. gm. 
kat. Szypowce objętych, z których realność 
whl. 98 objęta własność Kością Juraka, re­
alność whl. 334 własność Fedora Złotego, 
realność whl. 343 własność Marka Szapiry, 
realność whl 845 własność Izaka Felkenfliek 
i w końca realność whl. 365 własność Mi­
kołaja Brzeziny syna Petra stanowi na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w likwidacyi pto 55 zł. 55 ct.. 
z przyn.

Cena wywołania dla realności whl. 98 
ks. gr. gm. Szypowce kwotę 107 zł., dla re­
alności whl. 334 ks. gr. gm. Szypowce kwo­
tę 60 zł., dla realności lwh. 343 ks. gr. gm. 
Szypowce kwotę 60 zł., dla realności whl. 
345 ks. gr. gm. Szypowce 70 zł., dla rea l­
ności whl. 365 ks. gr. gm. Szypowce kwotę 
40 zł.

Wadyum 10%. *
Resztę warunków, akt oszącowasia i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na tych realnościach po‘ 10 luLym 1896 pra­
wa rzeczowe nabyli ustanawia się kuratorem 
p. adw. dr. Marka Kronika w Tłustem.

Tłuste, dnia 31 lipca 1897.

L. 1405 (7208 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 26 października 1897 zajaką- 
kolwiekbądź cenę o godz. 10 przedpołudniem 
w sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości objętych wyk. hip. 
1. 96 ks. gr. gm. kat. Cieszanów będących 
własnością wspólną Rozalii Gudlewicz Jędrzeja 
i Piotra Cieckiewiezów w celu zniesienia współ­
własności.

Cena wywołania wynosi 1150 zł. 32 ct.
Wadyum 105 zł. 18 ct. w. a.
Cieszanów, 25 czerwca 1897.

L. 5204 (7447 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowo w Krośeieuku za­

wiadamia, iż c-elem zaspokojenia sumy 5 zł. 
z pn. odbędzie się narzetz  Mojżesza Bodnera 
w tut sądzie powiatowym sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 50 gm. lat. Szczawnicy obj. 
dłużnika Autoniego Węglarza własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 15 paź­
dziernika i i 9 listopada 1897 każdym razem
0 godz. 10 przed południem.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz p. Marceli Gorączko w Krościenku.

Wadyum wynosi 10 zł. a. w.
O. k. Sąd powiatowy.

Krościenko, dnia 25 sierpnia 1897.

L. 5787 (7492 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 600 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 15 października 1897 i 
dnia 15 listopada 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności 4,8 1. wyk. 47
1 csłego wyk. hip. 1. 340 w Mikłaszowie 
położonych dłużników Fedora i Paraskewii 
małżonków Woźnych własnych.

Cena wywołania 3600 zł.
Wadyum 860 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
. C. k. Sąd powiatowy.

Winniki, 31 lipca 1897.

L. 4563  ̂ <7291 2 —8)
O. k. Sad obwodowy w Samborze ogła­

sza niniejszem, że w sprawie kasy oszczędno­
ści miasta Droholąjcza przeciw .Józefowi" Le­
wickiemu, a raczej tegoż oświadczonym spad- 
kzbiercom o zapłacenie sumy 270 zł. z pn 
sprzedawać będzie w dniu 20 Października 
1897 o godz. 10 przed południom, najmniej 
za cenę w ilości 1547 zł 98 ct. a w, dniu 
22 listopada 1897 o godz. 10 przed południem, 
także poniżaj tej ceny, majętność zapisaną w’ 
tutejszej księdze grunt w wyk. hip 1. 742 
dłużnika ś. p. Józefa Lewickiego własną.

Wadyum wynosi 154 zł. 9 ct. i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania, są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Fiternik a tegoż zastępcą 
dr. Goldberg w Samborze.

Sambor, 7 sierpnia 1897.

ttuet* Lw ow ska K r. 213 % dsia 18 września 1887.
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L. 19205 O B W I E S Z C Z E N I E .  (7491 8 - 8 )

Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust. 16 czerwca 1877 Nr. 60 dz. u. p.) jakoteż od wina, moszczu owocowego 
i winnego (ust. z 17 lipea 1862 Nr. 55 dz. u. p. i z 8 maja 1875 Nr. 85 dz. u. p.) 
w okręgach niżej wykazanych na przeciąg roku 1898 albo na lata 1898, 1899 i 1900 
z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na lat 3 t. j. od 1898 do 1900 zł. włącz­
nie rozpisuje się niniejszem na dzień 4 października 1897 publiczną licytacyę pod nastę­
pującymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 
wykluczony nie został;

2. Mający chęć licytowania winien wykazać się przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na iO prc. wadyum złożone w gotówce lub efektach kwalifikujących się do 
przyjęcia na wadyum.

3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub 
notaryalnie legalizowanem.

4. Pisemne oferty zaopatrzone 10 prc. wadyum, należy wnieść do naczelnika okręgu 
skarbowego we Lwowie najdalej do 3 października 1897 do godz. 1 popołudniu.

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych okrę­
gach położonych, można zasiągnąć w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego we Lwowie ja­
koteż we wszystkich nadzorach o. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego w których prawo poboru podatku 
konsumeyjnego od mięsa i wina z dniem 1 stycznia 1898 na nowo ma być wydzierżawione
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złr. et złr. O

1 a 93 Bobrka 3210 77 322 rO W mysi §§. 2 i 10 ust. z 15 kwietnia 
1894 nr. 33 Dz. u. kraj obowiązany jes

2 oa* a* Jaryczów 1806 — 181 każdy dzierżawca pobierać na żądanie
3 a 5 Strzeliska 1051 75 J 06 03 t-h Wydziału krajowego, dodatek krajowy do 

podatku konsumeyjnego od wina moszczu 
winnego i owocowego w wysokości 30°/0 
jak długo ten dodatek istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego u-

4 oC'TS
'Oo Szczerzec 1968 — 197 9 -§

5 CL Winuiki 1635 — 164 ■ih o
6 aL-t

O Żurawno 1855 — 186 -s *
1 aO 93a Gródek 543 — 55 On GO iszczać 30°/0 czynszu dzierżawnego umó­
2 o

£ae
Jaryczów 10 — 1 <-o03 O wionego za prawo poboru samego podatku 

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten 
sam skutek co zmiana taryfy podatku 
konsumeyjnego.

3 o Mikołajów 90 — 9 '3 ^
4 CL, Rozdół 170 — 17 O

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Lwów, dnia 7 września 1897.

L. 2340 ' (7483 3—8)
Dnia 22 września b. r. o godz. 11 przed południem odbędzie się w biurze podpisanego 

c. k. Zarządu salinarnego licytacya za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy nastę­
pujących materyałów w r. 1898:

Łaty ciosane jodłowe 5.7 m. długie, 5 cm. grube, 6 cm. szerokie 300 sztuk.
„ rznięte ,. 5.7 „ „ 4 „ „ 5.5 „ „ 1500 „

Deski jodłowe 5.7 m. długie, l 1̂  cm. grube, 26 cm. szerokie 100 sztuk
„ „ „ 2 „ „ 26—81 cm. szerokie 600 sztuk
>i » 2 7j * » „ » „ „ 3500 sztuk
b » « ^ b b b n n » 2100 „
n » b 5 b » 31 „ „ 800 „
». » "i ” ” n n n n 40 „

Deski jodłowe 4 cm. grube 6 m. długie 26—31 cm. szerokie 300 sztuk 
Deski bukowe 5 cm. grube 26 cm. szerokie 3—8 m. długie 300 sztuk 
Deski sosnowe 5.7 m. długie 5 cm. grube 31 cm. szerokie 200 sztuk 

n » b b b  ̂ 8 „ b b j ?  b 150 SZi.uk
Deski świerkowe 6 m. długie, 2 cm. grube 26—31 cm. szerokie 30 sztuk 

JJ B* B B ^ / j B B  » 17 50 „
b b  b b 4 b b  „ „ 30 „

5 30
Dnewo ciosane jodłowe 2 —6 m. dług. 16| 16 — 32|32 cm. grube m 3 50 
Drzewo ciosane dębowe 2 —6 m. dług. 16116—32,32 cm grube m3 30 
Drzewo opałowe sosnowe w łupkach a 1 m długie m 3 150
Dokładnie sporządzone i opieczętowane oferty, ostemplowane znaczkiem na 50 kr za-i 

wierające wadyum synoszące 5 prc. oferowanej kwoty, za patrzoue klauzulą \ż oferentów 
dokładnie są znane warunki licytacyjne, iż tymże się bezwarunkowo poidąje

Na kopercie oferty należy umieścić napis „Oferta N N na dostawę materyału tartego 
i drzewa opałowego na r. 1898“ wnosić należy najpóźniej w dniu iicyta yi do godz. 111/2 
przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne, które oferenci własnoręcznie pnćpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godz. urzędowych w biurze podpi anego c. k. Zarządu.

C. k. Zarzad salinarny.
Wieliczka, dnia 11 września 1897.

L. 3722 (7442 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelni ści miej­

skiej kasy oszczędności w Bochni w kwo<ue 
90 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym w dniach 24 września 1897 i 25 paź­
dziernika 1897 każdym razem o 10 godzinie 
z rana publiczna licytacya sumy 46<> zł. s. w. 
na rzecz masy spadkowej Karola Hodboda na 
karcie ciężarów realności whl. 258 gm. Bo­
chnia objętej wpisanej.

Cena wywołania 460 zł. ‘
Wadyum 46 zł a. w.
Besztę warunków w Sądzie przejrzeć 

można.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 18 maja 1897.
-w

L. 2343 (7501 3 - 3 )
Dnia 23 września b. r. o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego, licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy w 
r. 1898, następującego materyału budulcowego 
a mianowicie :

Drrewo jodłowe okrągłe 8 —10 cm. gru­
be 9’5 m. długie sztuk 4u0,

Drzewo jodłowe okrągłe 16 cm. grube 
6.63 m. długie sztuk 200,

Drzewo jodłowe okrągłe 18 cm. grube 
663  m. długie sztuk 190,

Drzewo jodłowe okrągłe 21 cm. grube 
6-63 m. długie sztuk 700,

Drzewo jodłowe okrągłe 24 cm. grube 
6 ’63 m. długie sztuk 850,

Drzewo jodłowe okrągłe 26 cm. grube 
6*63 m. długie sztuk 1500,

Drzewo jodłowe okrągłe 29 cm grube 
6 63 m. długie szmk 200o,

Drzewo jodłowe krągłe 31 cm grube 
6 63 m. długie sztuk 1900,

Drzewo jodłowe okrągłe 87 cm grube 
6 68 m długie sztuk 40,

Drzewo jodłowe okrągłe 26—29 cm. 
grube 8 m. długie sztuk 200,

Drzewo jodłowe ik  ągłe 26—29 cm. 
grube 10 5 m. długie sztuk 50,

Drzewo okrągłe sosnowe do pomp 30— 32 
cm. grube 3 8 no. długie sztuk 50.

Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
oferty ostemplowane znaczkiem na 50 ct., 
zawieraiąee wadyum w wysokości 5°/0 ofero­
wanej kwoty i zaopatrzone klauzulą, iż ofe 
rentowi dokładnie są znane warunki licyta 
cyjne i że tymże się bezwarunkowo pod­
daje, wnosić należy najpóźniej do godziny 11 
z rana w dniu licytacyi na ręce c. k. Na­
czelnika.

Na kopercie oferty należy umieścić na­
pis : „Oferta N. N. na dostawę materyału 
budulcowego w r. 1898“.

Otwa eie ifert nastąpi tegoż dnia o go­
dzin e l !/2 przwi południem.

Bli sze warunki licytacyjne, które ofe­
renci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, d. 12 września 1897.

L. 5779 (7460 3 - 3 )
Yon Seite des k. k. Bezirksgerichtes in 

Zaleszczyki in der Esecutioncangelegenheit

der Piliale der k. k. priv. gal. Actien Hipo- 
tekenbank in Czernowitz gegen Julian Krze- 
czunowiez pto 800 fi. 5. W. s. n. g. wird 
bekannt gegeben, dass am 13 October 1897 
und 17 Noyember 1897 jedes mai um 10 
Uhr Vormittags im Amtslocale die ofientliche 
zwangsweise Feilbietung des in der Grund- 
bachseinlage 2, 13 der Catastralgemeinde 
Lesiezniki enthalienen auf den Namen des 
Julian Krzeezunowicz eingetragenen Grund- 
buchskorpers zu Gunsten der Piliale der k. k. 
priv. gal. Aktien Hypotekcnbank in Czerno­
witz siattfiaden wird mit dem dass dieser 
GrundbuchskSrper am ersten Termine nur 
um oder tiber den Ausrufungspreis, am zwei- 
ten Termine aber um jeden beliebigen Preis 
selbst unter dem Ausrufungspreise aa den 
Meistbietenden hiatangegeben wird.

Ais Ausrufungspreis wird der gericht- 
lich erhobeue Schatzungswerth von 183 fi.

Das Yadium auf 17 fi. fcestimmt.
Schatzungsaet, Grundbuchsauszug, und 

iibrige Peilbietungsbedingungen liegen in 
der Eegistratur zur Einsiehtsnahme.

Fiir die Hipotekarglaubiger welche uber 
das Peilzubiethende Grundbuehskórper nach 
dem 22 April 1897 ein Hipotekenreeht er- 
worben haben, oder welchen aus anderen 
Griinden die gerichtlichen Anordnungen nieht 
zugestellt werden kóunten, wird k. k. Notar 
Anton Gross in Zaleszczyki zum Curator be- 
steilt.

Zaleszczyki, 15 August 1897.

L. 5485 (7478 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ro- 

zalii Pflanzer w kwocie 4 zł. 50 ct. a. w. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 14 paź­
dziernika 1897 i 15} listopada 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna licytacya 
realności wyk. hip. nr. 95 gm. kat. Kzezawa 
objętej Józefa Longi własnej.

Cena wywołania 2930 zł. w. a.
Wadyum 298 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, BO^czerwca 1897.

L. 1897 (7510 3 - 3 )
W c. k. głównej fabryce tytoniu w Kra­

kowie odbędzie się 11 października 1897 o 
godz. 12 w południe licytacya za pomocą 
wniesienia pisemnych ofert w celu zabezpie­
czenia dostawy desek i węgli potrzebnych w 
roku 1898.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w tut. c. k głównej fabryce ty­
toniu w godzinach urzędowych.

Kraków, 9 września 1897.

L. 7943 (7254 2 - 3 )
Dnia 20 października 1897 i dnia 30 

listopada 1897 zawsze o godz. 10 rano, od­
będzie się w tut. sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w No*emmieście 
położonej wyk. hip. 64 ks gr. tejże gminy 
objętej dłużnika Marcelego Gorgosza własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Peigi Galler 
w kwocie 20 zł.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
r gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Hawli­
czek adw w Dobromilu

C. k. Sąd powiatowy.
D bromil, dnia 15 sierpnia 1897.

L 4983 (7440 2 - 3 )
C k. miej. deleg. Sąd powia'owy w 

T»raopolu podaje do wiadomości, że na za 
spokoieme pretensyi Jakoba Peinbergi w kwo­
cie 609 zł. w. a z pn. odbędzie się w tut. Są 
dzie dnia 20 października 1897 i 22 listopada 
1-97 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
s. rzedaż 1/12 części realności 1. wvk. hip. 
101 ks. gr. dla gminy kat Czystyłów obję­
to) i 1/12 c.zęśe ciała hipotecznego 1 211 
gm kat. Biała dłużnika Herza Wcisbroda 
własnych.

Cena wywołania wynosi pierwszego cia­
ła kwotę 94 zł 34 ct., zaś drugiego 16 zł. 
67 ct w. a

Wadyum zaś łącznie 11 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytaey,nvch, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 30 lipea 1897,

L. 4982 (7441 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że na zaspo- 
oieme pretensyi Jakóba Peinberga w kwo­

cie 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie dnia 20 października 1897 i 22 
listopada 1897 zawsze o 10 gods rano przy 
musowa sprzedaż 2/12 części realności Nr 5 
wyk. hip. 1. 101 ks. gr. dla gminy kat. Czy­
styłów i 2/12 części posiadłości wyk. hip. 2 i l  
gm. kat. Biała objętej Herscha Weisbroda 
własnych.

Cena wywołania pierwszego ciała wyno­
si kwotę 127 zł. 66 ct., zaś drugiego ciała 
kwotę 32 zł. b ct. w. a.

Wadyum zaś łącznie kwotę 15 zł. 97 ct.

Reszę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 30 lipea 1897.

L. 6214 (7583 2 -  8)
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego w Lubaczo­
wie sumy 461 zł. 25 ct. w. a. z pn. licyta- 
eyę pretensyi 90 zł. w. a. z 48®/# z pn. na 
rzecz dłużnika Naehmana Walzera w stanie 
biernym realności whl. 390 w gminie Zapa­
łów Leizora Bottnera syna Majera w 2/4 
częściach, Anny z Pasemków Łozińskiej w 1/4 
części a Maryi Pasemko w 1/4 części wła­
snej zaintabulowanej na dzień 21 września 
1897 i na dzień 21 października 1897 zawsze 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 2.

Cena wywołania 179 zł. 991/., et.
Wadyum 18 zł.
Na pierwszym terminie pretensyę tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drogim i poniżej.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusąd. regi­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Szłapa w Lubaczowie.

Lubaczów, 23 sierpnia 1897.

L. 7584 “  (7525 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 15 listopada 
1897 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 66 według wyk. hip. 2468 ks. gr. 
gm. Gródek Borucha Griss i Lei Griss wła­
snej na rzecz Anny Kaczmarskiej pto 450 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 695 a. w.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem Adolfa Henze c. k. notaryusza 
w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 29 czerwca 1897.

L. 9393 (7532 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Li­
sku w kwocie 384 zł. 27 et. a. w. z pn. od­
będzie się w aabudowaniu tegoż Sądu w 
dniach 18 października 1897 i 22 listopada 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż 2/4 
części ciała hwl. 415 ks. gr. gm. Lisko Na- 
ftalego i Chai Zimmetów własnych, 5/12 czę­
ści ciała hwl. 686 ks. gr. gm. Lisko dawniej 
Dawida Granika obecnie Chaima Gerszona 
własnych.

Cena wywołania co do 2/4 części ciała 
hwl. 415 wynosi 2230 zł.,[ zas co do 5/12 
części ciała hwl. 636 ks. gr. gminy Lisko 
250 zł.

Resztę Warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 29 sierpnia 1897.

. 7269  ̂ ~  (7528 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie dłuż­

ej kwoty 93 zł. 75 ct. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tut. w dniach 19 października i 23 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem Hgzekucyjra sprzedaż w dro­
dze i ubhcznej licytacyi realności wyk. hip. 
I. 188 ks. gr. gm. kat. Przyłbice objętej dłuż­
nika U-ichera czyli Aschera Seilera własnej.

Na pierwszym terminie realność ta ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 24 lipea 1897.

L. 15169 (7268 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw, gal. Banku hip. we Lwowie w kwo­
cie 820 zł. i 320 zł. a. w. z pa. zostanie 
realność pod 1. k. 19 i 19a objęta wyk. hip. 
448 ks. gr. gm. Stryj Hersza Landberga 
własna dnia 21 października i 22 listopada 
1897 o godz. 10 rano, na pierwszym termi­
nie tylko wyżej lub za cenę wywoł. 16 000 zł. 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

Wadyum wynosi 1600 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 13 września 1896 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub którzy- 
by o licytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. Falka w Stryju.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 6 sierpnia 1897.



y

Konkursa.
L. 52856 (7489 3—8)

Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania stypendyum z fundaeyi 

ś. p. ks. Tomasza Kiełbusiewicza o rocznych 
200 zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum. to otrzymać i pobierać 
mogą, uczniowie krajowych szkół gimnazyal 
nych, realnych lub rolniczych, wykazujący 
pokrewieństwo z fundatorem ś. p. ks Toma- 
szem Kiełbusiewiezem, rz. k. plebanem w 
Dzikowcu.

Z pomiędzy dwóch lub więcej ukwali- 
Skowanych kandydatów służy pierwszeństwo 
temu, który odznacza się nad innych pilno­
ścią i dobrem zachowaniem się.

Prawo nadawania tego stypendyum słu ­
ży Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada r.
b. i załączyć do nich metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
świadectwo ubóstwa i dowody pokrewieństwa 
z ś. p. fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 5480 (7474 3—3) 
KONKURS.

Przy Sądzie powiatowym w Makowie 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywainym 25°/0 
tejże płacy, prawem postąpienia na wyższą 
płacę i umundurowaniem.

Podania o tę lub przy innym Sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo­
źnego wnosić należy do 16 października 1897 
do Prezydyum Sądu obwodowego w Wado­
wicach.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 9 września 1897.

L. 52104 (7487 3 - 3 )  
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentual­
nie jeszcze dalszych trzech stypendyów po 
czterdzieści (40) zł. w. a rocznie z fundaeyi 
dr. Antoniego Kaczkowskiego dla dzieci uczę­
szczających do szkół ludowych, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya z niniejszej fundaeyi są prze­
znaczone dla dzieci obojga płci z prawego 
łoża, liczących przynajmniej siedm lat, uczę- 
szczających do szkół ludowych w Kutach lub 
mnej miejscowości, nie wyżej jak do czwar­
te j klasy, a wykazujących ubóstwo, w razie 
zas jeżeli już do szkoły uczęszczały, także 
należyty postęp w naukach i nienaganne za­
chowanie s ię ./

Pierwszeństwo między dziećmi mające- 
“ń tę kwabfikacyę mają krewni ś. p. funda­
tora, a to w pierwszym rzędzie potomkowie 

P- fundatora w prostej linii, następnie inni 
krewni po mieczu, a wreszcie dzieci spokre­
wnione z ś. p. fundatorem po ką-izieli.

W braku krewnych posiadających wy­
maganą kwalifikację mogą się o niniejsze 
stypendya ubiegać dzieci ubogich mieszczan 
W Kutach.

Pobór stypendyum trwa z reguły do 
ukończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
może być jednak przedłużony celującemu sty­
pendyście pod pewnymi warunkami aż do 
ukończenia gimnazyum, a celującej stypen­
dystce na czas oznaczony w każdym wypa­
dku z osobna w celu dalszego kształcenia się 
w jakimkolwiek zawodzie, tudzież najdłużej 
ha trzy lata stypendyście, który po ukończe­
niu 1Y. klasy szkoły ludowej kształci się pra­
ktycznie w rzemiośle lub handlu.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy osobno w tym celu ustanowionej 
radzie zawiadowczej, ewentualnie zaś Wy­
działowi krajowemu.

Podania ualeźy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada 
m r. włącznie i załączyć do nich metrykę. 
ehrztu, świadectwo ubóstwa, dowody, że dzie- 
cko ubiegające się o stypendyum pochodzi 
z rodziny ś. p. fundatora albo tez, jest dzie- 
ckiem ubogich mieszczan w Kutach, a ewen­
tualnie jeżeli uczęszczało już do szkoły, także 
°statnie świadectwo szkolne.

 ̂ Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Jmdomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 3 września 1897.

53040 (7488 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum 
, .fundaeyi imienia Szczepana Mogił? Stan­

iewicza p0 2oo z}. w. a. rocznie ogłasza się 
miejszem konkurs.

j  Bezwzględne pierwszeństwo do stypen- 
- * z tej fundacji służy krewnym męża 
8i .°życielki fundaeyi ś. p. Eugenii z Lisow- 
§ ck Stankiewiczowej, to jest krewnym ś. p.

CzepaDa Stankiewicza herbu Mogiła, tak 
L j^m czu  jak i po kądzieli, bądź chłopcom 

dziewczętom. Pomiędzy krewnymi ś. p.

Stankiewicza bliżsi przed dalszymi, a ubożsi 
przed zamożniejszymi będą mieć pierw­
szeństwo.

Chłopcy otrzymać moga stypendya z tej 
fundaeyi, jeżeli uczęszczają do szkół publi­
cznych, z pomiędzy dziewcząt zaś przede- 
wszystkiem te, które kształcą się na nauczy 
ci elki, lub też uczęszczają do publicznych lub 
prywatnych (przez władzę upoważnionych) za­
kładów wychowawczych. Dziewczęta pobie­
rać mogą stypendia najdłużej przez lat 10 
i najdalej do ukończenia 18 roku życia.

Jeżeliby z{ krewnych ś. p. Staukiewi- 
cza nie było kandydatów natedy korzystać 
mogą ze stypendyów ubodzy młodzieńcy po­
chodzenia szlacheckiego obrz. rz. kat. uczę­
szczający do szkół publicznych,[ średnich lub 
wyższych, lub też do Krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya winni wnieść podania swoje na ręce 
Dyrekcyi zakładu, do którego na naukę uczę­
szczają, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świade­
ctwo szkolne, tudzież dowody szlacheckiego 
pochodzenia, a względnie dowody pokre­
wieństwa ze ś. p. Szczepanem Stankiewiczem 
mężem ś. p. fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 2 września 1897.

L. 1782 ( 2 - 2 )
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs.-

1. na trzy posady dyrektorów (dyrekto­
rek) w szkołach wydziałowych żeńskich im. 
św. Anny, im. Czackiego i im. Elżbiety we 
Lwowie z roczną płacą po 900 zł. i rocznym 
dodatkiem za kierownictwo po 200 zł. i z 
rocznym dodatkiem na mieszkanie po 300 zł. 
Kandydaci (kandydatki) mają się wykazać 
egzaminem kwalifikacyjnym do szkół wydzia­
łowych.

2 na dziewięć (9) posad rzeczywistych 
nauczycielek z roczną płacą po 900 zł i 10°/^ 
dodatkiem na mieszkanie, a to przy każdej 
wyżej wymienionej szkole na trzy posady 
nauczycielskie.

A mianowicie nadaną będzie przy ka­
żdej z wymienionych trzech szkół jedna po­
sada nauczycielska kaudydatce posiadającej 
kwaiifikacyę do szkół wydziałowych z przed­
miotów grupy I , druga posada kandydatce 
kwalifikowanej dla grupy II, a trzecia posada 
kandydatce kwalifikowanej dla przedmiotów 
grupy III.

Z kandydatek kwalifikowanych z przed­
miotów grupy III będą te miały pierwszeń 
stwo, które się wykażą świadectwem z ukoń­
czonego fachowego kursu robót ręcznych 
kobiecych

W ogóle zaś pożądaną jest kwalifikacya 
do udzielania nauki śpiewu.

Podania zaopatrzone we wszystkie do- 
kumeata służbowe i tabelę kwalifikacyjną 
należy za pośrednictwem Władzy przełożonej 
wnosić do c u. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie najdalej do 15 naździer- 
nika b. r.

We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 1782 (2- 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posa iy dwóch nauczycieli religii mojżeszowej 
w szkołach wydziałowych żeńskich, a miano 
wicie w szkole im. Czackiego i w szkole im. 
Elżbiety we Lwowie z roczną płacą po 900 
zł i z rocznym dodatkiem na mieszkanie po 
90 zł.

Kompetenci o tę posadę mają się wy­
kazać przepisaną kwalifikacyą.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie najdalej do 15 paździer­
nika 1897 za pośrednictwem Władzy prze­
łożonej .

We Lwowie, 30 sierpnia 1897.

L. 1782 (2 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem kofikurs na dwie posady rzeczy­
wistych nauczycieli religii obrz. Dć. w szko­
łach wydziałowych: żeńskiej im. św. Anny 
i żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie z roczną 
płacą po 900 zł. i z rocznym dodatkiem u a 
mieszkanie po 90 zł.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
m en ta służbowe należy wnosić do c. k. R*dy 
szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie za 
p średiiń twem Władzy przełożonej najdalej 
do 15 października 18«7.

We Lwowie, 80 sierpnia 1897.

L. 13h4»"* (2— -) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Ka­

mionce str. ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzania posad nauczycielskich:

I  przy szkole 4-khssowej mieszanej w 
gtojan wie z ruskim językiem wykładowym 
dwóch posad starszych nauczycieli z płacą 
450 zł. i 45 zł. na mieszkanie,

II. przv szkole 2-klasowei

bieńkowym z ruskim językiem wykładowym 
posady kierującego nauczyciela z płacą 350 
zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i wol- 
nem mieszkaniem, oraz posady młodszego 
nauczyciela z płacą 300 zł. i 10°/0 dodatku 
na mieszkanie,

III. samoistnych posad nauczycielskich 
z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem

a) w szkołach z polskim językiem wy­
kładowym:

1. wBerbekach, 2. w Jazienicy polskiej,
3. w Obydowie, 4. w Warchołach.

b) w szkołach z ruskim językiem wy­
kładowym :

1. w Banuninie, 2. w Dernowie, 3. w 
Jabłonówce, 4. w Jazienicy ruskiej, 5. w 
Manasterku, 6. w Mukaniu, 7. w Nahorcach,
8. w Opłucku, 9. w Ordowie, 10. w Ostro­
wie, 11. w Pawłowie, 12. w Pobużanach, 13. 
w Rakobutach, 14. w Srodopolcach, 15. w 
Streptowie, 16. w Stiyhance, 17. w Tada- 
niach, 18. w Tetewcz/cach, 19. w Wolicy 
derewlańskiej.

IV. przy szkole 5-klasowej w Radzie- 
chowie z poi kim jęs.ykiem wykładowym 
dwóch posad młodszych nnczycieii (nauczy­
cielek) z płacą 400 zł. i dodatkiem 40 zł. 
na mieszkanie.

V. posad młodszych nauczycieli:
a) w szkołach 2-klasowych z polskim 

językiem wykładowym:
1. w Chołojowie, 2. w Dobrotworze, z 

płacą 400 zł. i 40 zł. na mieszkanie.
b) w szkołach 2-klasowyeh z ruskim 

językiem wykładowym:
1. w Dziedziłowie, 1. w Ohladowie, 3. 

w Rzepniowie, 4. w Susznie, 5. w Dmytro- 
wie, z płacą po 300 zł. i 10%  dodatku na 
mieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z tych posad, mają wnieść należycie 
udokumentowane podania, zaopatrzone w wy­
kaz służbowy, a względnie w dekret wymiaru 
wkładki na fundusz emerytalny za pośredni­
ctwem swych Władz przełożonych do tutej­
szej Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
dnia 25 października b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Kamionce str., 28 sierpnia 1897.

L. 52857 (7539 2 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznych 60 zł. w. a. z fundaeyi imienia 
Agenora hr. Gołuchowskiego utworzonej przez 
gminy byłego powiatu Radymieńskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O nadanie tego stypendyum ubiegać się 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych gmin 
byłego powiatu Radymieńskiego do szkół wyż­
szych uczęszczają. Pierwszeństwo mają synowie 
włościan.

Prawo nadawania tego stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
oo 15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież świadectwa szkolue tak ze szkół _ po­
czątkowych byłego powiatu Radymieńskiego, 
jakoteż z ostatniego półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe uprawniające _ do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowicach, Stubnie i Sośnicy.

x Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ledomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 1600 (7544 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gminna miasta Andrycho­
wa ogłasza, że w bieżącym roku szkolnym 
nadane bęozie z fundaeyi ś. p. Józefa Kos- 
v tzk j’ego jedno w półro -.znych ratach z dołu 
płatne stypendyum w rocznej kwocie 411 zł. 
40 ct w. a., przezuaczone dla młodzieży 
kształcącej się w publicznych szkół ch śre­
dnich, na technice lub uniwersytecie.

Kandydat ma wykazać:
1. że ukończył szkołę ludową w Andry­

chowie i że jest, synem mieszkańca Adrycho- 
wa, R -czyn lub Targanie, pochodzenie nie­
ślubne nie stmowi przeszkody.

2. ma złożyć dowody potrzeby wsparcia 
(świadectwo ubóstwa),

3. ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
do powyż wymienionych zakładów naukowych,

4. ma się wykazać świadectwem z 
oslatniego roku szkolnego, że robi celujące 
postępy w naukach, odznacza się pilnością i 
obyczajnością.

Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść pod-nia za pośrednictwem swojej 
przełożonej Władzy szkolnej do Zwierzchno­
ści gminnej miasta Andrychowa, a będący 
w jednorocznej służbie wojskowej wnieść mają 
podania wprost do Zwierzchności gminnej 
miasta Andrychowa i dołączyć do podania 
oprócz powołanych dokumentów także paszport 
wojskowy.

Termin do wnoszenia nodań trwa dni

30, licząc od dnia umieszczenia konkursu w 
gazecie.

Andrychów, dnia 13 września 1897.

Upadłości.
L. 6405 (7511 2—3)

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, że w sprawie konkursowej Sta­
nisława M. Kwaśnego celem potwierdzenia 
ustanowionego przez sąd lub przedstawienia 
innego zawiadowcy masy konkursowej i jego 
zastępcy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się nowy termin na dzień 24 wrze­
śnia 1897 o godzinie 9 przed południem 
w biórze komisarza konkursowego Juliusza 
Homolacza c k. sędziego powiatowego w Gor­
licach, na którym stawić się mają wierzyciele 
z dokumentami roszczenia ich wykazującymi.

W razie powtórnego nie stawienia się 
wierzycieli dotychczasowy zawiadowca masy 
konkursowej adwokat dr. Franciszek Ksawery 
Dziubczyński potwierdzonym zostanie.

Jasło, dnia 11 września 1897.

Kuratele.
L. 5615 (7480 3 - 3 )

Dia marnotrawnej Maryi Pniak, gospo­
dyni z Rzezawy, ustanawia się kuratorem 
męża jej Józefa Pniaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 25 kwietnia 1896.

L. 12386 (7485 3—3)
Nisla Heller ze Stryja uznana umysło­

wo chorą. Kuratorem Meilech Heller ze Stryja 
ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 9 sierpnia 1897.

L. 10285 (7443 3—3)
Dla umysłowo chorej Maryi Bretschnei- 

der ustanowiono kuratorem Karoia Bretschnei- 
dera w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 29 lipca 1897.

L. 1382 (7456 8—8)
Nykoła Uhorczuk z Kamienny uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony Wasyl 

Olejnik wójt w Kamiennej.
Nadwórna, dnia 13 lutego 1897.

L. 11206 (7461 3 - 3 )
Pawło Buryj z Mazurówki uznany został 

za głupkowatego, kuratorem jego jest Michał 
Reiter z Mazurówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 8 września 1897.

L. 4335 (7415 3 - 3 )
Alojzy Kula z Przeciszowa oddany pod 

kuratelę, kuratorem ustanowiono Jana Kulę 
z Przeciszowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, 30 sierpnia 1897.

L. 21229 (7313 2 - 3 )
Esterę Pordes, Kazimierza Dołoszyckie- 

go, Filipa Kammermanna i Wojciecha Zale­
skiego z Przemyśla uznano obłąkanymi.

Kuratorem pierwszej Samuel Linden- 
baum, drugiego Józef Prokopowicz, trzeciego 
Nathan Reiner z Przemyśla, a czwartego Zy­
gmunt Sienkiewicz z Bykowa.

Z c. k. Sądu powiat, miej. del. 
Przemyśl, 8 sierpnia 1897.

L. 4776 (7524 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za­

wiadamia, że Fed Iwaniszyn rolnik z Poświe- 
rza ad Bukaczowce za marnotrawcę uznany 
i kuratorem tegoż Iwan Struk ustanowiony 
został.

Bursztyn, dnia 30 czerwca 1897.

Wyroki prasowe.
3  203 (7222)

35a§ f f. 0berfanbe3gerid)t iit $ rag  bat 
mit ber Sntjdjeibung oom 7 guli 1897, 31. 
14554, bie UBeiteroerbreitung ber SRmnmtr 11 
ber periobtfdjen ®rudfd)rijt: „Melnicke LUty“ 
Dom 12 guni 18 7 megen beź SlrtifelS: 
„Z Vidne dne 12 ceivna (Zvl. telegr. Mel. 
L .)“ in ber jRubrif „Pośledni z?iavy“ (§§. 5, 
101 unb 102 lit. c. ©t. ®.) nadj § 493 ©t. 
ip. 0 .  oerboten.

f. {. 0betlanbe3gericfjt in ijjrag 
fiat mit bem ©rfenntnifle oom 7 guli 1897, 
3af)t 14327 bte SBeiteroerbreitung ber Sftum* 
mer 46(47 ber 3eitjĄrift: „Xetjd)tm$8obenba» 
Ąer 3«ttung“ oom 12 guni 1897 megen btS 
Slrtifets: „2)ie jftegierung gegen bit Obftru* 
ction“ n a$  §§. 5, l o i  unb 103 @t. ©. 
Oerboten.



® a g !. I. DberlattbejSgeridjt im Śfonigret* 
dje SiStpett fjat mit bem (Śrfemttniffe Dom 7 
Sufi 1897, ,8aljl 14707, bie 2Seiterber&reitung 
ber -Jlummer 48 ber : „SSriigcr $et*
tang" »om 16 Sutti 1897 toegen ber Stelle 
toott „©eine ©jcellenj" big „©djarfe portraitirt" 
unb im toeiteren big gum ©d)Iuffe „mtgefćiumt 
gu beridjten" beg Slrtitelg: „ŚBte ®raff Sobtni 
feiite SSeamten inftruirt" nad) §. 481, 493 ©t. 
@. unb Stctifcl V beg ©efejjeg nom 17. ®e* 
gember 1862, 9lr. 8 Ifti @. S31. bom Saljre 
1863, nad) §§. 5, 101, 102 lit. c. ©t. ®. 
unb §. 300 ©t. ©. berboteu.

®a3 f. !. Dbertanbeggeridjt in $ rag  Ijat 
mit bem (Srfenntniffe bom 7 Suit 1897, 
3- 14374, bie SSeit roerbreitung ber jJlummer 
43 ber 3 eit^ ri f t : „2lufftg*SfarInfcer 2Sod)en* 
btott“ bom 12 Suni 1897 toegen ber ©telle 
non „3u  allen in nadjfter $eit“ big „gu be* 
ridjten" beg 2lrti£elg: „9lad)trag“ nad) §. 101, 
102 ©t ®. berboten.

®ag !. !. Sanbeg* alg $refegend)t in $rag  
^at mit bem ©rfenntniffe bom 9 Suli i 897, 
3al)t 15680, bie SBeiterberbreitung ber 9lr. 10 
ber 3eitfd)rift: „Novy Havlicek“ bom 3 Suli 
1807 toegen ber Slrtifel: „a. „Z Berouna" 
bon „Dozvuk schuze" big „Vsudy byl Seka- 
cek" (§. 300 ©t. ©.); b. „Z Rakoynika" 
bon „Na Rakownicke c. k. Realce" big 
„syuj puvod“ (§. 300 ©t. ®.) nad) §. 493 
©t. 5(5. 0 .  berboten.

®a3 !. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
sfjrag fjat utit bem (Srfenntniffe bom 9 Suli 
1897 3  15800, bie SBeiterberbreituug ber Sir. 
4 ber auSlanbifdjen 3eijĄ rift; „S3ol!g-grtt^ 
ling“, ®ortmunb, SDlitte S8rad)monb (SuniJ 
1897 (2010) toegen ber H rtiW : a. „SKoberne 
@cttjaltftaatSpolitif freupitlid) aHbeutjcf)tn 9te* 
gungen gegeniiber (@djlufe)“ §§. 65 a, 58 a,
c. unb 59 c. ©t. ©., b. „2lu8 bem ftettogra* 
nhtfdien jBrotofolle beg bfterr. Slbgeorbneten* 
IjaujeS bom 28 SJiai 1897 -  Slufruf!" (§. 65 
a. ©t. ®.) unb c. „®ortmunb“ in ber 9tu* 
bri! „Ślug ber aHbeutfd)ejt SSetoegung (§. 65 
a. ©t. ® ) nad) §. 493 ©t. 0 .  berboten

®a8 f. f. Sanbeg* alg jprefjgertdjt in 
iJJrag Ijat utit bem ©rleuntniffe bom 13 Suli 
1897 3 . 16095, bie 2Seiteroerbreitung ber 
Sir. 180 ber Beitfdjrift: „Seipgiger neuefte 
3lad)rid)ten“ ®onner8tag, ben 1 Suli 1897, 
toegen beg Slrtifelg: „§tlfe ben SSriibern tn 
in JDefterteid)" (§. 65 lit. a ©t. @.) nad) § 
493 ©t. %  JO. berboten.

®a« f . !. Sanbeg* alg ^rejjgeridjt in ^ rag  
bat mit bem Srfenntniffe bom 13 Suli 1897, 
3 . 16094, bie SBeiterberbreitung ber Slucimer 
28 ber ptriobifdjen ®ru<ffd)rtft: „Vysehr&d“ 
bom 10 Suli 1897 toegen ber im Slrtilel: 
„Situaci“ beriJffentlidjen ©tetlen, u. gto. 1 
bon „Marne yoiaji Cechove pe ochrane“ big 
„nebudou miti ceske mensiny pokoje" (§. 302 
©t. &■), 2. bon „Vlada hr. Badeniho* big 
„ve sye ylastni zemi“ (§. 65 lit. a. ©t. ®.) 
nad) §. 493 ©t, S[S. 0 .  berboten.

®ag I. I. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
93rag but mit bem ffirfenntniffe bom 13 Suli 
1897, 31. 15066, bie SSeiterbetbreitung ber 
sRummer 11 ber periobift^en ®rucfjd)rift: 
„Volne Listy" bom 17 Snli 1897 toegen beg 
©a£eg „Ad zije anarchie" unb toegen beg 
Slrtifelg: „Ad zije anarchie" (§ 305 ©t. ®.) 
nad) §. 493 ©t. ip. 0 .  berboten.

®ag f. f . Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
$ rag  bQt utit bem Srfenntniffe bom 16 Suni 
1897, 3 . 16282, bie SSeiteroerbreitung ber 
Ślummer 191 ber Settfcfjrift: „Sofjemia" otm 
12 Suli 1807 toegen beg 3Jtanifefteg: „9ln 
uujere SBablerl" big „beg beutjĄen SSolfeg in 
SBobmen" in bem Slrtitel: „m. (Sger am 11 
Suli 1897" (§. 65 a ©t. ©.) nad) § 493
©t. ip. 0 -  berboten.

® ag!. I. Sanbeg* alg 5Pre|geridjt in iprag 
bat mit bem (Srfemttniffe bom 16 Suli 1897, 
3al)l 16283, bie SBeiteroerbreitung ber 91um* 
mer 191 ber Seitfdjrif*: «Hlas Naroda" nom 
12 Suli 1897 toegen ber ©telle: „Nasim 
yolizum!" big „zustanou ysak ne yzdy" beg 
Slrtifelg: „V Praza 12 cerrence. Zahazany 
nemecky lidoyy sjezd v Ghebn" (§. 65 a 
©t. ®.) naĄ §. 493 ©t. 5p. 0 .  berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ipre^geriĄt in 
$ rag  ^at mit bem (SiJenntniffc bom 20 Suli 
1897, 3 . 16666, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 29 ber periob. ®rmffd^rift: „®er beutfĄe 
iBolfgbote" bom 18 Suit 1697 toegen ber im 
Slrtifel: „gurd)tlog unb treu" beriJffentli^ten 
©tellen. ung jtoar bou: „SBie aH bie SJltlio* 
nen" big „©praĄenberorbnungeu" gefatten 
ftnb* unb bon „®ie beutjĄen SSiirger" btg

„fc^Iagett td |t “ (§. 65 lit. a ©t. ®.) ttaĄ § 
493 ©t ip. 0 .  berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg jprefegeri^t in 
S$rag ^at mit bem (Srfentniffe oom 27 Suli 
1897, 3- 17175, bie SSeiterbcrbreitung ber 
Siummer 203 ber 3 euł|i)l'ift: „^tager ®ag* 
blatt" bom 23 Suli 1897 wegen ber ©telle in 
®elegramm: „Sger, 23 Suli 1897“, begimtenb 
mit ben SBorten oon „Slm 20 SJiai b. S-“ big 
„in @ger betoiefen" (§. 65 lit. a ©t- ® .) 
nadj §. 493 ©t. ip. JD. berboten.

®ag f. f. &reig* alg ipre^gerid)t in 
So£jm.*Seipa ^at mit bem Srfenntnifje oom 
21 Snli 1897, 3- 4101, bie SBeiteruerbrei* 
tung ber Sir. 55 ber 3 eltfĉ u ift: „®entfc^e 
Saipaer 3 ciluttg“ nom 17 Suli 1897, toegen 
beg Slrtifelg: „Sin unjere 2Bat)ler!“ beain* 
nenb mit ben SBorten „bie Siegierung pat" 
unb enbigenb mit ben SBorten „immerbar be* 
ftepen“ naĄ §. 65 a ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ^reig* alg iprejjgericpt in S riij 
pat im bem (Srfenntniffe bom 13 Suli 1897, 
3- 4913, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 4 
ber 3 eitfcprift: „Sruper 3 ettung“ bom 17 
Suli 1897 toegen ber ©tellen bon „S ie  man 
mit piejigen" big „augjuuutjen berftept", „§ itr 
tourbe, ba bie ®enbarmerie“ big „ift butdpaug 
erfliirlid)" unb „Sldein Spr liebeu Sanbegbrii* 
0er“ big „toag erlaubt ift ober nicpt" beg 
Slrtifelg: „® ro|e © tra6en*®jceffe“ unb toegen 
ber ©tellen non „®raf ŚBabeni ift rebtidy be* 
miipt" big „©rihtben unterfagt tourbe" unb 
bon „bie fontagigen SSorgdnge" big „aug ber 
illemme pelfen toerben" beg Slrtifelg: „S^ola* 
fen*Sirtjcpaft“ nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ^reis* alg iPrefjgerićpt iu 
S riij pat mit bem (Srfemttniffe oom 18 Suli 
1897, 3- 4966/4998, biejjSeiteroerbreitung 
ber Sir 50 ber 3 eitfcprift: „Sftationale 3 eitung“ 
oom 8 Suli 1897 toegen ber ©telle bou „$a* 
fimir ber ®rope“ big „ilebermutp oexbroi|en“ 
beg @ebi(pteg: „|)iftortfcpeg ©onett" natp §. 
491 unb 483 ©t. ®. unb SCrtifel V beg ®e* 
fepeg non 17. ®ecember 1862, Sir. 8 Si. ©. 
931 bom Sapre 1863, berboten.

_  ®ag f. f. Slreig* alg ipre^geticpt in 
93rujc pat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Suli 
1897, 31- 5419, bie Seiterberbreitung ber Sir. 
59 ber 3citfcprift: „SSrilper 3eitung“ bom 24 
Suli 1897 wegen ber ©teHe non „®ie iprager 
tfcpeipif^e ?preffe„ big „©inmiitpigfeit ficper ju 
respnen" beg Slrtifelg: „Slotptoepr" nacp § 
302 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprejjgericpt in 
®roppau pat mit bem ©rfenntniffe oom 17 
Suli 1897, 3- 2364, bic Seiterberbreitung ber 
Slummer 15b ber 3 c' lfcprtft: „greie fcplefifcpe 
ipreffe" in ®roppau nom 15 Suui 1897 we* 
gen ber ©tellen bon a. „Stuf ®runb eigener 
Slnfcpauung* big „bermoepten roir iticpt feftju* 
fteUen", b. „gribol war tS gepaitbtlt" big 
„patte bollauf geniigt", c „bie Serpbpnung" 
big „SlnfaH bott pinten", d. „ S i r  jogen pier* 
auf“ big jum ©djluffe beg Slrtifelg : „®eutfcper 
S3oIfgtat in @ger“ (@iu Stiicfblicf) naĄ §. 65 
a, 491, 493 S t. ®. uub Slrtifcl V beg ®efe* 
peg bom 17 ®ecember 1862, Sir. 8 ®. ®. 931 
filr 1863, berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg S5refjgericpt in 
®roppau pat mit bem ©rfenntniffe nom 24 
Suli 1897, 3 ' 6028, bie Seiterberbreitung Ber 
Sir. 165 ber 3 eiiftprift: ©djlefifdje
iPreffe" bom 22 Suli 1897 toegen ber ©telle 
oon „®cmeinberatp fpriept" big „gebroepen 
toerben fann" beg Slrtilelg: „©emeinbe Slnge* 
legenpeiten" (ipunft 2) naip §. 65 lit. a unb 
b ®t. @. berboten.

®ag f. f. $reig alg jprefegeridpt in ®e* 
fcpen pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Suit 
1897, 3- 5761, bie Seiterberbreitung ber Sir. 
250 ber 3eitfcprift: „S3ieltp*S3ialaer Slnjeiger" 
oom 23 Snli 1897 toegen beg Slrtifelg: „®aS 
gorftwurfteln" nacp §. 300 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 113973 (7523 2 3 ;

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Josypa vel Józefa Probużańskiego, że wskutek 
pozwów przeciw niemu wniesionych przez 
Onufrego Kałyńczuka o intabulacyę pare. bud. 
218 i grunt 402 w Skowiatynie z dnia 9 
lip ca 1897 1. 11373 przez Franciszkę Woj­
narowską o intabulacyę parc. grunt. 883[2 i 
1569|1 w Skowiatynie z dnia 9 lipea 1897
1. 11374 dalej przez Teodora Matyj o inta­
bulacyę parc. gr. 629 gm. Skowiatyn z dnia 
9 lipca 1897 1. 11375 i przez Andrzeja Pro­
bużańskiego o intabulacyę p. gr. 530 gminy

Skowiatyn został do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 28 października 1897 o godz. 
9 rano wyznaczony a pozwy te ustanowionemu 
dla niego kuratorowi dr. Mosesowi Komeri- 
nerowi adwokatowi w Borszezowie doręczone 
zostały.

Rzeczą przeto pozwanego Josypa vel 
Józefa Probużańskiego jest kuratorowi po­
trzebnej informacji do obrony udzielić lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowić.

Borszczów, 15 lipca 1897.

L. 9711 |pr. (7498 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie w Rudkach i 
wyznacza się dzień wyboru d li grupy gmin 
wiejskich na 27 października, dla grupy gmin 
miejskich na 28 października, dla grupy w ię­
kszych posiadłości na 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13,14 ord. wyb, 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Bo Rady powiatowej w powiecie w Rud­
kach wybierają: grupa większych posiadłości 
jedenastu f i l )  członków ; grupa miast i mia­
steczek trzech f3) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 8884|pr. (7497 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Kałuskim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 27 października, dla grupy gmin miejskich 
na 28 października, dla gruy większych po­
siadłości na 29 października b r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb 
pow.).

Wjborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Kału­
skim wybierają: grupa większych posiadłości 
siedmiu (7) członków; grupa miast i miaste­
czek siedmiu (7) członków ; grupa gmin wiej­
skich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 8675|pr. (7496 3 -  3j
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Zloczowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 26 października, dla grupy gmin 
miejskich na 27 października, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
1 handlu na 28 października, dla grupy wię- 
k.-zyeh posiadłości na 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą pzzepisanyeh ;§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.)

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaezenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Zło- 
ezowskim wybierają: grupa większych posia­
dłości ośmiu (8) członków ; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu 1 han­
dlu jednego (1) członka; grupa miast 1 mia­
steczek sześciu (6) członków; grupa gmin 
wiejskich jedenastu (11) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L 7366|or. (7495 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Buczackim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 27 października, dla grupy gmin miejskich 
Da 28 października, dla grupy większych po­
siadłości na 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Bu­
czackim wybierają: grupa większych posia­
dłości ośmiu (8) członków; grupa miast 1 
miasteczek sześć (6) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 6943jpr. (7494 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Żywieckim i wyznacza 
się dzień wyboru dia grupy gmin wiejskich 
na 26 października, dla grupy gmia miejskich 
ca 27 października, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu

na 28 października, la grupy większysh po­
siadłości na 29 peździernika b. 1.

Wybory te odbędą się x? miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord wyb- 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają- 

Bo Rady powiatowej w powiecie Ży­
wieckim wybierają: grupa większych posia­
dłości siedmiu (7) członków ; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu 1 han­
dlu dwóch (2) członków ; grupa mia^t i mia­
steczek pięciu (5) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 6942jpr. ~ '  (7493 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Jarosławskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 27 października, dla grupy gmin 
miejskich na 28 października, la grupy wię­
kszych posiadłości na 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przapisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
paw.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wyborv odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Jaro­
sławskim wybierają : grupa większych posia­
dłości ośmiu (8) członków; grupa miast i 
miasteczek sześciu (6) członków z tych miasto 
Jarosław pięciu (5) członków, grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 47793 (7439 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany cywilny w Krakowie zawiadamia nie­
wiadomą z miejs- a pobytu Albertynę Wito- 
szyńską, że dr. Karol Łepkowski z Krak wa 
wniół przeciw niej skargę drobiazgową o 48 
zł. 81 et. dnia 7 kwietnia 1897 1. 2015O na 
którą termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 13 października 1897 wyznaczono i ku­
ratorem dla niej ad w. dr. Laca w Krakowie 
ustanowiono.

Wzywa się ją zatem, by ustanowionemu 
kuratorowi potizebnych do obrony dowodów 
udzieliła lub też innego pełnomocnika sądowi
przi dstawiła, gdyż inaczej złe skutki sama
sobie przypisze.

Kraków, 18 sierpnia 1897.

k- 11342 (7481 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Olafa 
Terpa, że dnia 18 lipca 1897 io  1. 11342, 
wniósł przeciw niemu Władysław Dembowski 
skargę o 30 zł. w. a. na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 11 
października 1897 o godz. 9 rano, tudzież, że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
p. dr. Ridomyskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gorlice, dnia 30 sierpnia 1897.

(7430 3—3)
P P. Dr. Dr. August Fryderyk Jan tr. 

im. Ploder, Mojżesz Chiger i Wincenty M ar­
kiewicz wu isani zostali z dniem 3 września 
1897 na I.slę adwokatów, a to dwaj pierwsi 
z siedzibą we Lwowie, a ostatni z siedzibą 
w Peczeniżynie.

Z WydzPłu Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

(7431 3—3)
Pan Dr. Bernard Alter adwokat krajowy 

w Radzieehowie, zamierza przesiedlić się 
z dniem 18 listopada 1897 do Złoczowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

E. 8317 _ (7249 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia Annę Fenczyk zam. Twerdo- 
chleb z życia i pobytu nieznaną, że do spad­
ku ś p. Pio ra Fenczyka w Glęboczku 16 
grudnia 1893 z pozostawieniem ustnego ko­
dycylu zmarłego jest powołaną i wzywa ją. 
aby w przeciągu 1 roku od dnia dzisiejszego 
zgłosiła się tutaj i wniosła deklaracyę spad­
kową inaczej bowiem rozprawa spadkowa 
tylko z oświadczającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem bęlzm 
przeprowadzoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 5 lipca 1897.
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L. 73815 (7428 8 - 8 )

OBWIESZCZENIE.
Począwszy od dnia 1 września 1807 

będą kwoty pieniężne przekazane do wypłaty 
asygnatanti czekowymi e. k. Urzędu pocztowych 
kas oszczędności, z wyjątkiem tych, których 
wypłata nastąpić może tylko za dostarczeniem 
osobnych poświadczeń (np. życia, wdowień­
stwa, ubóstwa przy wypłacie rent asygnowa- 
nych przez zakłady ubezpieczenia robotników 
od wypadkó v) doręczane adresatom także 
w tych miejscowościach, gdzie doręczanie po­
syłek pocztowych odbywa się za pośrednictwem 
listono-zów wiejskich., a to za opłatą stałej 
należytości wynoszącej 8 ct. od przekazów 
czekowych do 5 zł. a 5 ct. od przekazów nad 
5 do 500 zł. w a

C. k. gal, Dyrekcja poczt, i telegrafów.
Lwów, dnia 4 września 1897.

(7429 3 - 8 )
P. P. Józef Howorka i Franciszek Kier- 

nig emerytowani radcy c k sądu krajowego 
we Lwowie wpisani zostali z dniem 3 września 
1897 na listę adwokatów a to pierwszy z sie­
dzibą w Bóbrce, a drugi z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

L. 11473 (7238 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ozuai- 

mia niewiadomej z miejsca pobytu Zifii 
z Kakowskich Jodłowskiej, że wydana w 
sprawie Aba Borala przeciw Janowi Berkow­
skiemu względnie tegoż spadkobiercom pto 
866V4 garncy wódki lub zapłacenie 519 zł 
75 ct. z pn. dekretacyę pozwu z dnia 8 maja 
1897 L. 6753 ustanowionemu dla niej kura 
torowi adw. dr. Csiilikowi w Tarnopolu, któ­
rego zastępcą adw. dr. Parnassa w Tarnopolu 
Ustanowiono, doręczoną zostaje.

Oraz wzywa się tę niewiadomą z miej­
sca pobytu, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
służących do jej obrony środków wczas do­
starczyła, względnie gdyby życzyła sobie 
obrać innego zastępcę o tem S id  tutejszy 
zawiadomiła, gdyż inaczej z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sama 
sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 31 lipea 1897.

L. 87151 (7289 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Aleksandra Gryglewskiego, 
że przeciw niemu wniosło Stowarzyszenie po­
życzkowe i oszczędności „Wzajemna pomoc“ 
w Podgórzu pozew de praes. 21 lipea 1897
1. 31380 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 125 zł. w. a. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
23 lipea 1897 1. 31380 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
dr. Gluzińskiemu ze substytucyą adwokata 
dr. Kwiecińskiego w Krakowie i poleca Ale­
ksandrowi Gryglewskiemu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
Sadowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
giem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kralów, dnia 1 września 1897.

L. 6118 (7256 2 - 3 )
K. k. Bezirksgerieht in Kuty gibt der 

dem Aufenthalte nach onbekannten Józefa 
Rydzewska bekannt, dass behufs Zustellung 
des hg. Tabular - Bescheides vom 24 Marz 
1896 Zl. 7123 mittelst welchem die Einver- 
leibung des exekutiven Pfanarechtes pr. 20 
d- s. N. G zu Gunsten des Nikolaus Migo­
w i bewilligt, ftir sie ein Kurator ad actum 
!n der Person des Bazyli Halicki bestellt 
wurde.

Kuty, 6 Mai 1897.

L. 25951 (7519 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. deleg, w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Annę Kania, iż Jan Kostrzewa przeciw 
n'ej spór o 10 zł. wytoczył i że pozew z ter­
minem na dzień 14 października 1897 usta­
nowionemu kuratorowi adwok. dr. Miitzowi 
^  Tarnowie doręczono.

Tarnów, dnia 26 sierpnia 1897.

36035 (7228 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Włodzimierza Meyera, że 
łmzeciw niemu wniosła Karolina Hirschsprung 
P°zew de praes. 20 sierpnia 1897 1. 36035 
? Wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 

zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek 
,eJŚ° pozwu nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 
^ p 7  1. 86035 doręczony zestał ustanowionemu 

* te^oź kuratorowi adwokatowi dr. E
Schw
ski.
dz

arz ze substytucyą adwokata dr. Knlczyń-
e8'o w Krakowie. Poleca zatem Wło-

'mierzowi Meyer, aby temuż kuratorowi 
jy1 trze boy eh środków obrony dostarczył, lub 
tem®0 {jelnomocn'ka sobie obrał i sąriowi. 0 
^ d o m ó s ł ,  w przeciwnym bowiem razie 
8am Z te8° zaniedoania wyniknąć mogące, 

sobie przypisze.
braków, dnia 24 sierpnia 1897.

L. 8213 # _ (7296 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Ksęńkę Postół z Czernichowa ruskiego, 
że celem doręczenia jej tus. uchwały tabu­
larnej z dnia 24 listopada 1896 1. 22738, 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. Za­
rzyckiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 13 czerwca 1897.

L. 34612 (7229 2—3)
C. k Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Teresy Pilehowskiej wdrażając postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa każdego posiadacza 
karty wkładkowej Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności w Krakowie na kwotę 40 zł. 85 ct. w. a. 
opiewającej Nr. 17744 oznaczonej, aby w prze­
ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ licząc tem 
pewniej takową tut. sądowi przedłożył, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu po- 
w)źsza kartka wkładkowa za"Umorzoną uznaną 
zostanie, a Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Krakowie zgłaszającemu się później posia­
daczowi nie będzie odpowiedzialną

Kraków, dnia 20 sierpnia 1897.

L 5076 (7259 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Piotra Węgryna, że w spo­
rze sumarycznym Anny Węgryn wdowy po 
Andreiu przeciw niemu i wspóln. pto 118 
zł w. a. z pn. p. Antoni Żurek z Muszyny 
dla niego ustanowionym został kuratorem i 
że temuż pozew z dnia 23 lipea 1896 1. 5076 
doręczony został

Rzeczą jest Piotra Węgryna udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 26 lipea 1897.

L. 9488 (7261 2—8)
Niewiadomych spadkobierców Izraela 

Hruszowskiego w Hruszowie bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli dnia 5 lutego 18'e6 
zmarłego, wzywa się, aby w ciągu jednego 
roku oświadczyli się do spadku przy wyka­
zaniu swego prawa dziedziczenia, inaczej je­
żeli żaden spadkobierca się nie zgłosi, zosta­
nie spadek, dla którego ustanowiono Onu­
frego Letwinkę z Hruszowa kuratorem, jako 
bezdziedaiczny przez Państwo ściągnięty.

0. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 26 października 1896.

L. 7748. (7293 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie tabularnej Augustyna i Auny z Wa­
łachów małżonków Hryńezyszynów o zainta- 
bulowanie ich za właścicieli realności wyka­
zem hipotecznym 1. 5. księgi gruntowej 
gminy katastralnej Sambor dzielnicy Średnia 
objętej, dotąd Jana Pmika syna Piotra i 
Agnieszki z Kuźmów Pinikowej własnej, 
ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado­
mego Jakóba Cykowskiego kuratorem Anto­
niego Petrymussa w Samborze, doręcza temuż 
kuratorowi przeznaczoną dla tegoż kuranda 
tusądową uchwałę z dnia 13 marca 1897 1. 
3799, zezwalającą na powyż nadmienione za- 
intabulowanie i zawiadamia o tem kuranda.

Sambor, 5 czerwca 1897.

L. 6998 (7292 2 - 3 )  
C. k. Sąd. obwodowy dla spraw we­

kslowych w Samborze zawiadamia Margulię 
Rosenfeld z miejsca pobytu niewiadomą, że 
w skutek prośby firmy handlowej Herzler 
et Brandstein we Wiedniu z dnia 15 kwie­
tnia 1897 1. 5637 na podstawie wekslu z 
daty Stryj 25 października 1896 na 100 zł. 
wystawionego przeciw niej akceptantce nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 100 zł. z pn. z dnia 
15 kwietnia 1897 1. 5637 wydany i kurato­
rowi adwokatowi dr. Józefowi Fiternikowi w 
Samborze doręczonym został.

Wzywa się zatem Margulię Ros mfeld, 
aby potrzebną do obrony informację kurato­
rowi udzieliła, albo innego zastępcę sądow i 
oznajmiła, gdyż inaczej szkodliwe z zanied­
bania skutki ssma sobie przypisze.

Sambor, 22 maja 1897.

L. 10701 (7814 2— 3)
Ces. król. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Tarnonolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Piotra Wojtowicza z Kupczyniec, 
że celem zastąpienia go w sprawie spadkowe,] 
po śp Annie Batr-zyk ustanowił kuratora 
w osobie adw. dr. Pohoreckiego z Tarnopola, 
tegoż Piotra Wojtowicza wzywa się, aby w prze 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i oświad­
czenie spadkowe wniósł, w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze zgłoszonymi spad 
kobiercami i z kuratorem dla niego ustano­
wionym przeprowadzone będzie.

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1897.

L. 37150 (7288 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Kazimierza Masłowskiego, 
że przeciw niemu wniosło Stowarzyszenie po­
życzkowe i oszczędności „Wzajemna pomoc“

w Podgórzu pozew de praes. 27 lipea 1897
1. 32413 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 80 zł. w. a. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
30 lipea 1897 1. 32413 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwo­
katowi dr. Dobiji z substytucyą adwokata 
dr. Bermana w Krakowie.

Poleca się zatem Kazimierzowi Masłow­
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, 31 sierpnia 1897.

L. 9660 (7302 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Marka 
Muehowskiego, że Paweł Nowicki wniósł do 
tut. Sądu podanie 1. 9660 o prenotacyę pra­
wa zastawm dla sumy 200 zł. na kartach C) 
realności lwh. 28, 4 i 201 ks. gr. gra. Rzo 
chów i że w sprawie tej ustanowionym zo­
stał dla niego kuratorem adwok. dr. Brzeski 
w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 21 sierpnia 1897.

L. 3304 (7300 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Kosowskiego, iż celem doręczenia 
rezolucyi hipotecznej dotyczącej wpisu re­
alności lwh. 21 w. Zakrzowie, kuratora dlań 
w osobie Józefa Oleksego z Stronia ustano­
wiono.

Kalwaryft, 80 kwietnia 1897.

L. 14235 (7312 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieobecnych z życia i miejsca po­
bytu nieznanych Antoniego i Karolinę Ja- 
hułków, że Izrael Pineles i dr. Salomon P i­
neles przeciw mm dnia 26 sierpnia 1897 do
1. 14285 wnieśli pozew do postępowania pi­
semnego o uzname zgssłości prawa sześcio­
letniego najmu oficyn tutejszej realności wh. 
937 ks. gr. dla miasta Tarnopola objętej i 
wykreślenie wpisu odnośnego z księgi, że z 
tego powodu dla Antoniego Jahułki ustano- 
wiamy kuratorem adw, dr. Schmidta z pod­
stawieniem adw. dr. Zarzyckiego a dla Ka­
roliny Jahułkowej ustanawiamy kuratorem p. 
adw. dr. Zarzyckiego a zastępcą tegoż p. 
adw. dr. Schmidta i wzywamy pozwanych, 
by tym kuratorom udzielili informacyi lub 
innego zastępcę sądowi wymienili.

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 14236 (7311 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieobecnych z życia i miejsca po­
bytu nieznanych Adama i Teresę Engeltel- 
dów, że Izrael Pineles i dr. Salomon Pine­
les przeciw nim dnia 26 sierpnia 1897 do
1. 14236 wnieśli pozew do postępowania  ̂ pi­
semnego o uznanie zgasłości prawa sześcio­
letniego najmu mieszkania w realności tut. 
wh. 937 ks. gr. m. Tarnopola objętej i wy­
kreślenie wpisu odnośnego z księgi, że z te- 
goj powodu dla Adama Engelfelda ustano- 
wiamy kuratorem adw. dr. Pohoreckiego 
z podstawieniem adw. dr. Csillika a dla Te­
resy Engelfeldowej ustanawia się kuratorem 
p. adwokata dr. Csillika a zastępcą tegoż p. 
adwokata dr. Pohoreckiego i wzywamy po­
zwanych, by tym kuratorom udzielili infor­
macyi, lub innego zastępcę sądowi wymie­
nili.

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 27791 (7549 1 - 3 )
W sporze drobiazgowym Toni Katz 

z Tarnowa przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Mojżeszowi Larischowi z 
Brzeska pto 156 zł. 43 ct. w. a. z pn. za­
wiadamia się niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jakóba Mojżesza Larischa, że dlań 
kuratorem adw. dr. Hochberga z Tarnowa 
ustanowiono i na skargę de pr. 6 sierpnia 
1897 1. 24586 termin do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 4 października 1897 wy­
znaczony został.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnów, dnia 4 września 1897.

L. 6554 (7383 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Józefa Hermelina przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Mikołaju Baczunie 
o 70 zł. z pn. z powodu rozpisanej uchwałą 
z dnia 19 sierpnia 1897 1. 6554 egzekucyj­
nej licytacyi realności dłużniczej objętej whl. 
938 ks. gr. gm Kulików ustanowiono dla 
nieobjętej masy spadkowej ś. p. Mikołaja 
Baczuna kuratorem ad actum Jana Pióryka 
wójta z Kulikowa a dla niewiadomych z miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych tej real­
ności Maryanny Senegównej, Katarzyny i Jó­
zefy Zołyńskich kuratorem Jana Kluka z Ku­
likowa, wzywa się przeto te ostatnie, by ce- 
Lra strzeżenia swych praw albo same się 
zgłosiły lub też ustanowionemu kuratorowi 
środki ku temu podały.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 19 sierpnia 1897.

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje'do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 70 zł. w. a. z pn. od­
będzie się dnia 22 października 1897 i dnia 
26 listopada 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę połowy realności pod lwh. 
938 ks. gr. gra. kat. Kulików objętej, dłu­
żnika Mikołaja Baczuna względnie nieobjętej 
masy spadkowej po nim własnej.

Cena wywołania 106 zł 50 ct.
Wadyum 10 zł. 65 ct.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kulików, 19 sierpnia 1897.

L. 15509 (7309 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

władza rozprawę spadkową przeprowadzająca 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha Kędlarskiego, iż po zmar­
łym dnia 15 stycznia 1895 w Huczku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Franciszku Kędlarsk'm przypada mu przez 
głowę ojca ś p. Jana Kędlarskiego spadek 
w 1/6 części wzywając go, aby w ciągu je ­
dnego roku licząc od daty niniejszego ogło­
szenia zgłosił się do tutejszego Sądu i złożył 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie pertraktowany ze 
spadkobiercami zgłaszającymi się i z kurato­
rem adw. dr. Izydorem Tygermanem w Do- 
bromilu dla zachowania praw Wojciecha Kę­
dlarskiego tymczasowo ustanowionym.

Przemyśl, 21 sierpnia 1897.

L. 5101 (7555 1 - 3 )
O, k SądJ powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Kantego Skupnia Zająca, iż 
przeciwko niemu wniósł Maurycy Mendler po­
zew o zapłacenie kwoty 45 zł. w. a. z pn. 
w skutek czego mu kuratorem Tadeusza Sku­
pnia ustanowiono i termin do drobiazgowej 
rozprawy na dzień 15 października 1897 wy­
znaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 4 sierpnia 1897.

L. 1645 (7370)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle, poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółek handlowych firmy: „H. Lambek & J. 
Johanes", której używają jako jawni spólnicy 
Hirsch Lambeck dzierżawca myta w Siarach 
i Józef Johanes handlarz drzewem w Gorli­
cach zamieszkały dla handlu drzewem i dzier­
żawy tartaku w Ropicy ruskiej.

Siedzibą spółki jest miasto Gorlice. Spół­
ka ta rozpoczęła swoje czynności z dniem 1 
stycznia 1895.

Prawo zastępywania spółki na zewnątrz 
i podpisywania firmy przysłużą obydwom spól- 
nikom jednak tylko zbiorowo, to jest obaj 
spólnicy firmę tę podpisywać będą w ten 
sposób, że Hirsch Lambek słowa : „H. Lam­
bek", zaś Józef Johannes słowa: „J. Johan­
nes" własnoręcznie napiszą.

Jasło, 3 kwietnia 1897.

L. 10892 (7374 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Swiatopełka Zawadzkiego, że na prośbę 
Emilii Strzelbickiej i towarz. uchwałą tegoż 
sądu obwodowego z dnia 28 września 1896
1. 23054 zadekretowany do postępowania pi­
semnego pozew de praes. 23 września 1896
1. 28054 o uznanie własności gruntów z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi Emi­
lowi Komarnickiemu, przyczem wzywa go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informację udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił.

Stanisławów, 31 lipea 1897.

L. 6990 (7381 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gminy Brody przeciw 
Woltowi Komrowerowi pto 598 zł. 50 ct. 
w. a. z pn. ustanawia p. adwokata dr. Wa­
gnera w Brodach kuratorem dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Marguli Komrower 
zam. Scholder.

Uwiadamiając ją o tem, wzywa się 
Margulę Komrower zam Scholder, aby p. ku­
ratorowi potrzebnych informacyi udzieliła lub 

ądowi innego pełnomocnika wskazała, gdyż 
inaczej sprawa z nim przeprowadzoną będzie. 

Brody, 20 sierpnia 1897.

L. 5158 (737-;
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy i 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dl 
firm pojedynczych firmy „Edward Krupka 
właściciel handlu towarów mięszanych w Si 
chej, której używać będzie tenże podpisują 
takową „Edward Krupka".

Wadowice, 4 września 1897.
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Doniesienia prywatne.
D rob n e o g ło s ie n ia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Willa na sprzedaj; lub do najęcia
z obszernym ogrodem, położona przy ul. św. 

Zofii, o siedmiu pokojach, przedpokoju, kuchni, ła ­
zienki, spiżarni, piwnicy itd. Wiadomość bliższa 
w kaneelaryi adwokata Wgo Krzyżanowskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej. 1206

R n a l n n & t  Prz? u îcy Długosza 1.31 jest z wol- ncdlliuai/ nej r§ki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość tamże.

Z 12 centowej

M
a

p r z e c iw  A ST IV! 1E
i K A T A R O M

W g łó w n . ap t. S k ład  gł. w P a r y ż u ,  2 0  iiI.S^L azarn

K o w a n d w k o
Zakład leczniczy

' i
W. Ks. Poznańskie, poczta i stacya 

kolejowa Oborniki. asi 
Dr. Winklewski, Dr. Lewald, 

Drowa Karczewska.
Najtańszy skład towarów

optyczni cli t mechanic znych
B. K0PERNICK1EG0

we Lwowie, plac Halicki liczba 1
poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ówikiery, 
lornety, baronie • 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raisea <ń i t. p. Urządzenie dzwoniów 
elektrycznych. Zamówienia z prowiucyi załatw ia 

punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlej. 1181

Der ieidenden Menschheit

opuściły już prasę:
199. Urbański, Z za kulis i ze świata tomik V. 12 et.
200. Goszczyński, Zamek Kaniowski powieść 12 ct.
201. Mickiewicz, Balady i romanse, — Sonety 12 et. 
202—206. Ostaszewski - Barański, Krwawy rok (1874)

60 et.
207—209. Mazanowski, Charakterystyki literackie

II. Adam Mickiewicz 36 ct.
210. Cycero, Mowa za Milonem 12 et.
211—218. Łoziński, Zaklęty dwór, Tom I. i II. po­

wieść 96 ct.
219—220 Melcer, Don Juan 24 et.
221—222. Mazanowski, Charakterystyki literackie

III. Zygmunt Krasiński 24 ct.
223. Krajewski, Z wieczornych gawęd. Hum .reski

12 et.
224. Urbański, Z za kulis i ze świata Tom VI. 12 ct.

Dalsze Tomiki w druku.
N o w o ś c i .

Z biblioteki dla dzieci i Młodzieży, Trylogia 
Henryka Sienkiewicza w opracowaniu dla 

młodzieży przez Janinę S 
Ks. 25. Ogniem i mieczem 40 et.
Ks. 26. Potop 50 et.
Ks. 27. Pan Włodyjowski 25 ct

Dla Teatrzyków dziecinnych:
Ks. 28. Powrót taty, Ballada A. Mickiewicza sce- 

nizowana dla dzieei 20 et.
Ks. 29. Monologi 20 et.
Ustawa gminna z dnia 3 lipea 1897 zaprowadzająca 

Ustawę gminną dla miast nieobjętych Usta­
wą z 13 III. 189 60 ct.

Nowa instrukcya sądowa z dnia 5 maja 1897 wraz 
z uzuf ełuiająeemi rozporządzeniami ministerl. 
cena 1 egz. brosz. 2 zł. opraw. 2 zł. 50 ct. 
Na posyłkę pocztową dołącza się przy zamó­
wieniu 25 et.

Do nabycia w każdej księgarni 
Katalogi gratis i franko. j

KSIĘGARNIA
W. Znckerkandla i

w Złoczowie.

bin ich gerne bereit, ein Getrank —
Medicin noch Geheimmittel) unentgeltlich 
nahmhaft zu machen, welches mich alten Mann 
von 12-j hrigen Magenbeschwerden, Apetit- 
Icsigkeit und sehwacher Yerdauung befreit 
hat. C. Sehern, Lehrcr, Leipzig, Post 

lagernd. 1217

MASOn a s k Or n a M O U L I N
W  P A K T Ź U .

Maść ta  leczy w rzodzlanki, pry- 
| szozc,, czerwoności, krosty, w ęgry,
' wysy pkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

sie cbronłcz.nc, łupież 1 wyrasi-dieuie
HgŁ H ty na częściach ciałach porosłych
TO H włosami i wszelkie słabości naskńrnc;
E H  BL  tzstrzyicnje natychm iast wypadanie

w łosów  na brwiach i głowie i aku- 
4 sS S m S S 9 S  tecznie działa na porost włosów.
yihescit eundo Sioifc 2% franków we Franeyi w 

Paryżu w aptece p. M OULIN 30,rue Locis-ds-Grand 
We Lwowie w apteee pp. Mikolascha, W ewiór 

skiego, Ruckera, E hrbara i Krzyżanowskiego. - -  W 
Krakowie waptekaeh >p. Trauezyńskiego, Eedyka, 
Wiszniewskiego i Hellera. 727

Niezawodny środek przeciw 
śniedzi na pszenicy!

K a m i e ń  s i n y
(siarczan miedzi)

jakoteż

gotową bajce Dupuya
w pakietach z przepisem użycia.
Truciznę niezawodną

I na myszy polne, krety itp.
C e b u l ę  m o r s k ą

całą, krajaną i przyrządzoną w pusz- 
* kach z przepisem użycia.

Oliwę do maszyn
itp. itp. poleca ę

jzy Hubner
L w ó w , R y n e k  1. 3 8 .

9 >3

Aloj

fZadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i przy-< 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
S. W ,  H£@mojowskiegc»; Lw ów , p iać SHaryacki 8.

'Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy
sklep. —  Cenniki na żądanie franko.

O 25 prc. taniej niż we Wiedniu!
dostarcza wszelkie kauczukowe drukarnie czcionkowe 
p:erwszy galic. Zakład rytowniezy, warstat dla wyrobów 
z metalu, lanych napisów, malarstwa szyldów i farb, 

stampilij kauczukowych etc.
Henryk Schapira, Lwów, ul. Kopernika 3.

Cenniki na żądaDie gratis i franko. 653

STUDYUM ROLNICZE
na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.
Począłek nowego roku szkolnego dnia 1. października, kurs trzy­

letni. Obok wykładów teoretycznych, ćwiczenia praktyczne i demonstra- 
cye w pracowniach Uniwersytetu i na polu doświadczalnem. W letniem 
półroczu każdego tygodnia wycieczki do najlepszych gospodarstw w oko­
licach Krakowa.

Program studyum rolniczego oraz rozkład godzin wykładowych na 
najbliższe zimowe półrocze 1897/8 z wyszczególnieniem wykładających 
profesorów wysyła zgłaszającym się o to kancelarya Uniw. bezpłatnie. 

Bliższych wyjaśnień udziela na zadanie Dyrekcya Studyum roln.
1216

!KI. BRERT i «KA
Fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów miedzia­

nych, odlewarnia żelaza i metali
W O t t y n i i  między Stanisławowem a Kołomyją

dostarcza:
Kompletne urządzenia gorzelni i browa­

rów  : Kotły parowe żelazne różnych syste­
mów, aparata kolumnowe, wszelkiego ro­
dzaju aparata i roboty kotlarskie miedziane, 
rury miedziane i żelazne, wentyle, kurki, 
w ogóle arm aturę i t. d.

Kompletne urządzenia 
tartaków: Maszyny parowe, 
całe żelazne gatry, cyrku- 
larki, sztance i szlifiarki do 
pił, wózki do transporto­
wania kloców i t. d.

Dla kopalnietwa i prze­
mysłu naftow ego . Kotły, 
lokomóbile, maszyny paro­
we, maszyny do głębokich 
wierceń i w szelkiego rodzaju 

l  gg '  aparata dla rafinerii nafty.
p t  ■■ ■ - \- l
li-1 ' . ; • •• ]l .. . ■ : rr. ' i 1.—'Tio; ,

Plany i kosztorysy darmo. Wszelkie rekonstrukeye i naprawy jak najtaniej.
Ceny umiarkowane.

NOWY WYNALAZEK

“  IX0RA
E D . P I M I I D
M ydio................................... a  1’IA O R A
E ssencya d la  c h u s te k . ..  4 TB.V®BBA
W o d a  tu a le to w a  k i l \ O K A
P o m a d a ............................... a  l’IX ® IB A
O le je k ...................................  a  l I \ O K A
P uder ryżow y................... a  l’I A O  >(A
K osm etyk ............................. a  l l A O i t i
37, boulevard de Strashourg, 37*

Ogłoszenie.

Z powodu zatraty papierów u 
władz, dotyczących otworzyć się ma­
jącego „Lwowskiego akcyjnego Zakła­
du zastawniczego** roozpisuje się niniej- 
szem nową subskrypcyę na 1250 akcyj 
a 400 koron.

Zapisywać się można w biurze 
Lwowskiego Zakładu zastaw, od godz. 
11— 1 przed poł., do 19 bieżącego 
miesiąca do czego wzywają chętnych 
nowi założyciele „Lwowskiego akcyj­
nego Zakładu zastawniczego“ .

Tem samem unieważnia się wszel­
kie zobowiązania poprzednie dotyczące 
subskrypcyi na akcye powyższego To­
warzystwa.

Zl. 53276|IV .

Lieferungs-Aussckreibung.
Zur Deekung des Brennholz- Bedarfes auf den Linien der k. k. 

Stsatsbahn-Direction Lemberg fur das Jahr 1898 wird dii Liefe- 
rucff vou 15000 Baummeter Bucheuscheiter und 22000 Raummeter 
Kiefer-Tannen, oder Fichten Scheittr Brennholz, ferner 1500 Raum­
meter weichen Schwartenholzes im Offertwege vergeben.

Die Abgabe des Offertes hat sich entweder auf das ganze 
Lief«rquantum oder bios auf einen Theil desselben zu baziehen.

Die Ablieferong des Offanrtec Q;ianturns wird unter genauer 
Emhaitung der beziiglichen Lieferungs Bedingnisse franco belie- 
biger Station der Galizischen k k. Staatsbahnen und der vjm 
Staate in Gal zien betrieben«n Privatbahnen in d >.r Weise zu ge- 
schehen haben dass der vierte Thei des Liefeiąuantums in den ersten 
zwei Monaten eines jeden Quarta!s abgelit-fert wird. Die Preise 
sind franco derjenigen Station, in welcher die AblieferungJ gesche- 
hen soli per einen Raummeter mit 8 cm. Aufmass zu notiren.j

Die zur Offertstellung erforderlichen Formularien sowie die 
allgemeinen und speziellen L i e f e r u n g s -Bedingnisse liegen bei der 
gefertigen Staatsbahn-Direction Abtheilung fńr den Werksiatten 
und Zugfórderungs-Dienst zur Emsicht auf, und werden den In- 
teressenten tlber Yerlangen zugesendet.

D*s mit einer 50 kr Stempelmarke versehene und in allen 
Tbeilen volstandig susgefiillte und unterfertigte OflertformoLre ist 
langstans bis 10 October 1. J. Mittags 12 Uhr gesiegelt und mit 
der Aufschrift: „Ofert iiir die Lieferungen von Brennholz" bezei- 
chnet bei der k. k. Staatsbahn-Directon in Lemberg einzureichen.

Gleichzeitig ist bei der Oassa der gefertigten Staatsbahn Di- 
rection ein Yadium in der Hfthe von 5 Prozent des Lieferungswer- 
thes zu hinterlegen oder an dieselbe in einem separaten Couvert 
einzusenden.

Den Offerten darf das Yadium nicht beigesc-hlossen werden.
Die Eroffnung der eingelaufenen Offerten findet ara 11 Octo­

ber 1. J. urn 1 Uhr Nacbmittags statt, und wird den Offerenten 
treigestellt derselben beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbabn-Direction steli t es frei, die 
Offerten ganz, theilweise oder gar nicht zu beriicksichtigen.

Lemberg, im September 1897.
Die k. k. Staatslbaliii-Dlrectioii.

Ogłoszenie dostawy.
(7559)

Niniejszem rozpisuje się dostawę drzewa opałowego na rok 
1897 w ilości 15000 metrów sześciennych drzewa bukowego, 22000 
metrów sześciennych drzewa jodłowego, sosnowego lub smerekowego 
i 1500 metrów sześ i-mnych oszwarów miękkich.

Wniesiona oferta opiewać może na c a łą  ilość rozpisaną lub 
też na część tejże.

Dostawa of rowanej ilości uskutecznioną róa być przy ścisłem 
zachowaniu dotyczących warunków dostawy franco w dowolnych 
stacyach galicyjskich c. k. kolei państwowych lub zarząizanycb 
przez państwo kolei prywatnych w ten sposób, aby czwarta jej część  
w pierwszych dwu miesiącach każdego kwartału doręczoną została-

Ceny podane być mają za jeden meter sześcienny z 8 %  n a d ­
miarem franco tej stacyi, w której dostawa jest oferowaną.

Wzory ofet jakoteż warunki dostawy tak ogólne jak i szcze­
gółowe przejrzeć i otrzymać można u podpisanej Dyrekcyi w od­
dziale dla spraw warstatowych i pociągowych.

Oferty ściśle podług wspomnianego wzoru sporządzone, pod­
pisane i we wszystkich częściach tegoż wypełnione, marką na 50 et* 
ostempmwane i w napis „Oferta na dostawę drzewa opałowego 
zaopatrzone wnieść należy u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych najdalej do 10 października 1897 godz. 12 w południ0-

Równocześnie należy złożyć poręczne w wysokości 5 prfl‘ 
wartości oferowanego materyału w kasie Dyrekcyi kolei państw0' 
wych we Lwowie lub nadesłać do tejże osbonym listem.

Poręczne do oferty dołączyć nie wolno.
Roztwarcie ofert, przy którem oferującym wolno być obecny1®1 

nastąpi w dniu 11 października b. r. o 1 godz. popołudniu.
Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzgl?' 

dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też je zupełnie m 
uwzględnić.

Lwów, we wrześniu 1897.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych.  _

V

Z drukarni Wł. Łozińskiego nl. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.
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